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Kada Republiki i^raaeoliŁ  
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P rzyby ł tu  sam olotem  j-iU SEP' 
j. { i.® SARA G ,VX. przywód, ą

eaweg<- odłamu socjalistów

.Ti n a  dli zagranicznego 
N. F a io l i WILSON -»4v. ladt ył> 
Że vr najbliższym  cza a uda się  
do M oskwy, ba prr v tń ć  z 
ualszym  Ciągu rokow lia  han® h 
w e 3 .rządem radzieckim .

Trybunał wojs.mjwj' w  Denach  
ti-u r- l n a  k arę  śncicrei genera l- 
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Wszędzie w USA
W a l l a c e  ; e s t  e n t u z j a s t y c z n i e  p r z y j m o w a n y

W A R SZ A W A , 5r:;d a  
17 czerw ca rł>. p len u m  K om i­

te tu  O gó lnostow iańsk iego  k o n ­
ty n u o w a ło  sw e p race .

N a  p o sied zen iu  p o ra n n y m  w y­
s łu c h a n o  sp ra w o z d a ń  o p ra c a c h  
k o m ite tó w  sło w iań sk ich  w  Cze­
ch o sło w ac ji i P o lsce. ) 

P rzew o d n iczący  K om ite tu  Sło-- 
w ia ń sk ie g o  w  Czechoejłowacji, 
p o se ł P ro k o p  r ,Iax a  i hono ro w y  
p rzew odn iczący  K o m ite tu  S ło­
w ia ń sk ie g o  w  Polsce, p ro f. M i­
chałow icz , w  sp ra w o z d a n ia c h  
sw y c h  p o d k re ś lili w zm ożenie  
„ iin p a  p ra c y  K om itetów .

P o  w y s łu c h a n iu  sp raw o zd ań  
p le n u m  p rz y s tą p iło  dó d y sk u s ji. 
W  d y s k u s ji  z a b ie ra li g ło s : p ro f. 
H av ran eK  (C zechosłow acja , p c  
s e l  3 ru h e c ż i (P o lsk a ), p ro f . 3 ft i 
to w sk i (P o isk a ), d r . M a r ta k  
(C zechosłow acja), m in . I o rn le j-  
iz n k  (Z& nR), m in . Ś w ią tk o w sk i 
(P o lsk a ), M ied w ied ie  1 (ZSR R), 
re d . W a h o y ic  (Ju g o sław ia ) , pos. 
V o d ic k a  (C; lechortow aoja), p u łk . 
S u r a ł t w  (Z SR R ), p o r . . l i t h a j -  
ło w  (B u łg a r ii 1, pos. L lago je  ą 
(B u ia r_ i ) ,  p ro f  S ajew icz  
(ZSH  {)_ pos. S v e m o v a  (Czechó- 
S łow acja , prof- r e t f t r  W o zn if 
a teń sk i] (ZSR R ).

W szj-scy  m ów cy  s tw ie rd z ili, 
ze K o m ite ty  S ło w iań sk ie  Zw. 
■Radzieckiego. P o lsk i. Ju g o s ła ­
w i i ,  ■-'zechaslowacji 1 B u łg a rii,

Yefio Tnimana
n: e obalone 

przez Kongres
W A SZY NG TON , ś ro d a  

W  Izb ie  R e p rezen tan ó w  odby­
ło  sią  tjln sow an te  n a d  v e te m  p re  
z y d e n ta  T ru m a n a  w  sp ra w ie  n - 
s ta w y  o z m n ie js z e n iu  p o d a tk u  
dochodow ego. P rz y  405 r 'P s u ją ­
cych, 268 d e p u to w a n y c h  w ypo­
w iedziało siej z a  o b a len iem  v e ta  
p re z y d e n ta . W ysm agana k w a lif i­
ko w an a  w iększość  2/3 g łosów  
w y n o s iła  270. W obec tego “eto 
p re z y d e n ta  p o zo sta ło  w  m ocy,, 
u s ta w a  n ie  będzie  ro z p a try w a n a  
p rzez  S en a t i projefci zm n ie jszę  
n ia  p o d a tk u  dochodow ego upa-. 
da.

ja k  rów n ież  K om ite t O góinusło- 
w iań sk i, d o k o n a ły  w ie lk ie j p r a ­
cy w  dz iedz in ie  w i lk i  z  re sz tu u  
m i fa szy zm u  i w w alce o sp ra - 
w ied lr . j- p okó j n a  r a ły i r  św it 
cie.
. W  d y sk u s ji w sk azan o  rów n ież  

' n a  n ied o c iąg n ięc ia  w  p ra c a c h  
Ko, a ite tów .

Z w ie lk im  ap lauzom  u czestn i­
cy p le n u m  zaap ro b o w ali te k s t 
depesz  do P re z y d e n ta  rfP B ole­
s ła w a  B ie ru ta  i P re m ie ra  Józefa  
C y ran k iew icza , w  k tó ry  cif ze­
b ra n i w  n a jse rd eczn ie jszy ch  słor 
w ach  p o d k re ś lili w dzięczność 
d la  P re z y d e n ta , P re m ie ra  i ca­
łego  N ajrodu P o lsk iego  za  se r­
deczne p rzy jęc ie  p rzed s taw ic ie li 
K om ite tów  S ło w iańsk ich .

Na grobie generała 
Ś W i e r e * e w s K i e g o
P o  w ie lk im  w iecu  w  „R om ie" 

p rzed s taw ic ie le  d e leg ac ji K om i­
te tó w  S ło w ia ń sk ic h  u d a li się n a  
c m e n ta rz  w o jskow y  n a  P o w ąz­

k a c h , by złożyć w ien iec  n a  g ro ­
b ie  gen . Ś W IE R C Z E W SK IE G O .

W ien iec , n a  k tó reg o  sz a rfa c h  
w id n ia ł n a p is  „N iezłon-nfem u 
bo jow n ikow i d e m o k ra c ji i  b o h a ­
te r  -wi w a lk  o w o lność  — K om i­
te t  O g ó lnosłow ii.ń s^ i"  — złożyli 
p rzew o d n iczący  K o m ite tu  Ogól- 
n osłow luósk iego , gen . M asła  
ricz  i p rzew o d n iczący  delegac ji 
rad z ieck ie j, gen . G undorow .

Gen. M as ła ricz  po. z łożen iu  
w ień ca  o d d a ł u k ło n  i w o jsk o w y  i, 
w y rzek ł ty lk o  d w a  s łow a: 
„JH E ŚĆ  B O H A T E R O W I". S chy ­
liły  .s ię  k o m ie  w szy s tk ie  głow y. 
C h w ilą  ciszy i g łębokiego  s k u ­
p ie n ia  zeb ran i uczc ili p am ięć  
b o h a te ra .

N a  m o g ile  z a tk n ię to  s z ta n d a ry  
p ań stw o w e  w szy s tk ich  delegac ji 
B io rących  u d z ia ł w  o b ia d a c h  
p le n u m  K o m ite tu  O gólnosło- 
w iańsk iego . ,

G enera łow ie  M asła ricz  i G un- 
dorow  złoży li kondo lenc je , obec­
n y m  podczas u ro czy sto śc i człon­
k o m  ro d z in y  gem. Św ierczew -

Węglei scy spiskowcy
mieli kontakty z  fforthv*m

Z INICJATYWY MINISTERSTWA SPRAW IEDLIW O  
SCI PROKURATURA 3UI)APESZTENSK a  KONTYNU- . 
UJE ŚLEDZTWO W SPRAW iE FERENCA NAGY I BELI 
YARGĄ W ZWIĄZKU Z TĄ SPRAW Ą PRZESŁUCHANI 
ZOSTALI: 3AŁINT ARACHY I DOMOKOS SZEN^IYANI, 
CZŁONKOWIE „KOMITETU SIEDMIU*4.

J a k  dłomosi p ism o „S zabad Szo”
D ołnokjS  S zen tiv?n i i-azna1, że 
F e ren c  N agy system atycznie u -  
trzym w w w  k om ak ty  z  dyplom a­
tam i HOćtTHY.ego, pozostającym i 
zagranicą. P o tw ierdził on rów nież 
fasety, z n a n e .ju ż  z  zeznań F eren ­
c a  K apoka, że  F eren c  N agy. w brew  
decyzji rząd u  Y-ęgictrskHgo, u -  
dz ie lił po ta jem n ie  doplom acie w ę­
g iersk iem u Besemyi’©mu in s tru - . 
ke j i, by  n ie  zw racał depozytów  
w ęgierskich , W szczególności 6 
m ilionów  franków  szw ajcarskich.

Francoiz — 
kandydatem

na piernatom  
"irlestur

PARYS., 5rod*ł
D e leg a t rad z ieck i do ONZ a m ­

b a sa d o r  G rom ykr w y su n ą ł w o­
bec p rzed s taw ic ie li S tan ó w  Z jed  
noczonych, F ra n c j i i W ie lk ie j 
B ry ta n ii n azw isk o  a m b a s a d o ra  
fran cu sk ieg o  w  P ra d z e  M a-iri- 
ce‘ą  D ejean , jak o  k a n d y d a ta  n a  
g u b e rn a to ra  T ries tu..

„Wolności za aolciry nie sprzedamy'

B U Ł G A R I A  H A  H O W Y C H  D R O G A C H
Specjalny wywiad „Trykany Robotniczej**

S.A, 
c^cą zająć 

mfejsce Niemiec?
B U D A PE SZ T , ś ro d a

Yęgierski m in is te r  sp raw ied li­
wości. soc ja l-dem okra ta  IS IW A N  
r .lS , ośw iadczył, że  W ęgry goto­
we Sii. przedłoży^ w . zelk ie m a te ­
ria ły  dotyczące osta tn iego  kryzy­
su , kom isji badaw ej -  ONZ, jeśli
w ielk ie  a c a rs tw a  w yrażą  n a  to
zgodę. Testom p rzek o n an y  — po­
w iedział m in ' u  r- __ p j  p rze- 
I -owtadzeniu tak iegu  śledztw a 
S tany  Z jednoczone natychm iast 
w ysiedliłyby b. p rem iera  N agy i 
T ib»ra  E ckhard ta , przyw ódcę P ar  
ti*. d robnych  ro ln ików  z ok resu  
przedw ojennego .

M in ister B is zaznaczył, że n o ­
w y rz ą u  vvęgierski an i n a  chw i­
lę  n ie  b y ł zaniepokojony pogło­
skam i, jakoby  N agy  zam ierzał 
utw orzyć z ą d  em igracyjny.

In n y  rzecznik w ęgierskiej par­
tii sc cj al-dem óki atyc.znej w yraził 
w ielk ie  ^ n iep o k o jen ie  z p o w o d - 
ro li, ja k ą  odgryw ają  obecnie 
S tany  Z y  dnoozone. Oświadczył 
on, ż t  o sta tn ia  n o ta  am erykańska  
do W ęgier w yw ołała  'y^ełkie n ie ­
zadow olenia w śród  członków  P ^ -  
tii socja l-dem okratycznej. „Czyż­
by S ta n y  Z jednoczcne — powie­
dział ów  rzecan ik  —  prag iię ły  za 
jąc  m iejooe N iem ie- i wy wota.’ 
now ą k a tas tro fę?  Socjaliści w ę­
g ierscy  obaw iają  się, że  dla rz ą ­
d u  am erykańsk iego  in te re sy  k a ­
p ita lis tów  m ają  Większe znacze­
n ie  n iż  pokó j m iędzynarodow y

!

Bevui w Paryżu
yA RY Ż, ś ro d a

R ozm ow y m iedzy  b ry ty jsk im  
m in. B ev in em  a p rem ie rem  F a -  
in a d ie re m  o raz  m in . B id a u lt 
trw  a ły  do w cze^nycl godzin  
clnia dzisiejszego. R ów noleg le  
z ro zm o w am i k ie ro w n ik ó w  
p ań stw , o ib y w a łj się n a ra d y  
odpow iedn ich  kom isji tech n icz ­
n y ch : p rzem ysłow ej, hancllO'Wej 
i tran sp o rto w e j. ^

P o ls k o - b r y t y js k a
ta m o w a  g o s p o d a r c z a
W A R SZA W a W  z.y iązku z  p o d ­
p isan iem  w L onuyn ie  u k ład u  h a n
dłowego m ię d ij Po lską t  W : ftlką
B ry tan ią , przew odniczący poLsklej
dolega-jf d r. X.- deuar Łychow ski,
k tóry  pow rócił o statn io  do k ra ju , 
ośw ia uczył przedstaw iioiełow i P o l 
skiej A gencji P rasow ej PA P, oo 
n as tęp u je :

O siągnięte  ostatn io  -rozum ien ie  
gospodarcze polsko -  b ry ty jsk ie  
•stanowt is to tny  k rok  naprzód  w  
zakresie  naszej zagranicznej po­
lityk i handlow ej.

D otychczasow e obro ty  han  Jilo- 
w e 7 W ielką B ry tan ią  odbyw ały 
się dorywczo i n ie  m ia iy  tefi n ie ­
zbędnej podstaw y w zajem nego po 
r-jzum ienia mięcizyrządoiwego, ja­
ka od te j chw ili is tn ie je .

W  wyniKU tego. spodziew ać się

KORZYSTAJĄC Z POBYTU DZIENNIKARZY 3U Ł - 
G/RSKICH W KATOWICACH, NASZ KORE^PONL ENT 
PRZEPROWADZIŁ WYWIAD Z TOW. STCJANOWEM  
„ROBOTNICZE DIEŁO“) i STOJNE KRESTOWEM  

(„OTI2CZESTWIEN FRONT**).
— J a k  w iad o m o  — w  d n iu  
Ju trze jszy m  n a ró d  " -u la -rsk i 
obchodzi św ię to  65-r . j z r i t y  u* 
rodzin  J- D y m itro w a . D lacze­
go roczn ica  u ro d z in  D y m itro ­
w a  p rz e k s z ta łc iła  s ię  w  B u ł­
g a r i i  w  Ś w ię to  N aro d o w e?
_  JE R Z Y  D Y M ITR O W  — od­

p o w iad a  tow . StojanoV  — p o ­
św ięci! ca le  sw oje  życie, od la t  
ch łop ięcych , w alce  o g o sp o d a r­
cze i  p o lity czn e  w y zw o len ie  n a ­
ro d u  b u łg a rsk ie  f |§ § || |§  
go od jego we u  | | p '  
n ę tr z n jc h  i zou 
n ę trz n y c h  vvr . 
gów. Ju ż  od l!i 
go ro k u  życic 
tow . Dy m itro ,
p raco w a ł j a k  
ro b o tn ik  d ru k r  
sk i. Od oiei 
S7B,i chw il: »%vi 
p racy  zw i;K 'f 
Bię s iln ie  z ri. 
chem  yoto trn  

czym  i rozpo- DYM ITROW  
czą ł n a  te re n ie  z . . .  zaw odow ych

isag la ls tB ią  a

boazen ie  k la sy  ro bo tn icze j i lu ­
du  b u łg a rsk ieg o . Był ak ty w n y m  
d z ia łaczem  zw iązków  zaw odo­
w ych, a  później je d n y m  z k ie ­
row n ików  B ułpi ta k ie j P a r t i i  
K om u n is ty czn e j o raz  g ło w u y m  
o rg a n iz a to re m  w s r / s tk ic h  w y­
s tą p ie ń  p o lity czn y ch  lu d u  b u ł­
g a rsk ieg o  i s tra jk ó w  ro b o tn i­
czych. Jeszcze w  la ta c h  1914 — 
1915 w y stęp o w a ł p rzeo iw  w ojnie. 
B y ' p o s łem  do  P a r la m e n tu .

Od rn k u  1920 w raz  z KOLA- 
RO W EM  p rzy g o to w y w ał ru c h  
rew o lu cy jn y  w B u łg a rii do o s ta ­
tecznej ro zp raw y  z re a k c ją  i do 
p o w s ta n ia . przeciw  faszyzm ow i, 
k tó re  w y b u ch ­
ło w e w rześn iu  
.923 ro k u . Po 
w stan ie  to  za 
kończyło się 
lak . w iado 
uo, niopowo 
lżeniem , ale 

s tan o w iło  om. 
po tężn y  bo­
dzie*' do zjed- 
HWfełBto U y *  lO L ^ f lO W

robotn icze] i  ch łopstw a , do
w spó lne j w alk i m a s  p ra c u ją ­
cych  z m o n erch is ty czn o -faszy - 
s to w sk ą  d y k ta tu rą .

N a e m ig ra jji  tow . D ym itrow  
ko n ty n u o w ał sw ą  w a lk ę  i vi c ią  
gu  10 la t p racow ał w y trw a le  i 
n ieug ięc ie  n a d  o rg a n iz a c ją  a n ty  
faszystow sk iego  ru c h u  po d z iem ­
nego w  B u łg a rii. B ył ja k iś  czas 
*v N iem czech, a  jego śm ia łe  w y­
s tą p ie n ia , k tó ry ch  wobeu ca ­
łego św ia ta  zd em ask o w ał o d ra ­
ża ją ce  re a k c y jn e  oblicns taszy  

mu, z n an e  s ą  z p ro cesu  lip - 
ikiego.

W  o k res ie  ok u p ac ji D ym itrow  
stw o rzy ł „PR O N T  O JCZY ŹNIA ­
NY'' jednoczący  w szystk ie  b u ł­
g a rsk ie  p a r t ie  dem okra tyczne . 
D ym itrow  Łył g łów nym  o rg a n i­
za to rem  i o jcem  d u ch o w y m  r u ­
chu podziem nego  i p a rty z a n c k ie  
go w tym  okresie, by ł tw ó rcą  
'ego p ro g ram u . Ori to Pyt in- 
p ira to re m  potii-i imne'- rad iostP - 
jl  „C H R ISTO  B O T lE W “, k tó ra  

w zyw ała do w alk i i zach ęca ła  
do oporu

(£igfl dalszy tr str. 2-ej)

W  'Ini - 17. bm  w sali D om u 
K u ltu ry  i O św iaty  Zw. Zaw. w  
K atow icach  rozpoczęły się ogól­
n o p o ls k ie  obrady _ sek reu .rzy , 
p r z e  wodniczących i ak tyw u  
Z w iązku Zawodow ego M ^tałow ­
ców.

P o ' zagajen iu  i p o w itan tu  de­
legatów  — m etalow ców , zab ra ł 
głos przew odniczący C en tra lnego  
Zw iązku Zaw. Włataiowcow w 
Polsce tow . K ieszczyński. O m ów ił

we

obrady
M i o w c k

on sy tuac ję  po lityczną i gospo­
darczą naszego k ra ju  i w  zw iąz­
k u  z ty m  sy tuac ję  k lasy  ro b o tn i­
czej. „\Vrog*e, w steczne siły  nie 
sk ap itr lo w a ły  całkow icie a p rz e ­
szły  w  podziem ie giwsprdarćze i 
s tąd  daje  *ię n ieraz słyszeć o 
sabotażach n a  zak ładach  p racy ,
0 zoTgi'r'za-va iym  szkodnictw ie
1 n iedba ls tw ie  różnych ludzi, n a  
różnych  stanow irkach . K lasa r 
botnicza, a  w  szczególności je j 
ak tyw  p a rty jn y  1 zw iązkow y 
w in ien  czuw ać nad sw oim i za­
k ładam i pracy , aby aie dopu­
szczać do tego rodza ju  w rogiej 
robo.H'.”
DALSZY NA ST R . 4-t=i

należy znac-nego .  oz-zerzenia wza 
jem n e j rynrńany m iędzy  obu  k ra  
jam i i to  zarów no w  dziedzinie 
obro tów  bieżących jak  i n rzy- 
ivozii z W ielk iej B r:-tanii śrvdi*ów 
in.west,ycyjnydi, w ykonanych  na 
podstaw ie naszych  zam ów ień.

D ostaw a środków  inw estycy j­
nych odbyw ać się będzie w  r a ­
m ach  udzielonej n a m  orzez W iel­
k ą  B ry tan ię  g u a irsn c ji k redytów  
ekspor. ow ych do w ysokości 6 m i i  
funtó- szterlingów .

O bró t bieżący, w yn ika jący  z 
now ych po-rozumień, obejm ow ać 
będzie p raw dopodobn ie  po  stron ie  
im p o rtu  polskiego z W ielkiej B ry  
tan ii su row ce w łókiennicze, che­
m ikalia , m aszyny i icb części, u- 
iząd z en ia  p o rto w e  i i  d. Po lska 
eksportow ać będzie  do W ielkiej 
B ry tan ii cjynk, n iek tó ra  w yroby 
w łókiennicze, n ieb ie  i szereg in­
nych  tow arów  w  m niejszych iloś. 
ciach.

W ekspo. oie naszym  do .-inglił 
fig u ru ją  n a  raz ie  n iew ielk ie  ty  lico 
ilości ty ch  artykułów  żyw nościo­
wych, w  k tó ry ch  posiadam y już 
pew ne nadw yżki; spodziew ać się 
należy, że u dz ia ł tych  artyku łów  
w całości naszego w yw ozu będzie 
w zrasta ł w  m ia rę  odbudow y pol­
skiego ro ln ic tw a  i hodow li.

R okow ania, k lo rę  z przerw am i 
toczyły się od m arca  rb. p row a 
dzonu były w atm osferze w zajem ­
nego zrozum ienia.

W łfld iy  I jiJan M arshalla
W A SZYNGTON, śro d a

A m b asad o - w łosk i T A R C H IŚ  - 
N I zaw dadom ił rz ą d  S tanów  
Z jednoczonych  że W iochy  .g o to ­
we' są  podjąć w spó łp racę  w re ­
a lizac ji p lan u  pom ocy m in is 'r a  
Y la rsh a lla  — jed n ak że  na zasa 
dzie „ca łk o w ite ’ rów ności".

PARYŻ, środa
Francuska Federacja 

Związków Zawodowych pole­
ciła pracownikom bankowym  
rozpocząć .itrajk generalny  

Pracownicy bankowi doma 
gają się podwyżki płac.

W Marsylii przystąpili no 
strajku tramwająrze-

. Prezydent Peoiibijkł Fran 
cuskiej Auriol 
zw ołał na
dzień w czora’ 
szy posiedzi 
n>ie Rady Mi 
nistrów,, na 
którym ma
być omówio  
ne ek  nomicz |  
ne i .inanco- 
we p.QM«ni« Pcanpjf-

"JltyratŁna d e r e s z  m ię d z y
m;n. Modzelewstim a ir.in. 3evinent

Z okazji b ry ty jsk ieg o  św ię ta  
narodow ego n r s tą p i la  w y m -an a  
n a s tę p u ją c y c h  depesz:

„Jogu E k sce len c ja , P a n  E R ­
N E ST  FE V IN , m in is ł e r  sp ra w  
zag ran iczn y ch  W ie lk ie j B ry ta ­
nii. LONDYN.

W d n iu . św ię te  naro d o w eg o  
.cszi, W aszą  E k sce le n c ję  o 

irzy jecie  m oich  se rd eczn y ch  ży- 
reń  zarów no  d la  P a n a  osobi- 

'cie, ja k  i d la  N arodu  B rytyj- 
kiego, z k tó ry m  N aród  P o is^ i 
-ragn le  w spó łp racow ać  w  u rzy  
aźn l d la  d ob ra  p u k o ju  i  dem o- 

j kraoji

ZYGMUNT MODZELEWSKI

W A RSZA W A , śro d a

„Jego  B ksce lenc ja  LA N  ZYG­
MUNT M O D ZELEW SK I, m in i­
s te r  Bpraw zag ran iczn y ch  Rze- 
czy^bspoliltej d o lsk ie j. WAR­
SZAW A.

B ard zo  d z ięk u ję  za  n a d e s ła n ą  
■u; depeszę. W ysoce cenię jo b ie  
. e -deczne  życzen ia  W asza j 
S k sce ien c ji I  ja  rów nież  ży w ' ' 
nadzie ję , że ^.'ędy-
M aronam i- ‘'o Is I tt !  i • '«  js k ir  
jP ttz ' i  rc  i ja la  się w  d u ch i 
p rzy jaźn i.

ERNEST 35V>N“

W A L L A  C E
zapowiadd ,wój rychły 

przyidzc dc Furipy
O dbyty  p rzez  W a llace  a  o b jrz n  

w szy s tk ich  g łó w n y ch  o środków  
ro b o tn iczych  w  S ta n a c h  Z jedno ­
czonych  p rzy czy n ił się  do zw ięk  
szen ia  n o p u la rn o jc i  naj- vydit- 
n iejozena p_-zedstrw i.ciela P a r t i i  
D em okra tyczne j, u rz y  czym  w ie l 
k i e n tu z jazm , z  ja k im  się ta m  
' p. tka!, św iadczy  o p o p a rc iu , 
ja k im  go d a n ą  sze ro k ie  rzeszo 
USA.

_ tezpośrednio po przybyciu do 
W aszyngtonu, W aliace - odbył 
konferencję prasow ą w której 
w zięli udział przedstaw iciele  
w szystk ich  w ielk ich  dzienników  
USA. N a pytan ie dziennikarzy, 
czem u, jego zdaniem , zaw dzię­
cza on sukces sw ych  w ystąpień , 
W allace ośw iadczył: „S ądzę  że 
mkfte, ten  tłu m aczy  się  fa k te m  
że ^ a ió d  a m e ry k a ń sk i iie  chce 
st/R -eć  o no w si w o jn ie  i gdy 
3 iów i m u  się  o p o k o ju  I rz e te l­
n e j w sp ó łp racy  m ięd zy n aro d o ­
w ej, w ów czas cbętn in  p rz y im u jb  
on t  ;n p u n k t  w idzeuii i“.

_ Na wymjąniouej konferen­
cji prasowe i Henry W allace 
zapowiedział sw ój przyjazd 
do krajów Europy wschodniej 
ies czę w bieżącym  roku.

z P iisffk aisilei 
stefj oftsGpr Ejr nęj

D ZIED ŹIU E. Z te re n u  am ery  
k ań sk ie j s tre fy  o k u p acy jn e j Ni 
m ieć pow róSilo do k ra ju  395 c 
sób z W ild fleckcn . T ran sp ó r 
obe jm ow ał też i24 dzieci, k tó r  
przy jecha ły  pod  odpow iedni: 
op ieka D alej p rzy jech a ły  16 
°so b y  ze S tu t tg a r tu ,  p rzy  wie 
ziono też 52 n ibm ow ląt-pod rzu l 
ków , k tó re  oddane  zo stan ą  d 
sp ec ja ln y ch  zak ładów  w yciu 
w aw czyeh . 91 osób p rzy iechał 
w tra n sp o rc ie  z A u slr ij, ą  3 osi 
by  in d y w id u a ln ie  z P ra g i C® 
sk ia j. W reszcie  ze Schw ed 
sc h h a ll przew ie-rinno 96 w ię  
n iów  naro d o w o śc i po lsk ie j, ski 
za iiych  przez  sąd y  a lian ck ie  
w ład z  o k u p acy jn y c h  za  ró ż i 
prżestęj>stvva n a  te ren ie  o k u p  
w a n y ć h  N iem iec. N a pewno sl 
n ą  ou i p o w tó rn ie  p rzed  sąd an  
po lsk im i.

rekrut, |e 
Nwiwc^w do J egii 
C a Ó K 3 ^ ! is k !e j

P .sR Y ż , środa
Rzecznik ministerstwa sprau 
panicznych oświadczył na u - 
-ńcji prasowej, że rek-u. 

iu i sgii Cudzoziemskiej we irar 
uskiej Strefie oicupac yjn^ trwr 

w dałdzym ciągu. 20 rekru­
tów rtanowią Niemcy, resztę —

s m



TRYBUNA ROBOTjyCZjiS N r. 1S0 — (837;

Na lam ach „marszu w ydarzeń” 
udzielamy dzisiaj gościny dwoma 
pismom polskim w ychodzącym i 
zagranicą. 1

Pierwsze pismo to „wAZET.--j| 
IOŁSKA” .yycho^ząca w Dar^ j 

żu, k tó ra  w stałym  felietonie! 
zatytułowanym „K II W M IO -S  
WlSKU” pisze: |

Obietnice Andersa g
Gen. Anders w um yślnychr 

orędziach wzywał ®ołnie 
a  K orpusu do w stępow ania^ 
dó obozów V iP i t  „KorpusS 
Przysposobienia i  R . jm ieśzczel 
n ir jes t etapem  przejściowym ,a 
który w as przygotuje do n o r - |  
mainego życia w  W. B rytanii’’§
— oświadcza! generał. ' 

A jak  w rzeezyw lstości|
przedstaw ia się to przygoto-g 
wanie do norm aiueg życia1'  

„Dziennik Polski 1 Dzie mik 
Żołnierza ” daje ż"**isny obra 
zek tego. .-zyspasabiania. _ 

„W yprowadzenie oddaiaiu 
członków PK PR Jo  pracy z 
kilofami i opa.. -ni n a  ifodZe, 
iz; te ł  koszami lub w orkam i 

do zbierania ilei dniaków , 1 to 
do pracy pod komen*' ■, w o j­
skową 1 bez Indywidualne? 
w ynagrodzenia za p rasę , Jest 
czymś, co w  dw a lat? po sze­
ścioletniej w ojnie n ie  przyno­
si ssi czytu organizatorom, 
bez względu nr to czy są n i- 
-*i oficerowie brytyjscy, czy 
oficer “w ie połscy Jes t to  typ 
praey w obozach jenieckich, c 
których większość członków 
P K P ł. w ie z wlaznycb flo- 
świr jc J  i  obserw acj » 

Żołnierz polski -  iżwl i 
bie na Inną przyszłość. To pe 
wne. A  Jak w yg ląd  J ‘ w  brie
tle  rzeczywistości oblemiet 
ani rrowskleT 

_  Drugie pismo to „GŁGS LU- 
§  D O W !” wychodzący w  D etroit
1  (USA' P ir.no to  v  „FELIETO- 
!  n i e  ALOJZEGO SZPILK I" p i-
2  520;
1 Demagogia Forda
: H erry  Ford II, prezez ford

|  Motor "om pany, wygłosił mo 
wę na  8S-tym dorocznym Zje- 

z  idzie Izby H andlow ej j ta n -w
Z jedm -uonyeb, w k tb r d  e- 

= świadczył, łe  pkzem ysłm .w
-dniu zajroWffdzL, p e  rządek 

w Ameryce.
Według jego zdania „niu ma 

w Ameryce innych odpowie 
inich kandydatów , którzy by 

mogli to  za Jan ie  wykonać".
P m  Ford po prosto  kpi io 

bie z .as 
Czy w ielkie korporacje nie 

trzęsą całym  »yoien. gospo la r 
czym kra ju?  Czy nie kontro­

lu ją  one a d k  .wii‘i e , obecnii 
za -u?  Czy nie stały na cze­

le /m e ry k i W 1939 roku. gdy 
wybuchł kryzy-, który  poj ta- 
wił pracy od 15 do i*1 milio- 
sów ludzi.1

W dalsz: r i  ciągu swego 
przem ówienia Ford zw raca u- 
wagę na _ j-tępu jąee  rseezy: 

„Dwadzieścia jeden  procent 
i.omow w USA nie nu tan ł i  
.acji. Elektryczność nie jest 
?.ai ‘Stalowana w 50 proc dc 
mów farm erskich w I> proii._
- s. ystkieh domów w Amer r -ę  
ce. |

„W  'k ra ju  znajduj,
3,800,000 analfabetów  t pólanalg 
fab łów . Ę
,,60 proc. obyw ateli a m e ty - | 

kańskich kończy tylko o śm io - | 
oddziałową szkolę powzzeehną.M 

Oto obraz Ameryki w edlugg 
Forda. Jes t to bardzo nlepeł-g 
ny obraz, ale naw et to, ęog 
Ford widzi, jes t wy nikiel i§  
rządów wielkiego kapitału, \ 
nie rezultatem  tego, i t  pi a-S 
mysi n ie  rządzi A m eryką, jakgj 
Ford  usiłuje y mówić *_w_nąg.r

B y d g łła Z U l.  N a  zeb ran iu  o r­
gan izacy jnym  W ojew ódzkiego K u - 
m ite tu  O byw ał elskit-go d o  W alk i 
z D rożyzną i S p ek u lac ją  om ów iono 
zadanir. i  m etody  p racy , zarów no  

' K om ite tu  W ojew ódzkiego, Jak  
i odnośnych  liam ito tó ^ r M iejskich  
i Pow iatow ych.

Doty chcz is  K o m ite ty  M iejsk ie  
do W alk i ze  S p  ifculacją po w sta ły  
w  Bydgoszczy, G rudziądzu , In o ­
w roc ław iu  i W łocław ku. T w orzą 
sie one  ró w n ież  w  r/n ie jszy ch  
m iasteczkach  w ojew ództw a po­
m orskiego.

K om ite ty  b ędą  w spó łp racow ały  
z L em is jam i C ennikow ym i jjo-  
"^czególnych ośrodków  i z  K o­
m isją  S pec ja lną  do W alk i z  N p - 
duż; iiam i. P o n ad to  O byw atelsk ie  
K o m ite ty  do  W alk i ze  S jieku lac ją  
op ierać s ię  b ęd ą  n a  w spó łp racy  z  
szeroko r  l- .j Uc y a n ą  siecią ko 
m ite tów  dzielftieawyefa i  fab rycz­
nych .

Gdańsk. Cech R zeżników  i 
W ęólin iiuzy  w e  W ry /srczu  whwiP. 
łi ł rezo lucją , iw k tó re j <f sk la ru je  
a k ty w n y  u d ria r  v  zw al-azaniu 
sp ek u lac ji i d rożyzny  era*, p o sta ­
n a w ia  zdecydow anie tęp ić  n a d u ­
życia.

T e z * * .  N a po lecen ie  K om isji 
S p ec ja ln e j a resz to w an y  zo sta ł w  
T czew ie w łaśc ic ie l sk ład u  rzeźn i­
czego F lo r ian  A ndraszęw icz.

A ndraszew icz  ip rzeaaw ał sło ­
n in ę  po  360 zt, r -u n ia s l p o  300 zł-, 
ja k  obow iązu je  t  n n ik  o fic jalny . 
Sm alec  po 520 z ł  z . kg., sam m st 
po  100 o raz  boczek w ędzony  po 

SC zł, zamlc-Ft p o  40Ó zł.

Szczecin. W S z c u c fc ie  " lu s tro
m ano 83 sk lepy  różnych  b ranż , 
sp rrz ą d z a ją c  31 protakołów  i za ­
trzy m u jąc  sześciu  speku lan tów .

Białystok. ,'łaśeiciele p ie­
k a rń  w  O lęcku  ouniży l' eenę  ch le  
b a  o 5 zło tych  n a  1 kg . O becnie

Z Rady 
Bezpisczeustwa 

ONZ
0 międzynarodowe siły 

zbrojne
NOW Y JO R K , środa.

WCZORAJ późnym w ieczorem  
odby>o s ię  w  N ow ym  Jorku zw y­
k łe posiedzenie Rady BezpieosefL 
s twą, które zajęło się sprawozda­
niem  kom isji sz -b ów  general­
nych odnoszących się do utworze­
nia m iędzynarodowych l i ł  zb ioj- 

. nydh.
D eleg u j “OiSkt i  Franąji pod­

kreślali współzależność akejt roz­
brojenia z zasadą m ię fiy  narodo­
w ego bezpii 'ń»tw»,

D elegat Francji utrzymywał, że 
pierwszyc~ krokiem do bezpie­
czeństwa b f ,n ie  rozbrojenie. D e­
legat polsk i itw ierd-ii. że  jeżeli 
siły zbrojne będące w  rozporzą 
dzeniu ON.? mają być napraw dę  
skuteczne, wówczas maszą być 
w ięk s.e  i  silłiiej~ze aniżeli siły  
zbrojne poszczególnego m ccar- 

stw a.

ZJAZD »POLONII«
w Stanach Zjednonzonych

NOW Y JO R K , środa. 
NA ł JE Z D Ż IE  STO W A R ZY SZEN IA  „ P O I  , N I A ” N A - 

LEZĄCEGO DO M IĘDZYNARODOW EGO ZW I/.ZK Ti ROBOT 
N ICZEG O, W  NOW YM  JO R K U , L C "\V A L O N O  S K  OKOWA . 
DO C-5YDENTA TRfJM A N A  R #  .U C JF W SPRA W IE 
IC K O N Y  Z A C 1IO D I.IC F G RA N IC F O I-JK - I  W SPR A W IE
£av towć^ ia  ust antyrobotniczej orał w r-

ŁANO D ^P E S Z Ę  DO P  |EZY DENTA RZECZiZF O SPO L7TEJ 
3IERITTA,
W  odezw ie do P olaków  am ery- 

k ań sk teh  S to  w arzyszenie ,Pole - 
n ia ” apelu je  io  n ich , aby  dążyli

k a o g ra m  cm eba  rauuw ego 'V 
O lęćku  k o sz tu je  35 zł.

W a ł b r z y c h .  D elega tu ra  KO' 
m is ji S p ec ja ln e j w  W ałbrzychu  
rozpoczęła m u s  w y szko len iow i 
d la  k on tro le rów 1 społecznych, w  
k tó ry m  uczestn iczy  10U osób. P o­
dobne k u rsy  będą  u ruchom ione: 
W Św idnicy,- K am ienne j Górze, 
D zierżoniow ie, F elin ie , Z ąbkow i­
cach. K łodzku  i B-yotrzycy.

Jlsityn. O lsztyńska  Delfegu- 
tu r a  p rzep row adziła  12-tą z  kolei 
ak c ję  ko i,tro li cen. T ym  razem  
zlustrow ano  sk lepy  tek s ty lne , 
Sporządzono ty lkb  3 protokófy 
k a rn e  za  p o b ie ran ie  nadm dem ych 
cen. T a  n ie w ie lk i ilość p ro tek ó - 
łó w  ka  -nych  je. t  w i locznym  sk u t 
k iern  do tychczasow ej k o n tro li.

S U R M A
prawdziwe; 

niepodległości
LONDYN, śL r_a.

W ysoki kom isarz  BURMY przy 
rządz ie  b ry ty jsk im  U. T7N-XUT 
jśw iadczył, że Burm-a p raw dopo­
dobn ie  pow eźm ie  decyzję zo r­
ganizow ania się jak o  państwu  
niepodległe, pozostające w r  
obrębem  w spólnoty brytyjskiej, 
B u rm a  zachow a jed n ak  ścisły  
zw iązek  ze » sp ó in u łą  u ry ty jik ą  
w  dziedzin**, ob iuuy  i  handlu.,

9 milionów niewolników na świacie
Obrady międz^nar. komisji 

dla sprauj człooińeka
NOW Y JORK, sr o d i

K o m is ja  d la  sp raw  człow ieka 
ONZ rozpoczęła  sw e obrady . 
W  k o m is ji z a s i a ła  69 delegatów

Skarga egipska 
przeciw Anglii

LONDYN, środa
R ząd  eg jp sk i zw ró c ił s ię  za  

p o śre d n ic tw e m  sw ego a m b a s a ­
d o ra  w  W aszyng ton ie- do R ad y  
B czpiecz cństw a  z w n ; esk iem  o 
ro zp a trzen ia  sp o ru  eg ip śko -b ry - 
ty jsk ieg o , dctycza-cego tr?  k ta tu  
i u k ła d u  z 1936 r.

N a czele d e leg a c ji eg ip sk ie j, 
k tó r a  u d e  się  do N ow ego Jo rk u  
w  k o ń c u  b ieżącego m ie s ią c a  s ta  
n ie  p re m ie r  N o k ru s u  Pas: l

z 15 p a ń s tw . W  tu k u  d e b a t d y ­
sk u to w an o  n a d  Z ag ad n ien iem  
n iew o ln ic tw a  n a  św iecie . P o s ta ­
now iono, iż każdo  państw o, 
utrzym ujące sy stem  n iew olili-, 
eh  a, w in n o  być w yk lu ozo i- a 
O rganizacji N arodów  ZjadLoczor 
n -c h . U sła io n c  sp e c ja ln ą  k o m i­
s j i  k tó r a  m a  się  z a ją ć  ty m i z a ­
g a d n ie n ia m i. N a  p o d s taw ie  p o ­
s ia d a n y c h  do ty ch czas d a n y c h  
k o m is ja  s tw ie rd z iła  iż ab ecn . 
is tn i -j j  na  św iacie  około 9 m il. 
ludzi, k tórzy ży ją  w  stan ie  n ie- 
w oln ictw a, a  m !  ow ic ie  Chi­
nach  3 'UL, w  A bijym li 3 m il., 
w  t-incrli i  w  in n y ch  krajach  
A fryki około 700 tys. w  krajach  
urabakicn około 301 tys. a ‘ck że  
w  T -di. jh, w  południow ej flo- 
dezjl itd.

1 ) zjednoczenia s ię  w  -interesie 
ckoju , dem okracji, obrony Praw  
obotników i  zapew nienia im  
racy,
2) z jednoczenia się ze  swoim) 

;lównym  sojusznikiem  — ru ch em  
obu m  i czym,

3) .pspóipracy z ludnością m u- 
zyńsiką, na jbardzie j upośledzaną 
zęśd ą  narodu amerykańskiego 
v w alce o  równo prawa,

4) zjednoczenia się dla zr^al- 
izania n ien aw iści rasow ej, anty- 
em ityzm u i ideologii faszysto­
wskiej,

5) zjednoczenia sir. z  ualy a  e -  
>ozem postępowym  wokół ie m o -  
:ratyeznego kanaydata n a  orezy- 
isn ts ’ szczer"" ds-m«krn+yaz- 
. je b  kandydatów  d "  Kwn.rć-W 1 
e gisi a tu r stanowych

6) zjednoczenia się w -SiU 
urtn enienia tradycy jne j przyjaż-. . . . . .  I

śp iesze ria  z  Jak n a jb a rd z ie j w y- 
ir ną  pomoc/, Polsce L udow ej.

P rzew odniczący , a  obecny se- 
k re t?  i genera lny  S tow arzyszen ia  
„Polonia.” i  znany działacz iko 
amerykański LEON KRZYCKI w  
i  i®  m ów ien iu  rw o im  oo.* ̂ pi5 
cbehrjśó  kapitału amerykańskie­
go, nuw adzącvgo ULA do de­
presji i  bezrobocia oraz w ezw ił 

. obecnych do poparcia W aliace a.
którego nazw ał „misje n- rzem  

pokoju Nu w iecu  wyświetlano  
film y  z Folslfi.

- WIADOMOŚĆ: W ostatnim  roku eksport brytyj‘ski do 
frankiśtowskiej Hiszpanii byl trzy razy Większy niż 
w roku ubiegłym .

FRANCO; Jeżeli bym wiedział, że  tak się stanie, był­
bym zw iększył terror — m oże wtedy handel nasz tak­
że  u le g ły  zwiększeniu.

NOWY JO kK , środa. 
W DZIENNIKU „WV1“ UKAZAŁ S lg  ARTYKUŁ P I .  

„CZY KOLUM 3IA MA STAC SI£  PAŃSTW EM  POLICYJ­
NYM?^ AUTOR ARTYKUŁU STGNE WYMIENIA SZE­
REG REPRESJI, ZASTOSOWANY(5H W STOLICY STA­
NÓW ZJEDNOCZONYSH, M. iN. OSTATNIĄ hROBĘ ZA­
KAZANIA M JW Y  WALLA(SE‘A  W WASZYNGTONIE, WY- 
3NAGZONEJ NA 16 (5ŻERWCA.
Sfcone zaznacza 

W B ffym  artykule , 
że  urzędnicy pań­
stw ow i, k tó rzy  s ts
iiow ią znaczną 
cuęąć ludności za 
m ieszi ującej W o 
kręgu Kolumbia 
(obszc,- rwiązko  
w y, -«  którym
znajduje s ię  ‘to- 1 E- HOOVER 
I t a  USA,.
n a ją  ju T pudej K(,muiU.'„yoznej 
rz liw ie  og lądać  się w  u S l

=•> hiebie, nam yśląc się, czy daną 
osopę m egą zaprosić do sieb ie  do 
domu, zacuynują już wahać się, 
zanim  ktipią iakąś książkę i LZ7 
m ają udać się. na wiec i  obawy, 
że  b .oł_ okaże się ou zbyt ra^y- 
Ktuny. D sielam ość parlamentarna 
kom isji badawczej, Generalnego  
Biura Śledczego i  pew nych czyn- 
ntków  w  uiinistei-stw u spraw ie­
dliwości oriss .lastrcrje, dominu­
jące W K oag-este i  najbardziej 
pocz/Ł iym  ożienniku c fe ę g u  K o­
lum bia „T im es H era ld ”, stw arza­
ją  atm osferę, .uniemożliwiającą 
■wolńoóć Słowa.

P ro p a g -n d a  i te r ro r  w zm ogły 
s ię  osta tn io  W zw iązku  Z serią 
procesow  przeciw ko rtziałaczoni 
an ty faszystow skim . Czyniki pro- 
faszystow skie dążą do podw ażenia  
niezależności sadów  w  okręgu  
K olum bia, w  W aszyngtonie w yt-

W9S,Sprać.
wykonan© pian 
(gospodarczy 

w CSR
PR A G Ą , środa.

Przem ysł czerki wyuoDOj pian  
w ytw órczy na m iesiąc m aj w  
98,8 %. P lan przekroczył pr„e- 
my-ż „rnir .y, przem ysł energe- 
trezn y  i  niektóre ihne gałę*'- 
pnem ystu .

w orzy ła  się teg o  rodzaju  atmo­
sfera, że p :d c -a s , gds każdy zło  
dziej m oże w y ra j ąc  sobie o b ro ń ­
cę, adw okaci obaw iają  się bronić 
kom unistów . S tone  zaznaczu, że 
Stany Zjednoczone odbiegły już 
daleko od tradycyjnej koncepcji 
' ezstrorności sądownictwa, a po­
sunęły się  daleko na drodze do 
p ań stw a  policyjnego, skoro o- 
sirzega się  ludzi, by .lie  szli s łu ­
chać W 'Iac~’e- jeżeli n ie  chcą 
być inwigilowani.

Strajk niar/iiarzy
NOWY JO R K , środa .

Na ikutek straiku m aryna­
rzy Marynarki Handlowej 
U SA, zostało w dniu w czoraj­
szym  unteruchomion' :h 700 
STATKÓW HANDLOWYCH 
\Vę w szvstk'ch portach Atlan­
tyku, Przypuszcift się, iż 
dziś wieczorem  ilość statków  
w z n śn ie  do 2.000. Związek  
Z arod ow y  Pracowników  
Transportu M orskiego wydał 
polecenie sw ym  członkom , ■ 
b v  brzerwuli prace i pozostali 
na pokładach statków .

Ciożyzna w OSA
NO.VY JO Ę K , Środa.

W związiKt z n ag łą  j™vyżką cei. 
..a  m ięso, b u rm is trz  N owego 
Jo rk u  CEEWYER zażądał od  m t- 
- i s t r a  ro ln ic tw a  ANDEMSONA 
w prow adzen ia  p rzym usow ej od-  
n iż k ’ ceń, w yraża jąc  p rzypusz­
czenie, ze drożyzna je s t n a s tęp ­
stw em  zn iesien ia  kon tro li.

CONNC LY, członek now ojo r­
sk ie j ra a y  m iejsk ie j z  ram ien ia  
am erykańsk ie j p artii p racy , do- 
m ag f się  obadania  przyczyi 
zw yżki cen, a  zw łaszcza sp raw ­
dzen ia  pogłosek o w ielk ich  do- 
.sjaw ach m ięs^  ze  S L u tw  Z jed n o  
czonyoh na  czarny  ry n e k  eu ro ­
pe jsk i.

Znów 1.500 Niemców wyjechało 
z Opolszczyzny

Z p u n k tu  zbornego  Ala N iem ­
ców, re p a tr io w a n y c h  z te re n u  
Ś lą s k a  O polskiego i G órnego, 
o d j?ch a l n a  N ysę do W ęg liń ca , 
a  s ta m tą d  d a le j k u  g ra n ic y  oku  
p o w a n y sh  N iem iec  k o le jn y  t r a n  
sp o r t N iem ców . ■ P o c iąg  sk ła d a ł 
się  z 56 w agon ów  k rytych  i  3 
platform , O djecha ło  1.500 N iem ­
ców , po ch o d zący ch  g łó w n ie  z te ­
re n u  p o w ia tu  nysk iego . K ilk u ­
dz ies ięc iu  r e p a tr ia n tó w  n iem iec ­
k ic h  p rzy b y ło  z G liw ic, re s z ta  
zaś  p o ch o d z iła  z rów nych 
puw ia  fców O polszczyzny  ocze­
k u ją c  o d  pew nego  czasu  
n a  re p a tr ia c ję  w G łubczycach , 
n a  p u n k c ie  zbo rnym . N iem cy  
za o p a trz e n i zo sta li na, d rogę  w  
żyw ność: Z a b ra li o n i ze  so b ą  b a ­

gaże do 40 k g  n a  g łow ę o raz  po 
l.ooo m arek na

łrzyjaz{ł 300 górników 
z Francji

Do B y to m ia  p rzy b y ł k o le jn y  
t r w s p o r t  górników  po lsk ich  —  
reem igrantów  z F ra n c ji. T ra n s ­
p o r t  liczy ł 300 jsób . O m ieszk  a­
n ia  d la  p o w ra c a ją c y c h  do k ra ju  
g ó rn ik ó w  s ta ra n ó  się ju ż  od 
d łuższego  czasu , u su w a ja c  je d ­
n o s tk i czy ro d z in y , k tó ry c h  po­
b y t u zn eu o  za  zbędny , W  r a ­
m a c h  a k c ji u s u w a n ia  z m ia s ta  
e le m e n tu  n iep ro d u k ty w n eg o  w y 
s ied lo n o  w  czasie ud 15 m a rc a  
do 31 m a ja  b r. 50 ro d z in  — 144 
ofiODy.

Przegląd prasjj 
zagraoiczmej

USA i EGIPT
Paryskie w ydanie „NEW 

YORK RERAL i TRIB JNE” 
przynosi arty^uf w steony Pt- 
„Ferm ent w  Islam ie”;

„Fćluouna Afryk stała sic; 
ostatnio terenem interesują­
cych wy« trzefi. br-ne oddziel 
nie przs uomłueją one sensa­
cyjne filuiy „made in Holly­
wood”. Ale nt tle niepokoju 
w arabskich i Innych -muzuł­
mańskich krajach, są ońe bar­

dziej ' poważne niż zabawni.
Ucieczka Abd cl Krima z 

nieukrywana pomocą króla 
Faruka nie była jadrnym przy 
kiadciu prowokacyjnego wy- 
stąoieuiu króla Egiptu.

Abd ei Krim co prawda nie 
Jest w tej chwili kandydatem 
na wodza muzułmanów w  Pół­
nocnej Afryce. Niemniej je- 
diuk jegd w pij w j są bardzo 
poważne, a w podzięce' za u- 
wolulenie Abd Bi Krim na 
dal Faiukowl tytuł „Wielkie­
go .ibrońey Arabów i Isla- 
UU"'. *

Tajen_jic, sprawa „klęski 
głodowej” w  Tunisie jest dal 
szym przykładem vysilkóv ja 
kie czyni król Faruk aby 
zasłużyć na tytuł dan„ mu 
przez Abd ej Krima.

Francja i Egipt od' jakii „oś 
czasu kłóciły się m iędzy so­
bą o. sprawę sytuacji żyw- 
nościoi-oj w  unisle. Egipt 
wykazywał zdeeydowaną wo­
lę, aby przeu. owadzić docho­
dzeni;1 w  tej sprawie przy 11“ 
życiu samolotów wojskowych, 
wy*szy ch oficerów i marynar­
ki wojennej w  eelu wysiania 
tom scy.

Francuzi twierdzili, nato­
miast że nie n-o klęski głodu 
w Tunisie, ile byliby oUęf_ 
przyjęli dary egipskie, jeżeli­
by te przyslańe zostały na 
francuskich okrętach. Odmó­
w ili oni natomiS |X kategoryez 
nie wstępu do portn w Tuni­
sie uzbrojonemu transport! w- 
cowi egipskiemu „El Amira 
Fawzja”. — ’

Nie możliwym jest uniknlę- 
oie konkluzji, że król Faruk 

. specjalnie prowokuje Francu­
zów, Fakt ten nie wróży także 
nie dobrego pertrakti Bjom 
mglo-egipskim w traw ie. Su 
danu król Frruk to ic l sobie 
nudzi-Ję by być uznany jako 
„obrońca wlernycb” na ea ym 
obszarze r uamu.”

!*<. -.vyżs=e fakty  na n ieza­
przeczalne, ale „New Y ork  Jt-e 
ralu Tribune” zapp -nina Aadaf 
że tak -w spa-awie Tunisu jak 
i ów sorąjwie ucietzl :i Abd e l  
^'rima n ie  b es w p ływ u  n a  
działalność króla Faruka po­
zostały św iatłe rudy jego  
amerykańskie!: ooradców, któ 
rzy l ą ż ą  do stworzenia z 
Egiptu sw ojej bazy w  Półn. 
Afryeib i do Aryelimńimwania 
konife U-T-p.ncyjr" ih  w p ł3rwóvr
angielckich i 1/anei sldcl,.

Pansiwa 
sknd;niKs!i;e 
obradują 

nad planem 
Marshalla

Koła rządow e w  Danii p rzy ję ły  
z 'wielkim zain tei ssow aniem  o sta t 
n ie  propozycja M arshalla odno­
śn ie  Europy. W  kołach  m iarodaj­
nych  rozw ażana je s t możliwość 
rych łej konferencji w  te j spraw ie  
pom iędzy rządam i Danii, Szw ecji 
i Norwegii, a  być m oże także  i  
Finlandii.

druków w Ho Jorku
N O \vY  JO R K , środa. 

Ym oasador WINIEWICZ w  to
w a rz y jtw ie  k o n su la  genera lnego  
w TCnwym lo rk u  C J e w łe z  on 
m  pdzlł w y staw r , d ruków  po! 
o i csarć>w w /zw ć ler te , zorganizo­
w aną w  ;machu nowojorskiej bi 
oliotehl publicznej przea ™ydział 
^ 9  lańśiki b ib lio '“'-ń.

(Ciąg dalszy ze  str. l-czeji 
PO 9 W RZEŚNIA (fc le ń  a .,  

ty faszystow sk iego  p n jw a o tu , od 
którego rs woc~yna*» t lę  dzieje  
now ej, ludow ej B ułgarii) WRÓ­
CIŁ DO LJC1 /Z N Y  i w zią ł bez­
p o śred n i u d z ia ł w e w ie lk im  dzu 
le gospodarcze j, p o lity czn e j i 
k u l tu r a ln e j  odbudow y  sw ojego  
k ra ju .

Dziś je s t  D ym itrow  u a jp o p u  
la m ie js z y m  człow iek iem  w  B u ł­
g a rii. je s t  n ie  ty lko  benutere i”, 
lu d u  bu łgarsk iego 1  bu łgarsk ie] 
klac.y robotniczej, a le  także sym  
bó.. i n ieugiętej w o lł k i l k i  
przeciw  faszyy-no'-i, o w yzw o- 
’en i bz i \  narodow e m as
pracujących  n a  ca łym  św iacie. 
W ŁA ŚN IE DLATFTU -SI CZ! u  
W IEK  TE, JE ST  3: SROŁEk 
N CW EJ ŁGARU ZE ri 'Ł E  
SW E  ŻYCIE P U fV lĘ C Is .  
DLA DOBRA L U D U  TjłTŁ"rAR. 
SK1EOO -  NARÓD YUL- 
GARSK7 OBCHODZI ROCZ- 
N; - JEGO URODZIN, JAKO 
w :  ŚW IĘTO NARODOWE.

ZWRACAMY" S IĘ  DO TOW. 
STO JNE KRESTO W A:

D laczego P arlam en t b u !ja r  
sk l postanc ril zdjąć n ie ty k a l­
ność p oselsk ą  z  " r ;  wudcy 
t .  zw . ch łopsk ie] opozycji, N i t  

> # a . w  rezu ltacie czego ton  
osta tn i zo sta ł aresztow any?  
Czy n ic  test lo. tak tw ierdzi

dem okrację?
— PIETKOW byl w c iąga  te-cb 

ia fc członkiem  rząd u  i członkiem  
F ro n tu  Ojc-;jżnianego, Air pod- 
w m  Kdx Ic f iF t fijozyżnians.

chciał utrwalić ostatecznie zdoby­
cze narodu bułgarskiego po v roj- 
sie, P ie tt ju ' i ą i . ł  do restauracji 
starych przedwojennych stosun­
ków, kiedy iud l>u gar" ki jęczał 
w  jarzm 1 - w rzysku, kiedy Jrajem  
rządziła niem iecka dynastia Ko- 
i  uręów , a B u ł/aria  hylt póiko- 
Innia między narodow ych  kapita­
listów , Pietkow  by* pa-jseciw 
w szystkim  ty m  reform om , letóre 
zrea lizow ane zostały w  now ej 
B u łg a rii., Jak k o lw iek  publiczni s 
tw ierdz ił inaczej — by ł przeciw  
ref ar lie  rolne. przeciw  spół­

dzielniom ch*opskim, przeciw  no­
w ej demokratycznej konstytucji, 
k tó re j v -zeciw s taw iał swój w ła ­
sn y  p ro jek t k o nsty tuc ji, n iew iele

śród o fk .n 'w , marząc i  _ <m hu  
stanu i  restauracji stosunków  

przedwojennych.
Pbtiscw związał stę z .ajnymi 
organizacjami oficerskim i ..CAR 
K R  M”, „NEUTRALNY OFI­
CER”, ..IO TJEZ WOJENNY”.

Szczególnie b lisko  by ł o n  TWią 
zany z  o rgan izacje  „N eu tra lny  
M icer * i k iedy o rg an izac ja  ta  =o- 
stała p . s taw  k  aa  w  stan  oskarże­
n ia  o  p rzygo tow an ie  p rzew ro tu , 
jej p r , yw óJ.c> GEN. PO PO W  i 
płk, 4F JIAM OW  przedstaw ili n a  
sądzie pe*ny obraz icL wspó>i,racy 
z P ietkow em , który  by] ,'d ro w y r 
łm !. ta  m  grupy  ■ m iał obi 6 
Po udanym  przew rocie  f" "zy-to-

t w e o  litn t -jącym , y  Bu*g ai.il 
partiam i opozycyjnymi?
.— Istnleią J grupy opozycyjne. 

T. zw. „partia chłopska” — PIET  
KOWA. opozycja socjaldemokra­
tyczna LU 1 ,CZEtą'.' • i  partia
dem okratyczna GIRGIMOWA I 

MUSZANOWA. D v/if pderwsz-* 
śc iśle  w spó łp racu ją  ze sobą.

Jeś li chodzi o bazę społeczni 
p a r t ii  F ie tk u n  i — to  stanow ią  
jn nugwcl c h lip i i  sl r_y germa- 
noiile, kłórzy w  warunkach n o ­
w ego rP.zhi tu po: tar w ił, ie 
schronić w  tej „ch*opskiej” partii.

Za opozycyjną grupą cjalde- 
.nokratyozną Lulczewa idzii Część 
b-irżuazh. ’ in teiłgeneji. W resz

„Wolności za dolary nie sprzedamy"

w m m  u  n o w y c h  d e io g a c h
odb iegający  od  fiszystow akiej ko n  
sty tu c ji tn e d w o je n n e 1

P ie tkow  b y ł rów ń ież  p r  Jci- 
wnlkiem  obecnej Unii p o lity l. 
zagranicznej, polityki przyjaźni 
z Jugosławią i Związkiem  k a ­
ci k im . .

D zlaW iość opozycyjna Pietko- 
w a by*a pozb i"-'"' i  perspektyw  
z t  ./zględu n a  silę Front-J P~trir 
tycznego, jego populam ość w  na- 
‘sacłi * rosnącą izolację własne* 
v »rtti P,<**.kvwa Toteż •
ate ograniczy} s.ę  do ^Opagandy 
=w7 cb opr syc/juych haseł, ktćrej 
m u nikt n ie wzbraniał, lecz przy­
stąp*.!- do „-ga-izacji elem eutów

w k i : j  k ierow nicze sanowi (.ho w  
państwie.

O to pii,yozyna, d la  k tó re j a 
P ły t ow a zd ję ta  "os*-Ja n ie ty k a l­
ność Vy slska. I s k o  organ iza to r 
zam aehu  n a  rep u b lik o  i d en  - 
k rac ję  został on  wes sb-wany i  
stanie p rzed  sądem .

d e m o : »a c j . b u ł g a r s k a
KTOr A JES1 ____
L D WĄ, ST O I N *  , r \ 7  
7D O B  i  Z T i  N.*.:.ODU IUŁ- 
3  A R Sf IEGO 1 BĘD ZIE ZAW 
92E  SWALCZAC W SZELK IE 
ZAM ACHY M .  PK A W 1 M AS 
PRACUJĄCYCH.

ak \JW£'iąó» opozs>ua w  B ul- 
ą ą /t t?  I rk ie  ną rćżnl«d tp lsdpz

eto ‘ izeria  & .npa — p a rti ie in o -  
k ra ty cz“.a Girgir":owa i M usza- 
now a — n a jb a rd z ie j r ; . kcyju ., 
ze  w szystkich — Jest p a - t ią  b u r-  
żu sz jł przem ysłow ej, k tó ra  ‘yla 
w rządz ie  lo  1944 roku . P a r t ia  t: 
w y stęp ó w  Ir  zawsze w  sposób nie 
zw ykle o s tr; m ń v  k la s ie  ro - 
i otulcs J. is .. w a ia  te r ro r  fa- 
si -stow8k f  Je rt ęlę i.ako  zn ien a ­
w idzona r  nosach dowyi "u

W o k rę t Ie ostatn ich  w ^bi.róu 
je l praiwOrtay chęi :1 iprzj 
m im y ć  4 g rupam i Pietkc. wa i 
L ulczew a. jednakże  cl ostatni, 
bo jąc  rię  K om prom itacji n ie  zg o ­
dzili się n a  to .

ĘK®sntikto fią 9  n e g tta  SO Sm »

cyjne. są legalne. N iylega u ;  
g rup  w Bu*garii n ie  m a, a le  za 
legalne partie apozycyjne zaj'm 
ją _ się same także i nielegah  
działalnością.

— Bułgar,; przeżywa wielk  
trudności gospodarcze. Jak »i 
nosi s ię  . id  bułgarski do ty; 
trudności?
— IU U  BUŁGARSKI — od] 

w iafla tow . S to janow  — P P  iC 
JE. TAKI JE jT  JEGO STÓS1 
NEK DO TRUDNOŚCI. K iedy 
!ni< itywy FRONTU OJCŻI 
2NIANEGC pow ołana zostały ] 
indow e b rygady  p racy  im . 
D ym itrow a, .ia s t zapotrzeb 
rfanych ' 50 TYSIĘCY uczestr 
ków , ' s*usł i się  dio n ich  dob r 

rolnie 80 TYSIĘCY m łodych 1 
dzi. Tak bytu odpow iedź nar 
du bułgarskiego na trudności. 
Mas; prat -jące  w  B u łg ar1' p r 
cu ją , pom im o niedostatków , 
en tuzjazm em , bo  w iedzą, że PB 

ICJĄ  N /  SIEBIE I DLA Sil 
BIE. że pracują n<vJ u trw alen ie  
sw ojej wolności i niezależno! 
swojego kraju, Tylko „ym m oż 
wyttii, ja rzy ć  'akt, że m im o  pr 
starzałych urzi zeń  w kopalnia 
p rodukcja  dochodzi czasem  a i  
700 proc. usta lonej no^ .iy . 
OFIAH W U JĄ  NAM POMOC 
LAGRANICY — d d je to1 
sto in e  Krestow — ALE CHC 
BYŚM Y ZA TĘ PC MOC Z; 
PRZEu^ T, SW Ą WOLNOŚĆ.
. y  % t  GOTO w  JE ST E JM
z  riES; Je s z c z e  w .e l f  f r -
DNO®CI AI.E O K lTpirm j] 

i .  1. W OLNOŚCI NARÓD 
1 n E * r :  itE G Ł O S C J .PŁ / 3N1 
GO K R A JU  N IE  ^D D A M  Z 
D OLARY  o N l FU-4TY

Rozm ow ę przeprc wadAi

\



W walce o młode pokoleń:; e
W  W ojskow ym  Sądzie K e ja M t 

Wym w W arszaw ie skończył się 
p roces 6 chłopców w wieku od 
15 do '20 łat, oskarżonych o stwo 
rżen ie  • n ielegalnej ■ or-ganiaacji
szkolnej.

Za__.(la  Łlę  ta  „konsp irac ja '' -od 
stndhr -vunia ._nsŁ»>y żołnierskiej, 
rozw™. cIa w p isan iu  an typańst we 
w y i*  k a s  sj n a  m arach stołłcy, 
skotkreły-z," w ala się w reS»,ie w  
grOB._jHs6-.i-i broni — *W*bA®W*» 
nym  dw om a bandyckim i «ifpada­
mi a a  sklepy . jetdziełcee.

Natchei-eołe twó"ców i zaltoży- 
‘cieli nieiegauiej organlżaeiji p ły­
nęło z nielegalnie kolportowa­
nych pism londyńskiej emipracji, 
jak „D riensw  Polski*' — .„Bztełi- 
n ik  Żołnierza".

M  w pływ em  te j ve«u»%.yjt J, w* 
szczerezej an typolsk iej p ro p ag an ­
dy najm łodszy  % o^karżon ych ■ —
nieom al „ teo re tyk" s/nipy p isał 
w  wkładanym p lan ie  d z ia ~ i~ . o 
konieczności akcji bOjoW, ch, r a t  
b ra ja^ io  i zab ijan iu  żołnierzy 1 
oficerów  .a r  t l e ,  kich. w „słccjOuii 
tew w ow ycfc".

N a em igracji kliku bankru tów , 
n ienaw idzących w szystkiego co W 
k ra ju  ży je  i rozw ija kię — zajm u 
je  się system atycznym  zn iekształ­
caniem  polskiej rzeczywistości, 
Zdołali orni pokazać życie polskie 
w krzyw ym  zw isrciadłe odbite 
m  w et — pew nem u cjlam w w i mło 

v kraju.
d iM p cy , m ający  n a  sum ieniu 

ciężkie  Winy .wobec Państw a iii®

sjmstiz.ega]ą w cale, że z len wia- 
ouycn zeznań wynika, jak nardzo 
zm ieniło s ię  n -  lepsze ich życie 
'obecne w  porób danin z l \  Jem  
ich tów  leśników w okresie p efi 
wojennym.

- Synow ie w cale n iebogatycłt ro ­
dziców  uczęszczają , de n a jlep ­
szych  liceów  W arszaw y, tch  n ie  
ifegałna działaiiiość pizeiyw-aui. 
je s t w o k res ie  w akacji letnich I 
zim ow ych ze w zglęau n „  to , że 
w yjeżdżają  na  n a rty  lub w y Je c z  
■ka krajoznaw cze. A le Ohł tile do­
strzegają  te j praw dy o  swoim 
w łasnym  bycie.

.W iem y jak  rodzi śię żd tadziee 
k a  p lo tka  o Polsce... b ie r n y ' lak  
ją  w spom aga ■ i  Jak n a  niej żeru* 
je  n asze  n ielegalne podziem ie i

Jego legalne  przybudów ki. znane  
nam  są Już drugi, którym i p łyną 
judaszow skie  srebrniki, p łacone 
za zdradę i szpieyostw o,

N aieży  Ddcznie spojrzę Ł jak  
w y tra w n i robo ta  żbaukrutow a, 
n ych  ^w odzów" reau c ji polskiej, 
proWaUZon® p izy  pom ocy setuk 
tym ęcy do larów  i  op łacana sowi­
cie, w & yintigaua przez siły  m ię- 
J tynarodow ego fiszycinu u siłu je  
ifiopraw ow ać m ł"de  pokolenie i 
przedstaw ić w alkę  z  w łasną o j­
czyzną jako  kon tynuac ję  bohater 
sk lej w alki z niem ieckim  ok u ­
pantem ,

A nders n ie  w ierzy w to, co k a ­
że p isać; w ynaję ty , przekupiony 
bism ąk, śm ieje się z tego, co d ru ­
k u je  ne łam ach -swego pism a; ale

H n M t  chwasty z aparatu spółdzielczego
yf ramach walki e  uzdrowienie 

nascegc życia gospodarczego na 
odci'liku .wymiany towarowej in­
teresujemy się wsz.ystkir i ogni­
wami jeao odrWką. n  iojedno- 
brotnie piszemy o inicjatywa® 
prywatnej, często piszemy o han­
dlu państwowym, musimy też p i­
sać i o spółdzielczości. Gdziekol­
wiek stwierdzamy błędy, niedo­
ciągnięcia, wady, oay przestęp­
stwa, w któi-yłukołWiefe z tych 
ogniw, podajemy je do wiadomo­
ści publicznej 1 oświetlamy z 
punktu widzenia konieczności u- 
zdrowienia nasraj gospodarki, 
Niejednokrotnie pisaliśmy już ha 
temat wad 1 błędów społdrael- 
czośct i nad-_żyć, popełnianych 
przez niektórych jej fun«.cjona- 
riuszy .

O sta tn io  w y“d y  n a  jaw  now e 
fak ty , k tó re  rzuca ją  szczególne 
św ia tło  n i  poszczególne ogniw® 
ap a ra tu  spółdzielczego.

J a k  s tw ie rd z ił w  w yw iadzie 
publiczny  m  osta tn io  .u in is te t *- 
prowiizacj i, ob. „echo (vicz, p rze ­
p row adzona k o n tro la  zbora p a ń ­
stw ow ego i m ąk i w  m łynach i 
m agazynach  „Społem " u ; aw i, Iła 
zapasy , k tó re  w  rap o r tach  w  ogóle 
m e  byry w ykazyw ane a lh r 
w ykazyw ane  w  m niejszej ilości, 
a  k tó re  nagrom adziły  s ię  w  ciągli 
k ilk u  la t w sk u tek  n ie  
rea lizac ji zw o ln ień  zapasów  
M in iste rs tw o  A prow izacji, do­
datkow ych  w pływ ów  z z a łe jły ch  
św iadczeń rzeczow ych, zw rotów  
z e  sk ry p tó w  dłużnych , z  w /m i?  - 
n y  za o tręb y  itp .

J ru g a  a le r i ,  w y k ry ta  przez  
K ontrolę M in isters l;wa A p .ow iza- 
c ji w  m agazynach  „S p -łem ”, jes t 
n iem n ie j cnarakterys-tyczna. K ot. 
tro la  całego szeregu  m agazynów  
„S iliłem " w  B ia łym stoku , B yd­
goszczy, G dańsku , K rakow ie , K a 
jowicach, Łodzi, W arszaw ie, O l­
sz ty n ie  i P oznan iu  w ykazała  i t- 
n ie ń e  całego szeregu  tow arów , 
co  do k tó ry ch  „Społem  sk ładało  
M in is te rs tw u  w ykazy, ż e  są  nne 
zep su te  lu b  zagrożone z. psuciem  
i p o w in n y  być w obec tego na tych  
naiaiit sp rzedane po b srd zo  to n iij 
cen ie , — a  k tó re  ju ż  uprzednio, 
oez u zy sk an ia  zez.w„łeni,a M tni- 
-starstwa rtp r., został®- przez iu n k

sjonariuszy „Sporem '’ rożayapo- 
nowa«re pom iędzy  odbiorców  a l­
bo  też  m a  jd ń ją  się w  tnaguzy - 
n ach  w  uotorym staińb- „S-^ołeni'5 
złożyło jeszcze wnześniiej d® M i­
n is te rs tw a  A prow izacji 8 w ykazy 
to ?.arów  repsu tych , Usakodzo 
n y ch  i  n ie  .tadającyełt się do^ u- 
zy tku , obejm u jące  W ib ż e j ilo ­
ści pozycji tow«u.-y spożyw cza,
tak s ty ln e  i różne. W szczęte 
sk u tek  tych  w ykażów  płbOb Ml- 
n .sters^w o  A prow  iżaej; dócho- 
Oeenia d a ło  W łaśnie pow zzsue re - 
wmlacyine w yniki. BocilódZeniu 
stw ierdzi!-, ż© tji, k tó rzy  ę e d a  
w ali w  wykassacti oWe p a r t ie  to ­
w arów , jak o  zepsu te , p rag n ę li 
sk łonić M in isterstw o  A prow iza­
c ji do sp rzed an ia  tych  tow arów  
po n isk ie j cente p laców kom  
„Społem ” k tó re  z  fcclei zuży łyby  > 
„ w e  p radu l-iy  do p rzeróbk i ozy J 
też  do dalszej sprzedaży  po ce- j

Jest rzeczą godna, podkreślenia ,' 
że rów nocześn ie  po jbw i-ły  s ię  w 
p t i s i e  a la rm u jące  w iadum oścł n a
waibat .psucia się pronuktóW  
n  .agazyna jh  .ypcńem”, k tó re
m iały rów ittoż spow odcw t.ó p rzy-

stW a A prow izacji n a  
tych  rzekom o zepsu tych  p ro d u k ­
tów .

O czyw iście, że bezpośredn i w i­
now ajcy będą w każdym  z tybh 
■wypwdków 5*5C.ągnięci do  odpo- 
w iedzialnoś-i.

Godzi s ię  jed n ak  zapytać, — 
sa  w łi d ze  „Społem '-’ z Ca­

ły m  ap a ra te m  sw oich  lu s ira to - 
toróW, rew id en tó w  i k o n tro la  
ró w r Z  ak  to  m ogło się stać, że 
w  „adze „Społem ” o p ie ra jąc  się 
n a  im brtńacjaicii n iesp raw dzo ­
ny ch i'św iad o m ie  lalsay wy eh sw o­
ich  zain lereąow an. ch fu n k c jo n a ­
riuszy , zw raca ły  s ię  do M in isle i-n ie  w olnorynkow ej

K i O t f t k a  p o l i t h c z  * t a
M M t n r "  J M ®

PO R ZĄ D FK  D ZIEN NY  PO S IE ­
D ZEN IA  SE JM U

W A R S Z A W A . P o r z ą d e k ,  dzien­
n y  pcrsieCzenta Saim,u U staw o­
daw czego w  d n iu  19 bm . prżew i— 
diuje dw a p u n k ty :

1 E>pose P rezesa  j&ady M inis­
trów , « .  CY RA N K IEW ICZA .

2. Spraw ozdanie K o m isji S k a r-  
bow o -  E udżetow ej o  .iro jekcie  
■istawy "karbow ej i P r :lim inarzu  
>udżeto™fym  a ® okres od  1 stycz­

n ia  do 31 grudo.:® 1847 r .
Ip. .w ozdaw cą genera lnym  j«st 

poseł W Y RZY KO W SKI.
P osiedzen ie  rozpooznte się „ go 

dżinie 16-ej-
P R Z Y JĘ C IA  W  B U N lb iE R - 

gT W IE  SPRAW  ZA G R A - 
N id Z N Ł C E

WARSZAWA M iniisi ;r  Spraw  
Z agran icznych  Z ygm unt M o ^ o -
lewsl.1 pmyją* w  dn iu - 17 bm . 
charge  Q ' ffa ires  S ty ló w  Z je - 
i n  .iCEony d i  A. ? .  w  W a^u aw te  
p . G era ld a  K e ith  a.

K O M U N IK A T TO W A -śZY sTW A  
P R Z Y JA Ź N I r t U B M A -  

D Z IE C K IE J

ZurzłjO  Gł Iw ny T ow arzystw a 
P rzy jaźn i Polsko -  R adzieck iej 
zaw iadam ia Z arządy Wojewódir- 
k ic  i Z arządy  Powi&.ów W j i* ie- 
tanych , że. konferen"’ ,® kra jow a, 
p rzew idziana na  dz ień  22. VI. b r. 
zostaje ' p rzen iesiona  na lipiec.

. )  ter m in ie  ziazdu Q ldcia ły  Wo 
jev ćd L k ie  i P o w :atów  W ydzielo­
nych  “o s ta n ą  pow iadom ione, 

o * '5
W ARSZAW A. Za pchną puśw ię 

cpńi.a jracę  n a d  zaigosr jdai■rwa­
n iem  Ż iem  Oduyskainvch i scale­
n iem  ich z resz tą  ziem  Polski, od­
znaczony  zestal K rzyżem  K om an  
dorśk im  O rd eru  O drodzen ia  P o l­
ski w n e n t  is te r Z iem  O dzyska­
n ych  ofc. S te fan  C zajkow ski.

s tw a  A prow izacji z w nioskam i, idą 
cym i ira ,-ękę tym  dziw nym  
„operacjom ”?

t Klpawiedź n a  t e  p y tan ia  m oże 
aay w  pierwousym rzędźie ta  oko- 
liłSttość. że  w  aparac ie  „Społem ” 
w  poszczególnych jego  ogniw ach 
je s t  jeszcze sporo ludzi, n ie  m a ­
jący c h  n ic  w spólnego z  założe­
n ia m i sp ó łd z i- lc 'o śc i,a  k tó rzy  do 
e ta n  s tę  do  ru e b u  spółdzielczego 
b ąd ź  w  < k re s ie  okupacji n iem iec­
k ie j, szu k a jąc  w  n im  te i .m u  do 
p row adzen ia  sw oich „lew ych” łn - 
teienów , a tak że  ju ż  w  okresie 
wyzw d e r ia ,  guy  gw ałtow ny roz 
ro s t naszej sp u lJz ie i^ o śc i finu - 
sza i dn angażow ania eorwŁ.to n o ­
w ych  pł£OuiVvnikÓW, ktożo&ych Z 
e lem en tu  przypadkow ego, często 
w p re s t w ro g ieg t polskiej dem o­
k rac ji Ittde wej.

N iew ątp liw ie m asow a k on tro la  
z  do łu , ze s tro n y  członków  spół- 
dżlem i, m ogłaby w  dużej m ierze  
pir.ycf>yr-ić s ię  do teg®, by  p rze i 
w ad i przeszkodzić działalności 
tych. p*"3stęipczych elem entów .

‘o rozp len ien ie  się przestępczy cła 
e lem entów  w  ap a rac ie  Spółdziel­
czym  św iadczy ponad to  te ż  c 
tym , ja k  je s t on  odizolowany od 
SDołc® aer.stwa. ja k  to s t zoiuro- 
k ra tyz„w any .

Spółdzielczość nasza, zgodnie z 
je j odłożeniem, m usi zostać ód* 
b iu rokra łyaów ana, m uai się  s tać  
ru ch em  m asow ym , m usi się o- 
p rzeć  o Szerokie m asy  ludzi p ra -  
cy, k tó ry m  przecież chce służyć. 
G dy  m asy  te  p rzy jm ą  czynny u  
dteiat w  k sz tn łu jw an iu  p racy  i 
m eto .1, nas ej spółdzielczości, gdy 
b ęd ą  pnre , sw ój codzienny udział 
w  p ra c a c h  spółdzielni w y kony­
w ać  re a ln ą  i oodźlim ną kon tro lę  
n a d  je j  ap ara tem , io  n iew ą tp li­
w ie  elęnŁcnty p rzes tępcze  i szkód 
nicze sitracą m ożność w ykonyw a­
n ia  sw oich  y rak ty k .

U m asow ienie  spóIdzielnj p rzy ­
czyni s ię  do 'y y p to ire n i-  chw a­
s tó w  z  a p a ra tu  Spółdzielczemu

m . r.

16-le tn i chłopiec w Polsce nie 
zaw sze ma cość silną postaw ę mO 
ralńą, aby oprzeć się sączuuej 
tłUŻiźhie,

A nders za  Swoją robotę  zbiera 
Złoto do lary  — 16-łelnl chłopiec 
w  Polsce zb iera  broń, a ty  przy­
gotow ać s ią  do „zbrojnego pow ­
stania".

TfiN iMiEWinLKl PROCES NlE 
LEGALNEJ uRGANiżAĆJi SżkoL 
NET W INIEN STAĆ S lg  P iu N Ą - 
CYM SYGNAŁEM ALARMO­
WYM NiE TYLKO LilA RODZI­
CÓW  I W YCHOW AW CÓW , ALE 
DLA TYCH WSZYŚTTICH, KTÓ­
RYM NA SERCU LEŻY LOS MŁO 
DZIĘBY I PRZYSZŁOŚCI KRAJU. 
W rogow ie Polski s ta ra ją  się k ie­
row ać broń za tru te j prfipagandy 
w  p ierś ttuodźM y. Proces w yka­
zał, że ce lu ję  czas<m £oł>f„e.

N ależy -“'zmóc czujność na  a ta ­
kow anym  odcinku.

DOM i SZKOŁA te  dw a decy­
d u jące  czynniki w ychow aw cr i, 
obok n ich organizacje  młodzież)- 
w e Winny stać  się TARCZĄ O - 
BrÓ N N Ą  n ie  ty lko  W ten Sposób, 
że ochran iać  będę młodzież od 
szkodliw ych 1 w rogich w pływów, 
a le  że UKSZTAŁTUJĄ TAKĄ PO-
st a w ę  m o r a l n ą  młodego
PO K O LEN IA , K TÓ R Ą  TE W PŁY 
W Y N lE ZC Ó LN E  B ĘD Ą  Z A  ■ 
CHWIAĆ,

Radosnym zjawiskiem  je s t o - 
łw arcie  SŚjkół dla szerokich tześZ, 
oy ieka społecżha nad  nczniaid,, u - 
htożiiw lente im  korzystania z wa 
k a tj i  i w ycieczek.

N ie w yczerpuje tu  jednak  obo­
w iązku najbardziej zasadniczego 
—  uśw iadom ienia rdsnęćym  oby­
w atelom  Ju trzejszej Polski jak~ 
je s t o taczająca Ich rzeczyw istość, 
wciągnięcia ich w w artk i nur! 
toczącego się w okół odrodzonego 
życia,

Je ś li ten obow iązek będzie speł 
nlony, —■ za tru te  strzały  =ńder- 
eo wskiej i  inne j w rogiej Polsce 
propagandy  trafią w  próżnio,

W  r^k res ie  w ykssm rcenla I 
nauk i dokonano " .ele zasadni­
czych reform, dziś cała troską. 1 
przedm iotem  starań  winno. słać 
się jak  najszerzej Rojęte S vo  
ŁECŻNE W YCHOW ANIE jyIŁO- 
OZT22Y

^iiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiimiłiiiiiitiiiiiHtiiufiijmiiiim-?,
f  W yszła z druku książka

[Józefa S1EMD RIŁGO

' S W 14T Ł .1
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CZARNA KEICHSWEHr a  1947 R.

Gazeta \W eItbuehne“ zam ieściła p t. „Czarna Reichs*
wehta 1947 roku“ rew elacje w  związku t utworzeniem
niemieckich organizacji w ojskow ych w angielskiej .stretie 
okupacyjnej,

Gazeta podaje iiezne szczegóły , dotyczące tych org&- 
ntżacji, które składają się z niemieckich Jeńców Wojennych 
i podzieione są na specjaJne kompanie, jak transport, sape­
rzy, łącznicy, technicy, lotnictwo, zależne od RAF-.u, policja 
Itp. W szystkie te jednostki znajdują się całkowicie pod do 
wńdztweffl niemieckim, posiadają umundurowanie, zbliżo­
ne do angielskiego, lecz nie są uzbrojone.

I. G. PA R 3FN  — JESZCZE POTfcŻNE
Mimo zniszczenia wojennego względnie zdem ontowania  

t&l fabryk należących do Wspólnoty przem ysłowej 1. G. 
Farben, koncern ten ma jeszcze 530 zakładów czynnych 
względnie takich, które mogą być uruchomione.

„N lE P O m  EGŁA WOLNA FRYZJA *
R ada Narodów® Północnej F ryzji w y sia ła  do kom enaau tri strefy  

b ry ty jsk ie j m em oriał, dom agający  się sam odzielności k u ltu ra ln e j 
północnej F ryzji. F ryzy;czycy  chcą m ieć w ła sn ą  p ra sę  oraz sw o­
bodę słow a i nauczan ia  w  języku fiyzy jsk im .

WIELKI MtIFFI SKOMPROMITOWANY
W  N orym berdzj: o d k ry to  dokum enty , obciążające poi- i nic 

-łie lf icgo m .ftiepo  Jerozolim y. W czasie od 43—44 r. w&pćtpra 
co tra ł on ściśle % H ltle re tu  i o tr .y m y w a ł «d n iego w iększe sum y 
pieniężne.

ZBLODNIARZE PRZED SĄDEM
W Oldenburgu rozpoczął się proces przeciwko 10 człon  

kom SA, którzy w roku 1933 zamordowali działacza ko­
m unistycznego Jana Gerdesa.

WYWŁASZCZYĆ PRZESTĘPCÓW
5! B erlin a  donosu*; N ł  w iecu po.itycżn jnn , zw ołanym  p r z t i  

P a r t ię  Jedności Socjalistycznej, uchw alono rezo lucję , dom agającą  
się n_ ty  li. . . iiwstowego w y w łasr,;zen i, p rzestępców  w ojennych, sp e ­
k u lan tó w  1 zb„„. -n y ch  p rzez  w ojnę.

SElż je s t  p a rt ią , k tó ra  w  tro sce  o  przyszłość N iem iec p rag n ie  
dem okraW zacji. łe b  g ł ó w / m i  w rogam i są  angielski, >m«rykańskl 
zarys® •> o jsuów y i niem ieccy faszyści. Dziwna...

i  n
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1 Spóddełcze] księgarni 1 

 ̂ ,,Czyteinik“ w  K rukow i.
IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHllmiaiłm mHMHiiuMHtMwa

W  Dusznifaa ua D droju, #  dom u k u ia c y jn y m  p iaco w n icy  
p rzem ysłu  chem icznego sp ęd za ją  ;w ój u rlo p

Przegląd pifsy krajowej
P w f r z e i w e  r o z p o r z ą d z e n i e

W arty k .ile  w s.ępny .n  pod ty m  ty tu łem  ko m en iu je  „Rzeczpo­
sp o lita"  rozporządzen ie  M in. Z itm  O dzyskanych  o

stosow aniu su row ych  re p re s ji -.użbow ycfc w obec fu nkc jona­
riuszy w innych  n iew łaściw ego s to su n k u  do  ap raw  p o lsk ie j lu -  
ilii Bk i m iejscow ej. W szystk ie  p rzypadk i ki<*rowanc b ę f i , n a
j  os ę U ochodzcnia p ro k u ra to r  „niego.

To sam o odnosi się do falszyw yon o skarżeń  o w spó łp race  
as w ładzam i h itle row sk im i, a  zeznania osób m a te ria ln ie  zain - 
te resow anych  ,v n iekorzystnym  rozstrzygnięciu  sp raw y  łuc 
ub iegających  się  o w ery -ikac je , n ie  będą  b ra n e  pod  uw agę. 
N aśw ie tla jąc  przyczyny, k tó re  w yw m ały konieczność y d an i., 

tak iego  rozporządzen ia  „R zeczpospolita" pisze o pew nych  n iezd ro ­
w ych  z jaw iskach  n a  te re n ie  Z iem  O dzyskanych.

Rożni czynnik i urzędów'® i ludność  r  pływ ow a n ie  zaw sse 
Bdróż-iiałą ludność ru to c h to n i -zną od N lcm cr a w ięc  czy­
niono różnicu m iędzy odw ieczną tam te js '/ ludni - c ir not^ką 

ludnością  n ap ływ ow ą —  n a  horzyść te:' u  ta tn ie j.
. usze* gólr..' w ładze  lo ka lne  częs‘-i kwo: tionw ir obyw ate l'' 

stw o  po lsk ie  lućnnś?:, Osiadłej tum  od w ieków .
O dnosi się to  szczególnie do ludnośei w y zn an ia  Cw a.igelic- 

Kicgd, k tó rą  u tożsam ia sie z N iem cam i. P « w in n j tą  npraw a 
w ąierw szym . rzędzie  za in teresow ać się ug rupow an ia , k tó re  w y -  
s tęp u ją  w  naszym  życiu spo ecznym  pod hastom  kato licy -m u , 
no na  Z iem iach O dzyskanych pod pofc-ywfc. ka to licyzm u b a r ­
dzo częrto  ciziałażą e lem enty , k .ó re  chcia łyby  zaw laduąć 
n iem  polsbtoj m iejscow ej ludności w y rn a n la  ew angelickiego.

l i l n s k  p i j a ń s t w a
„D ziennik P olsk i' w  a r ty k u le  om aw iającym  fa k t >:ainicią się 

m ety low ym  sp iry tu sem  pomad 1 a() osób w  K oluszkach  pisze.
P ijań s tw o  s ta  3 się pow szechną sk ionn  ,ścią , zbiorow ym  

i„„ . n rzekreczy ło  r a i r y  określone rozsądkiem . Z ag raża  'pod - 
nt.rafl.n W ilk , z n iu  m usi z - rz ą ć  całe 

rj B ier-eństw ó przez n sz y s tk ie  św p jr O tiłeua i koiflofKi la*, 
w a h iy i . j j  s w a b  aó sp ek u łn e ją  pr.ii„iR,;. .jgzu .g todns w alką 
trzc.ua. wyda® p ijań stw u . Podobnie ostrym i śro t,„an ii, p o d o jn ie  
zdecydow aną postaw ą. M usim y puścić vy ruch  ko łk i, o lb rzy ­
m ie j m aszyny do w a lk i z  tą  zm e-ą. W iM fs j strac iliśm y  sto  
K ilkadziesią t ludz i w  c iągu  je d n e j g rdziny-

„K im  jesteś, okęd?”
— Jes tem  Polakiem !
—  „F o ia ty  S erbow ie  tc b ra­

cia S łow ian ie . W itaj zatem !” . T a ­
ką  doktodnie oy ła  rozm ow a, k tó ­
r a  odbyto się w  pierw szej n ap o t­
kanej chacie jk rę g u , (zajętego 
przez TH ow skich p a r ty z a j tów 
m iędzy  w ieśn iak iem  serb sk im  a 
Polak iom, U ciekin ierem  r n iem iec 
kiego obozu -p racy .

P rzytoczona rozrnow % to hynaj 
m niej n ie  jak iś  p rzypadek  ze t­
kn ięc ia  się  z czołow ym , uśw iado  
m ionym  bojow nil-iem  idei (eol L-- 
dórnośei słow iańskiej. Jó s t to  w y 
vaz n a s t ro ju , ' który m  żyły tum  
m asy ludow e z* okupacji n iem iec  
kie] i n aw et jeszcze znacznie 
wcr;eńniej. 'Św iadom ość .ej soli­
darności: p rzen ik n ę ła  dr.iś w  le sz ­
cza w iększym  i g łębszym  stopniu  
najszersze k ręg i spuiecz eń n w a , W 
Jugosławia leszcze w  czasie, woj­
ny  1914— 18 r. kursow a1 dow cip 
następu jący . N iem cy w y p y tu ją  
w ziętego do n iew oli S e ib r , i lu  lu  
dzi liczy arm ia serbske. T en  od­
pow iada, że a rm ia  je s t lak  w ielka 
że N ie m o m  n igdy  n ie  u d a  aię 
je j pokonać. Rozśmieszony oopir* 
w iedzią N iem iec  zwrac® uwi-gę 
Serbow i że p izec ież  dsrb i i  Jest 
m o lu ild m  k ra ik iem  t N iem cy 
p r:a« - ższają liczebnością S e r­
bów  k ilkak ro tn ie  N a co S erb  od­
pow iada; „N as i  R c rjan  jes t ISO 
m ilionów.

Po  p rzystąp ien iu  B u łg a rii do 
wojny po  stron ie  s  ‘rzym iejzo- 

Bych by łem  śv'tf. Ik iem  l.ioiyfik®  
cjt tego żartu . S t.iry  żo łn !er., w e 
te ra n  tam te j w o jny  o ro w iad a ł go 
u d jd y m  -ek ru tw n : „N as p a rty -
zan 4 \ /  jest dużo. Z  R osjanam i, 
Po lakam i, B u l - w m t ,  Czechami 
będzie i  500 •nilionów . N ie . n a  
■*Tśrćó N iem ców  takiej sKy którt. 
b y  n a ri m ogła pokonać.”

Polaków " , oddział acb N arodo 
w«-Wyfcilrol(dic*oJ Arm ii ;uy"'-to- 
vs fańskie; było 7p0iQ, rozsianych 
po najprzeróżniejszy  uh dzieln i­
cach k ra ju  i w  najróżn iejszych  
fo rm acjach . M ożna by ło . spotkać 
n aw e t uc iek in ie rów  od  A .idersa,
fctArar r -u li  s i*  fal

n iż  w e Włoszech. B y li P o lacy  w y 
w iezien i n a  roboty, byB wojako­
w i, k tó rzy  ucieka li z  w efllarsk id i 
obozów d la  in ternow anych , by li 
i Sląuacy, k tó rzy  u c ie ln li  z  w o j­
ska n ie n ie o tie g o . I  żadvn z n ich  
n ii m ógf na. zekać n r  ju  gosL 
wikó 'ką gościnność Pojpułaaność 
naaza w śród Jugosłow ian  b y ła  
duża. O dd tlały czuły się dum ne, 
że w  ich szeregach b iją  si® p^-ied 
staw toiele b ra tn ieg o  nurodu , 
ozeżyetły się tym  w śród  innych . 
O M a k a c h  n k  aponiina>ŁO i  w 
niajeiężS2/cc chw ilach p o śró d  zim  
na, n iedo jadan ia , głodu, w  odw ro  
cie. :~,darzeło się, że p rzychodzili 
do aa.) tu w arz ss tę  z  sąsiednich- 
ba talionów  i  oddziałów  dopytu jąc

n i i  Jzdi nogó.-za. N a „uarokoju- 
ny ch ” te ren ach  w raz  z  N iem cam i 
zjaw iali się „czein icy” M ich a jlc  
wicza, p rzeprow adzali pw0j P „m o 
b ilizac je”, fo rm ow ali m Udziały, 
k tó rych  później używunio do w alk  
bratobójczych  z C horw atam i i z 
B u łgaram i, na  co N iem cy pa trzy ­
li przez palce, a le  p rzede wszyst­
k im  przec;w  p a rty zan to m  T ita.

Zdarzało się, że Polacy, u c iek a ­
ją c  ud Niemców, tra f ia li  do „czet 
n ików ”. N ierzadkie byty fakty 
w ydaw an ia ich  po'tem przez czet 
ników  N iem com  O jednej h is to ­
r i i  stw orzen ia  polskiego b a ta lio n u  
u czetn ików  udało  m i się  w sw e-' 
lm  czasie dow ied: ieć od Polaku,

zaprcpcnow ali zatem  kap itanow i 
stw orzen ie  polskiego autonom icz 
negc bata lionu . Pom im o, że nie 

chodziło to  w  zakres p rac  kapi 
tana, że ją ł s ię  on  p rzeprow adze­
niem  tego p lan u  i podczas objaz 
du  terenów  g ru^uw ał rozrzuco­
ny 4 .  Pvlaków  w tod j-i c-łość, 
ilbojąc o zrzu ty  u m u n d u ro w an i' 
i ib iecu jąc  dostarczanie b ron i 
k tó re j było skąpo Jednocześn ie  
Polacy in fo rm ow ali go ó  rzeczywi 
stych stosunkach w śród  czetn i­
ków, o zn iechęcającej w szystkich 
bezczynności w obec okupan ta , o 
m ordach  i sam osądach  czetników  
nad  wszystkim i w ykazującym i 
choć cień cym/paiii do w alczących 
Titr-wców. R ezu lta t tych  poczy-

ozy atoią czngo n ie  bypknie, łń e lb  
no  ,=de Z ,iam i n ieboga tym  n ,le ­
n iem , poniew aż każdy  Wied’ ! at, 
że u le  m am y nikogo, k.tc b y  nam  
mógł coś przysłać, a  pacak i 1 o- 
daież przysyłane z domtu, przyno­
szone ws.-ód liebe-jpiocz. s tanow i 
ły  (Ha każdego rro łrierza w y d a tn ą  
pomoc, in ten d eu łurj- ^u rty zan c- 
k ie  bow iem  n ie  r  sporządzały 
an i um undurow an iem , aftj obu­
wiem, an . ży.wr.ołcią, R ekw irow a 
no  rów n ież  s!-ąpo We w łasnym  i 
wy m szczonym  k ra ju . A zdobycz 
n a  o k u pan tach  n ?ę  zaw sze m oc1® 
nastarczyć p'j' tzebo na,

Ni«- w riy s tk im  P o lakom , którzy  
ł  ióżn;-“k  pratyezyn ~  aj daw ali 
się n a  tełćftSs ufflkWR-
ło s ię  przedo te ć  dc  T ito w arich  oo 
działów. B yły okresy, k iedy  c fęn - 
s jw y  prowadzune przeciw party-

entuziazm ;, du w: czynów bójo- 
p c h  na bratobójczym froaiuk 
sklarowani zostali do różnych 
prac pomocn., budowy zim owisk, 
przygotowania zapasów drzewa 
na opał j innych najcięższych  
Pra: „na tyłach”. Przed samym  
w k r o c z e n ia  Arm ii Czerwonej
ostał] om w yi 'iezieni w niew ia- 

.domym lyerunku i istnieje mo- 
zlwośc. że faszvści serbscy w3Tda 
li ich N it incom. Był to bowien; 
okres, otw a-tej współprac-, z 
Niemcam i, którz. ustępując na- 
g w tłt  chcieli uzbroić czetników. 
pokrajać im  organizowanie walk 
na tyłacł. Armii Czerwonej. Omy 
15Ę się N iem cy. Przywódcy c“e'n: 
ków uinknPli wra; z nim i, a żoł­
nierze radof-tiie powitali Rosjan, 
zlozyłi broń niem iecką, żeby 
wiać się następnie w  szeregi odro
- '-unerj Armii jugosłow iańskiej i 
Wk.ó+ce ciężkicii bojach na po 
lach  Sreir.u wykazać swój patrto 
lyzm.

Jak^,e zupełnie różnym okazał 
się tos Polaków w  wojskach Mai 
szalka Tito! Jako szeregowy i ja­
ko o l ic 711 w alczył Polek z N nm ca  
m l rnm ię przy ram ieniu z Jugo- 
słow ianinem , jednakowo . dzieląc

® R tórym  lot, n u ę  ze tk n ą ł w  szpi- n ań by ł tai :i, a m oże też  sp raw iły  chłód, t r u d  i  niebezpieczeństw,-'
tM'U. W czetniisktm  reinnifl na Knł i  :   a WuRTltiom t L-w . ; nnnAii...:_tali . W  czetn iek im  re jon ie  na  .buł 
garsfeim pograniczu Setfbji nas u le  
r.iło się paręse t Polaków , u c ie tu  
n ierów  z kopalń w ęgla  i m iedzi, 
a także  z robó t drogow ych. P rzy  
padkow i czetn icy  po trzebow ali 
tłum aczy języka ang ielsk iego  i  
w śród  Polaków  znaleźli się  ludnie  
■Znający angielski. M iejscow a dn-

to  n iew ygodne dla czetni kuw ra ­
p o rty  kap itana , że k tó re jś  tam 
nocy odL^obniona clja tka  w gó­
rach. w k tó re j zatrzym ał się  kapi 
tan  w raz ze sw ym  tow arzyszem  
m ajorem  angielskim , tłum aczem - 
G rek iem  i k ilku  P o lakam i sitraźy 
została  otoczona pryez N iem ców

pieczętując

... . , „ , - ^.atakowana. Kapitan zginął
niajo; trafił do niewoli, Po! ,kćwich w  swojej p racy  z k ilk u  angiel 

sk lm i in s tiu k to ru m i w ojskow ym i
Było to w  o k res ie  p r z o l  uzna­
n iem  M arszałki. T ito  prze.- rząd  
angielski. P ó  ze tk n ięc iu  się z An 
Sitkam i okazało  się, że Jeden z o -  
tce rów  nl< b y t w cale A nglik iem  

ic jb  Pńls dom , HąjBteetawn gw łnte 
r e s r w ^  rtę  on  nat5cłm .la„r k ję m  
c claków  w  syer Igach  czetników . 
Polacy rw a li się do w ali :i z  N iem

zamkom zm uszały T ito  wiców do cam i, a w śród  czeto ikóv.- n ie  było 
o d s Ł ju u  m  a ie d o s te p n o  g ó r t  B fś  j a ^ e ż  in,oyljw!C^oi»

rósstrzełąno prócz dw u, k tó rym  
śpiącym  oddzieln ie  uctoło s ię  w  
etom nuściach no cnych  u ra tow ać .

Z araz  po tem  odldzią- polski zo- 
stał yirzez sztab  -s e tn ik  '-w rozw ią 
ZrU,y, b ro ń  o aeb reno  różnym i 
o t is ięp am t, jakoby  i ł a  „ fro n tu ”, 
Po laków  porozsyłano m iędzy  od­
działy b ic rąco  udńa^ w ofensyw ie 
przeciw ko partyzan tom . C zęści z 
n ich  ud a ło  s ię  p rze jść  n a  stronę 
g&ta, R ani BnofWuż n ie  wYkQZUj3ą,Q

v.-osiłkiem i k rw ią  
bra tefstWD' Słow ian.

D zisiejrza Jugoaław iŁ pozbyła 
zd ra jców  spOawy narodow ej 

któ''.-zy b i l i  jednocześni a zdra jca­
m i Słow iańszcz; cny. T en  sam  
duch, ja k i pan o w ał w  oddziałach 
partyzan tów -T itow eów , Jak i prze 
n ik a ł 'p ro s ty c h  robo tn ików , ęhlo- 
pó™, g toa li, duch jedności ! bra 
t  cu. stw a W 3zystki;h S ło w 'en  — 
2rw ycięi;'i. Z ac ieśn ia jąc  w ięzy 
rozszerzając stosunk i kulturaln®  
zaw ie ra jąc  um ow ę hand low ą n a ­
ró d  poi siki i  naroidj Jug o s ław ii 
la tw ie rd z iły  ty lko  w olę sw ą z tę- 
Ło  c kius i, k iedy  wspóin*e Polacy 
1 Jugosłow ian ie  w alcęyli z fa s r--  
Ł n em  n iem iio k im  o  w olność j 
lepszą przyszłość P o lsk i i Ju g o ­
sław ii.

T an  K uwijgk
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Kio w w o z ił m o i  z  se sicb i1 Kopalni J o
Dalsze -.Liitj niedbalstwa I dnicrora ,ppodrm tg<i w “* ,'zer.*ś^

jJ1Dn, n 13 m aja br. około godz. 
15.15 do ogrodzenia ceg ie ln i 
kop. M ysłowice", przy szybie  
w schodnim  podjechał sam ochód  
ciężarom /, który przez pew ien  
czas m anew row ał (dobierając 
od iow iednie m iejsce — przyp. 
rod.) aż w reszcie  zd ieto  łań cu ch  
ogrodzenia, po czym  sam ochód  
w jech a ł na  teren cegielni...** r 

„D nia 17 m aja  br. ten sam. sa ­
m ochód podjechał na  to sam o  
n ie jsce . B y ła  godz. 14.30. D w rj 
robotnicy, przybyli w  sam ocho­
dzie, za ład ow a li go w orkam i 
l i m r a f i .  P rzy ład ow an iu  był 
obecny urzędnik  eg ie ln i, które­
go nazw isk a  on (.stróż) n ie  sn r . 
K iedy uk oń czy li ładow anie, sa- 
m rrbód ruszył. Po przejechaniu  
ok. 200 m  sam ochód p rzystanął. 
R ob otn ic / ^czyścili ubranie, na­
k ry li w ork i p landeką, _ iim o sło ­
necznej pogody i  sam ochód od­
jech a ł w  stronę miasta*'.

„W  in iu  24 m aja  br. na to  
sam o m iejsce  znow u p rzyjechał 
ten  sa m  sam ochód. Dozorca ob. 
Zadora zan ciaw a ł jego num er  
rejestracyjn y  — C-27 107. Czy 
sam ochód brał jak i tow ar, Za­
dora n ie  w iedział...1*

Oto trz y  w y ją tk i  z o fic ja lnego  
p ro to k o łu  jp o rzą lżo n eg o  p rzez  
k o m e n d a n ta  s tra ż y  p rzem y sło ­
w e j k op . „Mysłowice** tow . W o- 
jarskiego S tan isław a . M ów ią 
one  o fakc ie , n i 3 w iem y, czy 
b a rd z ie j ta jem n icze j, czy b a r ­
dz ie j sk a d a lic z n e j, bezczelnej 
k ra d z ie ż y  cem e n tu  z m a g a z y n u  
ceg ie ln i kop. „M ysłow ice".

T e n  f a k t  je s t  d a lsz y m  z se ­
r i i  rozw ydrzonego  n ie d b a ls tw a , 

zk o d n ic tw a , lek cew ażen ia , m a r  
o tra w s tw a  i — sab o tażu . N az- 
y  m o żn a  b y  m nożyć. A le  n ie  

t} m  rzecz.
a k  sp ra w a  w y g lą d a ?  Z ezna- 

0 z au w ażo n e j trz y k ro tn e j 
n o śc i ta jem n iczeg o  sam oaho - 

u  i  ta je m n ic z y c h  lu d z i w  cegieł 
n i, z łoży li stró że . K o m en d an t 
s t ra ż y  p rzem y sło w e j p rz e k a z a ł 
sp ra w "  w iced y rek to ro w i kop. 
M ysłow ice, tow . Z ającow i. T en  
s k o m e n d a n te m  u d a ł s ię  n a ty c h  
m ia s t  n a  szyb  w sch o d u , gdzie  
tw ie r d z i ł ,  że in ż. K nllgow skle- 
m u, który m a pod sobą m aga­
zy n  cegie ln i, n ie  - jest w iado­
m ym , ?by  k toś drogą praw ną  
zab iera ł cem ent, w e w szystk ich  
trzech w ypadkach. J a k  p o d a je  
s tró ż  W ypchał, sam o ch ó d  b y ł 
o lb rzym em . m o g ący m  z a b ra ć  
ok . 120 p ięćd zlesięciok ilow ych  
worków, co razem  w y n iesie  6 
ton. Je ż e li za k a ż d y m  ra z e m  za  
ła d o w a n o  ta k ą  ilość w orków , 
to w  s" a is  zabrano na  szkodę  
k op a ln i *ok. 18 ton oem entn.
% W y je c h a liśm y  z re d a k c j i do 
kop . „M ysłow ice" a  n a s tę p n ie  z 
je j  w ic e d y re k to re m  n a  szyb  
w sch o d n i. B u d u je  się  ta m  w  
ch w ili obecnej d u ży ch  ro z m ia ­
ró w  m i iszlę n a  p ia s e k  zam u łk o - 
w y. S zyb  w sch o d n i i ceg ie ln ia  
le żą  obok siebie.

P rzez  c a łą  d rogę  z a s ta n a w ia ­
liśm y  się  z tow . Z ajęcem , ja k  
m o ż liw y m  by ło , aby  tr z y k -o tn a  

. k ra d z ie ż  p o zo s ta ła  n ieza u w ażo ­
n a  p rzez  Z arząd . Co dziw niejsze" 
to, że k sięg i notu jące Ilości zm a  
gazynow anego w  ceg ie ln i cem en  
tn , w yk azu ją  praw ie ca łkow itą

zgodność z ę  -ta n em  taktycznym . 
W ięc  ja k to ?  18 ton cem entu  -ie 
było zaksięgow anych?

Tow . Z a ją c  rz u c ił m i c iek a w ą  
sug es tię . S ta liśm y  n a  d re w n ia ­
n y m  p om ośc ie  p rze rzu co n y m  
przez  d ó ł m uszli. Tow . Z a jąc  
w sk a z a ł n a  tr z y  L etonow e śc ia ­
n y  m u sz li. D o lna  p ie rw sze j z 
n ich , je s t  s z a ra , ro b i w rażen ie  
m asy w u . G órna  je j część je s t  
jeszcze m ożliw a. D alsze  je d n a k  
śc ia n y  są  ja k o ś  p o d e jrzan e . 
P rz e b ija  w  n ic h  k o lo r  żółtaw y. 
P ia se k . Za dużo p ia sk u  w  sto­
su n k u  do ilości cem entu . Suge­
stia tow. Zająca n asuw a m yśl, 
że  to m oże n a  „oszczędność)'1 ce­
m entu , a na  hojn iejszym  dosy­

p yw an iu  p ia sk u  do m asy, pow ­
sta ło  tyci 18 ton? P ra c e  p ro ­
w adzi tu ta j  S. P . B.

T a k  czy inacze j te n  tak t kra­
dzieży cementu z  ceg ie ln i kop. 
„M ysłowice" n a .le r a  sp ecjalne­
go posm aku. Tow . Z a jąc  po w ia ­
d a  n a m  co z a s ta ł, ja k ie  „bezhn- 
łow ie" o rg an izacy jn e , w  p ie rw ­
szy ch  d n ia c h  sw ojego  k ilk u m ie  
sięcznego  u rzęd o w an ia . O pow ia­
d a  on, jak  p ew n i lu d zie  m ie li 
w sp a n ia le  syn ek u ry  przj ekspe­
d iow aniu  wę„~.a, przy jego drob 
net sprzedaży na  . zw . „wadze", 
nń  trzi.ba było  trudu, aby lu d zi 
tych  odsunąć od m iejscu ich  
.om binacy-. Tow. Zając na w a- 

gi postawi! tom. Śzw ajcę, uczci­

w ego m łodego peperpw ca, który  
tam  m a czuw ać i  kontrolow ać  
sposób drobnej sprzedaży w ę-  
gia-

N a kop. „M ysłowice" oy ły  już  
fak ty  szkoóm cw s i  sabotażu. 
N a oddz. 9-tym* „zatkały się" ru­
ry zam u lan ie  we. P o ich  rozkrę­
cen iu  okazale  się, że w  Czasie 
pięrw snegb m ontow ania w rzu cił 
„ktoś" do rur k loc drzene9 bu­
dulcow ego.

To zuow u zakręcono "opływ  
sprężonego pow ietrza, zerw ano  
przew ody telefon iczne w  najw aż  
niejszych  punktach, pow odując  
aw arię w  ruchu  w ozów  w ydo­
byw czych.

Ogólnopolskie
Zu. Zawodowego

obrady
Metalowców

DOKOŃCZENIE ZE STRONY r-ej . P - ■ a  salą klasę robotniczą 
N astępnie m ów ca stwierdź*!, ź< dzięki jedności.’’

niejednokrotnie ktywdści zw iąz- P ^ erw le, zabrał g k *  kier.
.  . . Wydz. Ekonom icznego w1 C Z Z Z M

kow i w  dyrikusdai kr. iji w l tow . Zuchowicz, który d o ży ł  
Imieniu robotników zjednoczenia sprawozdanie z  pr^cy i  osiągnięć

i centrale przemy d o i, i. N a zakła­
dach pracy mam y czynnik  kontrol­
ny  w  postaci rad zakładowych. Ta-, 
k ie  czynniki kontrolne potrzebne 
są  i  zjednoczeniom  i central­
nym  .iur*ądom. Zjednoczenia i  
centraln i zarząd) są częściami 
aparatu państw ow ego i  rola jaką  
one m a j. odegrać n iew ątp liw ie  
lepiej w ypadnie przy udziale  
kontrolującego je  c*-vnnika Spo 
.eczn go.

W zw iązku z  tym  KCLZ po­
stanowiła powołać Rady Nadzoru 
Społecznego w e  w szelkiego ro­
dzaju zjednoczeniach 1 central­
nych zarządach przem ysłowych. 
W redach łych  brać będą udz* ił 
przedstaw iciele zw iązków  zaw o­
dowy sh 1 partii politycznych. 
B ęd ', one z  jednej stron; w y­
razem  sta le  pogłębiającej 
kontroli sp o łecm e' w  onarodo 
wlonym  przem yśle, a z  erngiej 
strony będzie to rządzenia
dla klasy robotniczej.

Tako drugi przem awiał sekre 
tarz ■ 'eneralny CZ ZZM tow. 
Piłat, który om ów ił zadania, 
zw iązków  zaw odow ych w  Polsce  
Ludowej, a  szczegółow em u omó­
w ien iu  poddał zadania i  obo­
w iązk i afefywistó1'”  "t-wiązku Za­
w odow ego M etalowców  v / po­
szczególnych sekcjach — m ło­
dzieżowych, kulturalnych, Kobie­
cych itp. My Chcemy, pow iedział 
tow . P iłat, -yyclłJiwać now ego  
jzlowieka, który będzie człowie­
kiem  o  nowo] robotniczej kul- 
turze.

Jest jeszcze jedno w ażne za­
gadnienie, zagadnienie jedności 
klasy robotniczej.

D ctychcz ow e zdobycze so­
cjalne i polityczne, to n ie tylko  
zdobycze pepesow ców, peperow- 
ców, czy związkow ców. T o są  
zdobycze osiągnięte przez nieb i

sw ojego w ydziału . P oddał on 
krytyce niektóre instytucje spo­
łeczne i prz^-n/sf iw e , które źle  
załatwiają spraw y socjalne sw o­
ich pracr m ików.

D elegaci Związku Zawodowego 
M etalowców  podczas sw ojej k il­
kakrotnej bytności na zakłada u  
pracy m ieli . rów nież moż .ość 
stwierdzić szereg braków i nie- 
docią <6 w  produkcji.

W Chrzano wie, j»k ^twteruzili 
delegaci, robu tnicy produkować 
mogą m esięcznie 10 parów zów, 
a produkują tylko 6. N ie m a  su ­
ro  /eów  i m ateria łów . T ego su- 

twCj I m ateriałów  trzeba ko­
niecznie dostarczyć, aby robotni­
cy n . m arnow ali czasu 1 m ieli 
.lepsze zarobki. C zęsto za dużo 
t n ł y o j ą  pieniędzy niektóre za­

kłady pri * y  na rem ont m ieszkań  
(Ce. dyrektorów  i Inżynierów. W

domach leżących w pobliżu za­
kładów  pracy, mieszka w ie le  
elem entu pasożytniczego, który 
zajm uje w iele pięknych m iesz­
kań, podczas gdy robotnicy nie  
mają częst j  (Mchu nao iłow ą .

A kty wiści zw iązkow i w in n i się 
i ty m  zająć.

W  dyskusji jak a  w yw iązała  się 
10 sp raw ozdan iu  tów. Z ychow i­

cza zab ie ra li głos tow arzysze — 
m etalow cy z ";ałej P o lsk i — z
O lsztyna, G dańska, P oznan ia ,'
Lodzi, L ub lina  i W rocław ia, m ó­
w iąc  o sy tu ac ji m a te ria ln e j m e­
ta l ow ców  n a  sw oich te ren ach
oraz o osiągnięciach oddziałów  
i  ok ręgów  Z w iązku  Ząwodo-wego 
Metalowcćr.-/. O brady  prs eciąg- 
nę ły  się  do godziny 16-tej, po 
czym  po  zakończeniu  części ofi­
c ja lne j pierw szego dnia. delegaci 
u d a li  się  na w spólny obiad, a 
n a s tęp n ie  w y jecha li no h u ty
„B a to ry ”, gdzie obejrzą  popisy 
sekcji k u ltu ra ln o  - ośw iatow ej 
Z w iązku  Zaw odow ego M etalow ­
ców. T. B.

Obok tych , n o tu je  się  fa k ty  
n iedbalstw a- w tech n iczn e j s t r o ­
n ie  p ro d u k c ji w ęgla. B yw a, ża 
w ęgla  leżącego po obstrzałach  
nie w ybiera s ię  czysto, a prze­
rzucą s ię  go pod ścianę, m iesza­
jąc z  kam ien iom  p ód śs *zko- 
w ym . N a marne idzie w  te™ "po 
sób w ielo tor  w ęgla . Jest dziw ­
ny  nhjaw jak ieś apatii w śród  
cżęsci dozoru technicznego. P ra­
ca bez przekonania, bez en  tuz jaz  
m u, ot, aby zbyc. To są  fakty , 
bardzo sm utne, lecz  — n iestety  
— praw dziw e.

Jak w alczy  z tym i objaw am i 
nasra p ertie?

Kolo P P R  i  trójk i antysabo- 
tażow e notują  każde poszczegól­
ne zan iedbanie czy sabotaż, in ­
form ując o n im  sekretarza ko­
m itetu  partyjnego I w icedyr. 
tow . Zająca, który przeprow a­
dza jak najenerąiczkiieiszt. decho  
dzenia.

W  ty m  d łu g im  szeregu  „dziw  
ny ch ", „ ta jem n iczy ch "  i — cał­
k ie m  ja s n y c h  fak tó w  szk o d n i­
c tw a  gospodarczego  i b a ła g a n u  
n a  kop . „M ysłow ice*, znaleźć  
p o w in n a  się  spraw a obozt dli' 
jeńców  n iem ieck ich .

M am y bow iem  szereg  fak tó w  
p rzem aw ia jący ch  . za tym , że i 
ta m  n ie  dzie je  się zu p e łn ie  do­
brze. Spraw a obozów j.ińców  
jest u ,n a s  na Ś ląsk u  sp -aw ą  
azerszą Znajduje - się  bow iem  
p ew aa  liczba przyjaciel! N iem ­
ców, którzy pom agają  im  „prze 
żyć“ te „ciężkie -n isk ie  czasy**, 
pom agają im  przeżyć je aż do 
ujrzenia „Yaterlandu" i  „now e­
go Fnehrern".

W ic e d y re k to r  kop. „M ysłow i­
ce" tow . Zaj |c , k o m ite t p a r ty jn y  
i c a ły  a k ty w  p a r ty jn y  ro b o tn i­
czy, w alczą, z ty m  . w szystk im . 
P ep(j.ow cy n ie  rezygnują z  w y­
krycia  sp icw có w  kradzieży ce­
m en tu  z szybu  w schodniego, nie  
rezygnują z w ykrycia  i  u k a ja ­
nia  yeh  w szystk ich , li 'órzy w y  
eiąra ją  zbrodnicze łapy  po w ła  
su  ość i  i r “iatek  ludow y.

TB.

Z ca tego kraju
WARSZAWA

W ARSZAWA MA 3 G rA M Y  
RADU .

16 bm. odbyło się w  ln s tv m c ie  
R adow ym  w  W arszaw ie uroczy­
s te  p rzekazan ie  p ierw szego tr a n s ­
p o rtu  rad u , k tó ry  p rzy b y ł w r a ­
m ach  dostaw  U N R R A  do Polski.

I JaczeLiy iy re k to r  misjii 
JN R 1.A  w  Polsce D onald  Sabin, 
wręczając- 3 g ram y  rad u  m in i­
s trow i zd row ia ob. M ichejdzie, 
zapow iedział p rzybyc ie  i alszych 
d w u  tran sp o rtó w  w  końcu  b ieżą­
cego m iesiąca.

J a k  w iadom o, r a d  te n  zostan ie  
rozdzi, słony pom iędzy In s ty tu ty  
R adow e w  W ersąaw ie i  w  G liw i­
cach.

ELEKTRYCZNOŚĆ  
DLA TRAMWAJÓW

C elem  w zm ocn ien ia  energ ii 
e lek try czn e j d la  tram w ajó w  
nńe* skich, E lek tro w n ia  W ar­
szaw ska b u d u je  d r .ie  dodatkow e 
rozdzieln ie d la  podo-tacji p ro ­
stow niczych n a  Ż oliborzu  i Woli. 
N a cel te n  MZK o p łaca . E lek­
trow ni W arszaw skiej ok. 4 m ilio ­
nów  zł.

ŁÓD Z
PRZEMYSŁ SKUKZANY  

W  TROSCE O BEZPIECZEŃ­
STWO 1 HIGIENĘ PRACY

N a te re n ie  ga: b a m i tw orzone 
są  kąpieli,Tka. W celu  p rzeciw ­
dzia łan ia  =zkodliw ym  kw asom  1- 
odczynnikum  g a rb a rsk im  — ro ­
bo tn icy  „ a rb a rń  o trzi m ują s ta le  
p i zydziały m leka.

C en tra ln y  Z arząd  P rzem y słu  
SKórzcnego w  porozum ien iu  z 
U bezpieczalid  ą Społeczną, tw o ­
rzy  we w szystk ich  fab ry k ach  
o k ręgu  specjaln.e p u n K ty  h ig ie - 
niczi 'O -prófilakty  czne.
ZA SPEKTJLACJĘ _  WYRZU­

CENI Z CECHU
Na nadzw yczajnym  w alnym  ze­

b ra n iu  cechu1 piekarzy  w Łodizi 
uchw alano  upow ażnić  z a rz ą d  do 
v /y rzucan ia  z  orgainiizac-ji cecho 
w ej irb h  p iekarzy , k tó rzy  za u p ra  
w ian ie  spekulacji zostaną u k a ran i 
p raw om ocnym  w yrokiem .

POZNAŃ
DOKARMIALI NIEMCÓW

N a i ta c j i  ETanowi- pod  P o s i a ­
n iem  m ilic ja  u rząd z iła  obław ę n a

Slqsk nagradza pioniera kultury

Trybuna Czytelników
0 :et „Spotem"

5  „ G a z e t s  M o i n . ^

„Sąd konkursowy nagrody m uzycznej, obradujący poa 
przewodnictwem  prez. Willnera, przyznał nagrodę muzycz 
ną m iasta K atowic w  w ys. 90 tys. il  Faustynowi Kul­
czyckiem u za całokształt jego działalności artystycznej, 
pedagogicznej i brganizacyjnej“.
W  zw iązk u  z  w iadom ością, ja k ą  

k ilk a  dni te m u  zam ieściły  dzienn i 
k i, p o da jem y  k ró tk ą  charak tery -, 
s ty k ę  działalności tego  zasłużone­
go m uzyka, '-om pozytora i o rga­
n iza to ra  ru c h u  m uzycznego 

G ru n tow ne  'w ykształcenie m u ­
zyczne zdobył w  P  a s tw o w y n  
K o rise rw ato rium  w  1 sningradzie ,
K ijoT1de i  W arszaw ie, gdzie by ł 
uczn iem  S iatkow skiego , M łynar­
skiego i M elceto. N apisa ł szereg 
u tw o ró w  w ykonyw anych  w  leraju  
i  zag ram cą , z  k tó ry ch  n a  szcze- 
gólną uw agę zasłu g u ją  d z id a  ka­
m era ln e  n a  in s tru m e n ty  dęte, oał- 
lad a , tań ce  góralsk ie , try p ty k  i 
su ita  n i o rk i is trę  sym foniczną, 
p ie śn i n a  głos solow y z o rk ies trą  
■ ■ n  ■. v  ■ m m

D nia 11 bm. zam ieściliśm y w  
„T rybunie C zytelników " list, w  
któ^iym p. J . K w aśny (Bielsko N ad  

"Nipnem 5) stw ierdził, że pomimo 
Ogłoszenia „Społem” o cenie litra  
oc tu  75 zł w  Bielsku żądają  120 zł. 
D nia 16 bm. otrzym aliśm y „spro­
stow anie" Spółdzielni Rolniczo- 
H andlow ej w  Bielsku, a  dn. 17. 6. w  
„G azecie Robotniczej" ukazało  się 
w y jaśn ien ie  O kręgow ego O ddzia­
łu  Spożywczego „społem " w  te j 
spraw ie.

„Społem " w yjaśnia,' że  pobiera­
n ie  z ł 120 za  1 litr  octu  je s t uza­
sadnione, o ile  sprzedaż nastąp iła  
w  butelkach V* litrow ych.

N atom iast Spółdzielnia Rolniczo- 
H andlow a w Bielsku w yjaśniła, że 
zakupiła  20 m aja br. v' „Społem " 
oce t po zł 50 za Vs litra  i -rpo do­
liczani1' w szystk ich  kosztów  i  
sk rt mnej marży zarobkow ej cprze 
da je  po zł 50 za Va litra , tj. 120 zł 
za litr".

Octu w butelkach litrow ych 
spółdzielnia nie otrzym ała

W obec tego wszystko jest w po 
rządku za w yjątkiem  kilku drob­
nostek : li  „S p iłem " sprzedało

Sóidzieuii ocet po  cenie zł iW  L_ 
* 8R ffiajg, B ogłoaiła  w  « a O tIr

cu, że cena sprzedażna w ynosi 
z ł 75, Jeżeli nastąpiła obniżka ce­
ny, to  należało natychm iast prze­
liczyć odpowiednio remanent octu  
w  spółdzielni. W  wypadku pod­
wyżki ceny a n ie zniżki —  spół­
dzielnie czynią to skwapliwie, a 
dlaczego nie robi s .ę  tegu w  w y­
padku zniżki?

2) „Społem" ogłosiło w  „Gaze­
cie Robotniczej", że cena octu 
netto w  butelkach t/a-litrowych 
w ynosi 40 zł a więc 80 zł za litr, 
a Me 75 zł jak ogłoszono uprzed­
nio,

3) „Społem" usprawiedliwił) 
sprzedaż litra octu w  Va litr. bu teł-, 
kach po 120 zł ca litr, o  ile  40 zł 
traktuje się jako zastaw, a Spół­
dzielnia Rolniczo .  Handlowa w  
Jleskb sprzedaje po 120 zł za Ikr 
netto, „po doliczeniu skromne] 
marż1, zarobkowej'*.

4) „Społem" o g lis iłc  w  „Gazecie 
Robotniczej", że ceni. 1 litra octu 
w  lit_Dwej butelce w ynosi zł 76.—  
plus 30 zł zastar.u za butelkę, 
a Spółdzielnia Rolniczo -  Handlo­
w a .7 Bielsku p-JL.,, że  „octu w  
butelkacb litrowych j le  otrzy­
mała"

W rezultacie — konia z rzędem 
temu, kto rozmyły coś z tego 
w szystkiego 1 kuyj litr octu w  Biel 
śku za 75 zł.

T»!r y, yg ląda  teo ria  i  p rak ty k ą  
-*'*■ v  ii* ostes*  >;?, A  n o ś . v * « s r

lą  społeczna w glądnie w tę  „kw a­
śną  spraw ę"? (Red.).

t e t r a e  druki
W  zw iązku ż  listem  zam ieszczo­

nym  w  „T rybunie Czytelników " 
dn. 13. 6. o pobieraniu p rzer Szko­
łę Zaw odow ą w  Bielsku 2.200 zł 
za  praw o zdania egzam inu, o trzy ­
m aliśm y w yjaśnienie  od dyrek to­
ra  szkoły ob. W oźniaka.

700 zł za egzam in szkoła pobie­
ra  zgodnie z okólnikiem  Min. 
O św iaty  z dn. 12, 5. 1947 r. N  III 
OK 2105/47.

500 zł zostało pobranych za  św ia 
iec tw o  szkolne, jaiko zaliczka. — 
Cena św iadectw a w yniesie  około 
160 zł — resz ta  zostan ie  zw ró­
cona.

1.000., zł pobiera  szkoła za  p rze­
byw anie w  nursie. O groźbach, że 
w  razie  ńleuiszozenla należności 
z? stołów kę uczniow ie nie costa 
ną  dopuszczeni do egzam inu — 
dyrekcji n ic  pde wiadomo.

* •  *

Zauważm y na  m arginesie, że  
zgodnie z rachunkiem  drukarni 
p rzesłanym  nam  z tej pzkoły, w 
m aju zapłacono za druk 10 św ia­
dectw  szkolnych 9.800 zt. O becnie 
pobrano jako zaliczkę po -500 zł, 
a  koszta w ynosić będą okoto 
160 zł. K osztow ne druki, okazały 
się n ie tak  kosztow na, W ystar- 
cayi" tylko zająć elą tą  sp iaw a

oraz u tw o ry  n a  o rk iestr dętą . 
D ośw iadczony . cen i01 y pedagog 
nap isa ł sziereg podręczników
swtaśzccŁ z zak re su  so lfeżu  ł  dy ­
ry g en tu ry . N iestety  w iększość li­
tw o rów  i p o d ręc-n ików  (m anu­
sk ryp tów ) u leg ł;. sp a len iu  pod­
czas po w stan ia  .arszaw skiego ,
w  k tó ry m  K ulczycki b ra ł czynny 
udział.

W  la tach  1E24 — 1929 p ra c o -- 
w a ł owocn.i“ n a  sta, iow isku dy­
ry g en ta  i d) rek to ra  F ilh arm o n ii 
L u be lsk ie j, po  czym  przen iósł się 
do K atow ic, gdzie dy rygow ał i

F au styn  K ulczycki
k ie ro w ał o rk iestr: i sym foniczną 
T ow arzystw a  M uzycznego. R ów ­
nocześnie w ystępow ał gościnnie 
jak o  d y ry g en t w  W arszaw ie, P o ­
znaniu , K rakow ie, L ub lin ie  i W il­
n ie .

W  dziedzin ie p racy  pedagogicz­
nej, rozporzętej w  L u b lin ii , roz­
w inął w  K atow icach  nadzw yczaj 
ow ocną i w szechstron ną dz ia ła l­
ność, początkow o ja s o  p ro feso r 
a  następ n ie  jak o  d y rek to r Ś ląs­
k iego K o n se rw a to riu m  M uzyczne 
go. Z je g o . in ic ja ty w y  pow sta ła  
p rzy  K o n serw ato riu m  p ierw sza  
i jedy tid  w Polsce „W ojskow a 
Szkoła M uzyczna” or*>z p ie rw sze  
.L iceum  Mi ty c z n e ”, p rzez  co ju ż  

w  ok rssie  p rzedw o jennym  zrea li­
zow ał zasady  późniejszej refo rm y  
szko ln ictw a m uzycznego

R ów nolegle ro zw iną ł działal­
ność pub licystyczną p isząc sta le  
a rty k u ły  i m raw oi-dania  z tycia  
m uzycznego, w  różnego rodzsiu  
„zasopisn.ach. P rzedw o jenne  „Ślą 
skie W iadom ości M uzyczne” zna­
lazły  w  nim. założyciela i iaczel- 
nego redsk tc-ia .

Poucz os ciężkich la t okupacji 
K u lom  k i obok ta jn eg o  aanegan ia

op^acowwwał p la n y  ojBgauizacyj- 
ne Związku. Zav rodor.vego M uzy­
ków  oraz .szkolnictw a m uzyczne­
go, w spóloraco  w ał w  u rządzan iu  
koncertów  n a  cełe społecznie. Po 
osw obodzeniu K atow ic  u ruchom ił 
K o iise ru a to r ii m  — P aństw ow ą 
W yższą Szkole M uzyczną, G im na 
z jum  i L iceum  M uzyczne zorgani 
zow ał Z w iązek  Zaw odow y M uzy­
ków , K om isję  W ery fikacy jną  oraz 
Z w iązek K om pozytorów , p raco ­
w a ł jako  jz łonek  W ojew ódzkiej 
R ady  N arodow ej i S irsk iego  T o­
w arzy stw a  N aukow egc.

Od m a ja  1946 r .  rozw inął n a  
s tan o w isk u  d> re k to ra  D eparta­
m e n tu  M uzyki w  M in isterstw ie  
K u ltu ry  i S ztuk i h a rd z i energicz, 
n ą  działalność. W  m a ju  b r. na  
w ła sn „  p ro śb ę  p rzen ió sł się do 
K atow ic, do K o n se rw a to riu m  —

P aństw ow ej W yższej Szkoły M u­
zycznej. R ów nocześnie m in is te r  
k u ltu ry  i sz tuk i pow ierzy ł m u  
stanow isK r naczelnego  d y rek to ra  
u rzedsaęb io ry tw i państw ow ego 
„Z jednoczone Z ak łady  Prz^ .nysłu  
M uzycznego”. D oaeniając ogrom ­
n e  znaczenie tego  p rzedsięb io r­
s tw a jesteśm y  pew ni, że  pod  ta k  
w y traw n y m  k ierow nic tw em , speł 
n i ono nadzw yczaj w ażne zadan ie  
w  po lskiej ku.tii.rze m uzycznej.

Z n5ikłn.maną radością w itam y  
fak t r  zyznania nagi„dy Fa-isty- 
now i Kulczyckiem u, niestrudzo­
nem u pionierow i kultury m uzycz 
ne j  i życzym y Mu d lugici la t 
oweicne4 prfcuy.

Uroczyste w ręczenie nugrody 
odbędzie °ię dnia 30-go :rwca 
o godz. 12-tej w  .Zarządzie M iej­
skim  w Katowicach.

LODA D.

hand larzy , k tó rzy  w ynosili d j  
pociągu  tranzy tow ego  ’ słoninę, 
w ęd liny  i in n e  a rty k u ły  .iyw no- 
śd o w e  w  zam ian  aa odzież, m o­
tocykle, row ery  itd . A resztow ano 
20' osób w śród nici. 6 ko lejarzy .

GDAŃSK
O TRZYM UJEM Y  D ŹW IG I

Z DEM OBILU  A M ERY K A Ń ­
SK IEG O

B iuro  p o rtrw c  w  G d rń s ru  p rze  
ję ło  poiahodząoy z den ,ob ilu  dźw ig 
id y  mający. Dźwig ten  posiada  
niośi'"iść 20 \  k tó r- po okresie 
p róbnym  , zostanie prayouszczainfe 
Pi/dwyża^una. O statn io  ,z dem o’, a 
lu  przybyły  dw a dalsze dźw igi p ły  
w a jące  o nośności 30 t. i 25 t. 
SZER ^Y C IH ŁE K ŁA M LIW Y CH

PL O T E R  rO C IĄ G N JĘC S DO 
O D PO W IED ZIA LN O ŚCI

Z a szerzenie w rogiej p ropagan­
dy przez rozsiew anie  ~rezi* nsow - 
nycb i k łam liw ych  p lo tek , szko­
dliw ych  a ia  życia gospodarczego 
i po łityczneg" k ra ju . . ^anęli dnia 
17 bm . p rzed Sądem , W ojskowy ,1 
w  G dańsku: le s m a n . Al jjzy , u irę  
d n ik  pocztow i oddziału  ni'. 1 ' n 
Gdań'Sku, M aciej p  y sk a  Cecylia, 
u rzędn iczka  W ydziału A proi.ń- 
zac ji U rzędu  W ojew . w G d a isk u  
i Saw czyński M ikołaj, ihkaoeut 
Zaikk, rlow E lektrycznych  VVv - 
b rzozl.

BYDGOSZCZ
R EK O RD  KCT ijCJARZY 

B Y D G O SK ICH
Bydgoscy ko le ja rze  w arsztatów  

cy osiągnęli -Y k o rd ta y  wr-iiik 
tw ói-aegc. dioróbk' U d  vyzv.ole- 
nifl po dzień dzisiejszy w yrem on­
tow ali 1.000 parow ozów  t r 3 1 ty się  
cy w agonów  tow arow ych . W a. sa­
ła ty  bydgoskie nap i jiw iają m ie -  
aięęznie p o n ad  30 nam,wozów *1 
p o n ad  1 000 w agonów .

SZCZECIN
SZ TA FE TA  k  W ESTFRY LA TTii 

DO S Z C ^ I U M
Z W este rp la tte  do  Szczecina 

.-/y iusiy ła  —ta fe ta  w ojskow a, 
k tó ra  w  d n iu  G iidęta M m ^a w rę ­
czy S zczelinow i a d re s  ho łdow ni­
czy o d  ziem i gdańsk ie j i  6yOf - 
Lzeństwa. A d res  poniosą oddziały, 
M ary n a rk i W ójennęi ’ z "  W ester­
p la t te  do Bożego F ola .

t ł BLĄ[
T3TODUKUJEMY 'SK R ZY N IE 

D LA  ANC-LU
M iędzykom unalny  Z w iązek Go­

spodarczy  o trzy m ał od jedne: z  
f irn i ang ie lsk ich  za -ió w len ie  m-. 
w y k o n an ie  1 m iliona  skri-yń, 

rartości 200 miL zł., orzy czym  
?00.000 Łkrzyń my Cyc dostarczo­
n e  w  te rm in ie  do 1 października, 
b. r., re sz ta  w  o k re s u  późn ie j­
szym .

OSTROWIEC KIEŁ.
M IN. M INC W OSTROW CU
D nia 15 Łm  oab y ło ' się w  Os­

trow cu  5:więtoiirzyslcim uruC tyste  
w ręczen ie  sz tan d a ru  O ddziałow i 
'iw ią z k u  'iaiwodnweg, 1 M etalow ­
ców.

N a uroczystość przybyi? z W ar­
szaw ) m in is te i p rzem ysłu  i h a n ­
d lu  H ila ry  M inc, k tó ry  p rzem a- 
w n ją c  Jo  załogi ;ab_ycznea — 
ośw iadczył, że Z akłady O strow ie e 
k ie  —  jed n e  z  nagAarszyua w Fol 
sce posiada jące  w ypróbow anęj 
w ykw alifikow ań«. i o fia rn e  k a i  
—  zas łu g u ją  n a  sp ec ja ln ą  pom pę 
1 opiekę.

i23crDC7.it3 kredyty na budownictwo mieszkaniowe
Tegoroczny p la n  inw estycyjny 

p rzew iduje znaczne zw iększenie 
w ydatków  n a  cele budlow liciwa 
m ieszkaniow ego w  po rów nan iu  z 
rokiem  ubiegłym . W ram ach  -ea - 
lizaoji zeszłorocznego 9-m ierięcź-

nego p lanu , n a  akc ję  budiownic- 
Lwb m ieszkaniow ego w ydatkow a 
no : 175 m ilionów  7. ntych —  na 
budownictwo ogólne — 291 m ilio  
nów złotycL — na budownictwo  
sp clw sr*  craz 300 m ilionów  cło-

K1WIAT MYJKI
firzoduja w k a t a ,i  s itó l

W tych anlacli ,przybyl& z 
Nysy delegacja rolników, któ­
ra wręczyła w icew ojew odzie  
pik. Ziętkowi czek na sum ę 
6.700,000 złotych na rzecz Od

ciu momeni wręczania dyplo­
mu przez płk. Ziętka delegac­
ji. Od lewej ku prawej stojg: 
sta iosta  powiatowy ob. Karu-

przewndniczgcy Radv Po-

uudowy szkół. Akcja ta cro- 
waazoua w Nysie przez wi-. 
cestaróstę tow . Kulbicklego 
Zenona staw ia powiat nyski 
na pierwszym  m iejscu w  na- 
i z j w  w p ie w ó d a tw ię , z4$%-

w ia fo w e j ob . Zakrzewski, Ijć 
lega tka Koła Rclniczek ob 
Kossowska, prezes Samopo 
m ccy Chłopskiej oh. Lłs i płk. 
Z ig tek .

tyuh n s  budow nictw o pjeacow 'li­
czę,. Z te j osta tn ią] grupy  k redy ­
tó w  w ybudow ano 12 ty*. Ub,

Plan inw estycyiny  j* . ir>k 1947 
prze.- -jduje następujące k iedyiy  
ban.c-c w a ■ na budcuindctwc .m eśż- 
kaniow e: budow nictw o sp^ecąnie 
w  W arsziwie —  320 m ilionów  sio 
tych, -esŁta kraju —  18O m ilio ­
nów  lu łw ch . B u d ow n ic tw o .. p raco  
wtniicze w  Warszawce — 1CU miilio 
nów  z<otych reszt? k^Uu — 3.045 
m ilionów 'ło tych  Z sum y te j 2 
m ilia rd y  cl. p —zezm cza się n a  bu 
dow nlctw o dl? p r a m .n i i i i w  irce  
oiyslu w ęglow ego, 190 m ii. dla 
pracow ników  h u tn ic tw a , 60 m iltó 
nów  z*, d la  Pracow ników  żeglugi.

W b u d a w iic tv ie  d la  p r  icowni
ków  przem ysłu ; w ę g lo w e g o  n a
obiekty now e przewidziano 1.200 
m ilionów  z1., na remont) kapitał 
ne - -  830 mii. zł. Z sum y tej prze 
m at wmej n?. budownictwo praco 
■wiicz^ n ie  pjkryw a się ko; lów 
Importu domków z Finldi,dii i 
Szwecji, przeznaczonych dla ro­
botników  przemysiu węglowego.

D la rracow n ikow  adm in istrac jf 
pań stwaiw!, przewidziano na bu 
flown;ct',ro ru ieszkacow e z  kred) 
tów  ^karbowych dla Warszaww- 
100 m il, d l  dis reszty kraju 120

.1 r» ; > . 1 .. .

w e  diia piBi-oWiiikow ;r.?tytucji 
•jaństl-.jSlwych- (f.ćrilii : i ubezpifc- 
czenia) korzysfeć będzie z kre^ v.  
tów władnych łych inscy-uetf w  
wysokości i2‘> mdl. zł. w  Vi’.  ■< .5 .
o t s 4  m  io>L t> a* nWFJasifc
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18. 6. 1872 r.
Urodził się w W ysłowi 

cac.j Jks. Jan Kudi -ą f za' 
służcny historyk śląski i zde! 
cydowany patriota potsk!.’ 
Zmarł 19. i l .  194? r .

18. e. 1922 r.

Naczelna Pada Ludowa 
na Górnym Śląsku oddaje 
w ładzę pierwszem u w oje­
w odzie śląskiemu Józefowi; 
ky m erowi
19. 6. 1764 r. i

Król. pruskie wydaje roz­
porządzenie zabraniającej 
ludności na Górnym Ślą-; 
sku urządzania pielgrzym ek  
„zagranicę", zw łaszcza do 
Częstochow y. Zakaz ten  
trzeba było powtarzać jesz' 
sżcz-b S. 7J 1817 roku, k ie  

! dy g o . ogłoszono w  języku  
I polskim w  urzędowym  orę­

downiku TBgencji opolskiej. 
'oooooocoooojoooooo o o o oo o ołjo '

d la  s p r a w  k o b ie c y c h  C Z Z M
(Dr) Ja k  już podaw aliśm y w Ka 

tow icach odbyiu się Krakowa k o n ­
ferencja  R eferentek d la  Spraw  K o­
biecych pod  przew odnictw em  k ie ­
row niczki W ydz. Kobiecego przy 
Narządzie G łównym CZZM  tow . 
Jurczakow ej.

Imieniem Z arządi Głównego, u- 
czestniczki konferencji pow itał 
w iceprzew odniczący tow . Piecha.

Z kolei tow, ruzoniowa kieroi - 
nlczka Wydziału Kobiecego W. K. 
P. P i .  wygłosiła x .Jerat na tenmt 
sagsdnleń polityczno - gospodar- 

Iczych w kraju, ze specjalny?" a- 
względnlenler roli kobiety w pra­
cy zawodowej, w życin codzle.ii ■ 
nym i udziału jej w komisjach 
kontrou społecznej.

Spraw y o rgan izacy jne : oferow a­
ła  tow . Jurczakow a, Zapoznała 
ona zebranych z  celami i zeiiani-- 
ml referatów  Kobiecych przy od­

działach CZZM l  -ad kobiecych 
nrzy zakładach p racy

Z aapelow ała p rzy  tym do zgro­
m adzonych aktyw  Istek zw iązko­
w ych, żeby śrtślF  przestrzegały, 
by do zarządów  ocdziałów  i  ra<" 
zakładow ych w eszły również ko ­
b iety  p racu jące. N a 25 kobiet 
w inna być w ybrana jedna  .oblfcta 
jako  nąż z a u fa n i».

Z w ybranych  kob ie t na  mężów 
Zaufania 1 radczyńle zakładow e 
należy  ‘w orzyó .ad - dobiece k tó­
re  za, aow ać się będą  ochroną 
p racy  k Met, spraw am i socjalny­
m i jak  np. ochroną n laciei-yś ■ 
stwa, organizow aniem  żłóbków  
Itp.

P re’egej tka w skazała n a  k o ­
nieczność ścisłej w spółpracy rad  
kobiecych  i  oddziałam i l ig i  Ko­
b iet, pow iatow ym i radam i iw . 
zaw odow ych, OKZZ. RTPD, ’ JK

Jak młodzież szkolna w K atowicasli
z b i e r a  h i r u m . - .

K uratorium  O kręgu szkolnego 
Śląskiego . w K atow icach w yzna­
czyło dzień 11 czerw ca br. n a  u- 
kończenle przcprowadizuuej w  cią­
gu ostatn iego  m iesiąca zbiórki ztp 
m u przeż. m łodzież szkół pow sz-cn 
mych i  Jreumloh.

W  dn iu  tym Od w czesnych go­
dzin rannych, ulicami m iasta  grup 

'k i  m łodzieży szkolnej przew oziły 
n a  w ózka on lub przenosiły  w sw i- 
k iego  rodzaju  złom żolazny. N a 
dziedzińce dh szkół pow sze cłmych 
i  średn ich  po k ilku  godzinach 
zb ió rką p iętrzy ły  się s to sy  złonlu, 
p rzew ażnie  nieużyteczne już p rzed  
przedm iot;'' codziennego ,, użytku, 
k tó re  zarzucone, w alały  się pc 
śm ietnikach, lub zap rząta ły  s try ­
chy dompstw.

zgrom adzili na dziedzińcu ok 20 
ton złomu. W yuin ten  osiągnięty 
został da-ęki zastosow aniu przez 
kierow nictw o szkoły  izlucbetnego 
w spółzaw odnictw a w zbiórce m ię­
dzy poszczególnym i klasami.

N ajw ięcej złomu uab ie .a ły  klasy  
IV  b i VII b, O prócz tego kierow ­
nictw o szkoljr postawuwho przy  
pom ocy sw ych w ychow anków  o- 
czyścić z żelastw a teren  znisz­
czonego przez N iem ca w Muzeum, 
w  Katowicach,

Inne szkoły móg także po­
szczycić się  dobrym i w yn/krm i 
abiórki, np. Szkoła Powsz ecńna 
n r  2 p rzy  ul. Kil:uskiego 6 uzbie. 
ra ła  10 ton złomu. M iejskie Gim­
nazjum  Żeńskie p rzy  ni* 3-go

■ * L /

M łodzież k a to w ic k a  z b i e o  złom
a a ' lu stracji, dokonana 

przez Przed rawiciełi' C entrali Zło. 
m u w K atow icach: ob. 'GuPona,
k ier. zbiornicy n .1 1 a, oraz tow.

ańczyka, inspek to ia  w ojew ódz­
kiego, dziedzińców szkół pow szech 
nych  w ykazała, że akcja  zbiórko­
w a m łodzieży szkolnej daje  impo­
n u jące  -wyniki.

• ’ dn z- p rzodujących w zbiórce 
szkół, okazała się Szkoła Pow­
szechna ny 1 p r z y  ul. Jag iellon-

M aja 2 "omy, Państw ow e Gimna­
zjum  przy u l.’ W ita  SIw iszł  .— 
20 ton  złom u. Szkoły Fowezechne
n r 3 i nr. 2 w  W ełn ówcu p® ) ton  
złomu, a  Jzko ła  im. T. K ościuszki 
w  W ełnow cu — 1® t° n złomu 

H arcerzy i IV. Drużyny z  Ka­
tow ic m ożna zobaczyć nie tylko 
w  kronice film ow ej.. W raz ze 
sw ym  kom endantem  — druhem  
Szczonką, p racu ją  oni nad  oczy­
szczaniem  terenu  rozciągającego- — —- - J ***• uz.n(iUiacut LC1CUU ■■ggj ——j H t-y u

sklej- IB, Lfczniowie te j szkoły się  od u licy  Paderew skiego do

h u ty  Fenam i i totauska^ Złoii 
z-wieźli, w ózuam i na pu siy  p 'a c  
p rzy  ul. Paderew skiego — dc 
bocznicy kolejow ej- firm ; Elew a­
to r. D otychczas zebrali i  załado- 
w dli n a  w agony 80 ton złom u, a  
w  ciągu  ostatniego miesiąna za­
ładow ali już d a is iy o h  150 ton  zło­
m u. C j.u traia Złom u w  K atow i­
cach , w ypłaciła druzyndi kw otę 
102,812 zł, a  oprócz tego przyrze­
k ła  w  nag rodę  zakupić  harcerzom  
sprzęt hozow y i  sportow y oraz 
nam io t połow y

A pel K uratorium  nie. p o w : ta ł 
ber* ecLal W yniki akcji zbiórki 
złom u przeprow adzonej przez 
młodzież n ie  są  ieszc-a osta tecz­
ne, a le  ju ż  >ą — Im ponując*...

HM

i ‘m ym i insty tucjam i.
Jeszcze w  m iesiącu lutym b r. 

is tn ia ły  zaledw ie dw a referaty  k o ­
biece przy  oddziałach  a m ianow i­
cie w  Chorzow ie i  Z ielonej G ó­
rze, obecnie is tn ie je  ich  25. N a j- 
iktyw niej p racu ją  re fe ra ty  ko ­

b iece przy  oddziałach  CZ.ZM w  
G liwicach, -Chorzowie, Ziełoi J 
Górze. O polu i  Bielsku.

Po ożywionLj dyskusji, w  k tó re j 
poruszono w ielo brzęczek  te ren o ­
w ych, przystąpiono do w yboru  ra ­
dy  kobiecej, k tó ra  działać będzie 
przy Zarządzie G łów nym  CZZM.

W  skład  ra d y  w eszły: Jurczcko. 
w a  — kifciownirzrra W ydz. Kob. 
p rzy  Zarz. G ł. CZZM oraz refe­
ren tk i oddziałów : G liw ice —  tow. 
Landmanowa, C horzów  —  iow.
B ernrdów na, Radon? k o  —  tow .
Lat„sińsk a, Stalov.-d W ola  — tow. 
Ko mano-va, Zielona G óra — tow. 
Szwarc, W arszaw a —  tow. Klim­
kow ska, W rocław  —  taw . Sza-
p a jk is  i  K raków  —  tow . Szlęzak.

Zgrnm adzone kob ie ty  ( przy jęły  
jednogłośnie rezolucję następują.- 
,cej treści:

„K rajow a K onferencja R e fe rs i­
tek  d la  Spraw  K obiecych przy  Za. 
rządzie G łównym CZZM w  zrozu- 
m i. i i  roli kobiety  w  życiu eko­
nomicznym t  politycznym  kra ju , 
pop iera jąc  ca łkow ic ie  poczynaniu 
Rządu Polski Ludow ej ’ w. jego 
w alce ze- speku lac ją  i usuw aniu 
elem entów  pasożytniczych fe ru ją ­
cych n a  narodzie  polsaku, dom a­
ga się Jak n.-jliczniejszego wcią­
gan ia  kobiet do w alk i ze speku­
lacją. Uczestniczki konferencji do­
m agają  się .urzynnania im p raw a 
przedstaw icielstw a w e w szystk ich  
ko-misjach antyspekulacy jnych . — 
K obiety zebrane n a  konieie leji 
k rajow ej CZZM są gotow e jak  
najak tyw nie j w spółpracow ać przy  
likw idacji szkód w yrządzonych 
krajo-wl, w /n ik ły ch  z dotychcza­

sow ych błędów  w ym iany tow aro­
w ej w ykorzystanej przez elem en­
ty  antyspołeczne w  m ieść’e ] n a  
w si. C złonkinie zw iązków zaw o­
dow ych w spólnie z partiam i ro ­
botniczym ; PPR i  PPS p raycL /o ią  
się w ydatn ie  do usunięcia z nasze 
go ż y d a  tych  'eu ._ -s tr ' k tóre, 
p ragną tuczyć się n a  c ię ik 1̂ ] p ra ­
cy  m as ludow ych".

POCIĄG >0PUL W T
na o. oczystości centralne „śwlera Morza" 

z Chorzowa da Szczecina
O bw ód Ligi M orskiej w  Chorzo­

w ie organizuje w yjazd pociągiem  
p o p u la ń y iń  n a  cen tralne u roczy-'1 
wioseł „bw ięta  M orza" w  Szczeci­
n ie  pod  hasłem :
Bałtyk, O dra N y ta  wa 'linkiem  -bez - 
Ł.icczeństWa i dobrobytu Polski".

O ddziały Lig M orskiej O bwodu 
Chorzow skiego, zakłady pracy, 
zw iązki i organ .zacje  ^poręczni 
sporządza listy  aandydam w  n a  
w yjazd, zu. pobiera jąc  o d  n ich  n a  
b ile t i koszty m anipulacyjne tam  
i  ju pow rotem  zł 500, Z głoszenia 
uczestników wraz z  zeb raną  kw o­
tą  musza być złożone n  n iep rre - 
kraczalnym  term inie do du, 18. 6. 
47 r. w  sek re tariac ie  O bwodu Ligi 
M arskiej w  Chorzowie, ul. Pocz­
tow a 3.

U ćzestm cy Łjazdu otrzym ają w  
Szczecinie n a -tę  uczestn ictw a z 
doił 'admym progi ameui uroczysto­
ści planem  m iasta, przedziałem  
k w atery  i bonam i upraw niającym i 
ao zjedzenie śnic.dania, obiadu i

k o lac ji po cenach  ^ndżonych. — 
K oszty wyżywionie uczestn icy  -po- 
■moszą

Pociąg odjeżdża w  “ łą tek  dnia 
27 hm. o godz. 9,37 ze s tac ji Cho- 
izów  — Miasf i.

W  ram ach u ioczystości ,Św ięta 
M orza" w  Szczecinie ogłoszono 
konkurs na nejlep iei prezec-.ują- 
cą się w  defiladzie j ru p ę  reg io- 
naluą. W  konkursie tym  udział 
Weźmie rów nież grupa chorzow ­
ska.

Posiedzenie P R. I. 
w Katowicach

P re z y d iu m  P o w ia to w a) B ad y  
l ia ro ro w e ]  w K ataw icO ch p o d a ­
ło  do w ia d a n .s e .1 f s  dmta 25 
w o rw c a  b r  o  go^Ł  10-ti i jd h ą -  
dcie  s ię  posłodzen ia  F s  j i t i i .  J  
B a d y  Ni “odo  J w  g m a c h u  
S tc rc s tw a  Po«rL‘V : igo w  K a to  
w icach , p rz y  j l .  W s iw a w s k is J  
45. p , t

p a ń s t w o w y  t e a t k  ś l ą s k i
iH . ST. W kdPIA N S^lEG C  

W KATOy IC A cH
Dziś w  cs, warte] . \n ia  i9-?o czer­

w ca o godz, 19,30 na iuż„. Seli Te­
a tru  Śląskiego komedia K. K orcel- 
lego pt.. „PA PtiG A ” w - reżyserii 
W ładysława Krzemińskieg , opra­
wie scenicznej W iesława 'lak o j-iik a  
NA -MAŁEJ SCENIE TEATRU SL.

W czwartek, dnia 19-g< czerwca 
o godz. 20-tej .tuka W itolda uiwię- 
tmckic., o „NCICTURN” w  reżyserii 
E dw arda Zyteckiego. W nętrze deko 
racy jne  skomponował psof. A. P ro­
naszko, ilustrację fortepianową W. 
K rzen ieńsk i.

z  p h N s t w o w e j  f i l h a r m o n ii .
KONCERT SYMFONICZNY 

(ostatni w  sezonie) 
odbędzie się w  pią ek, tj . dnia M-gi 
-_drw br. o godz. l t  ej. Udział 
biorą: O rkiestra  Państw ow ej F ilh ar 
monii pod dyrekcją W. K rzem ień- 
skiego i solistki: znana i nenionP 
śpiewaczka Irei ■ Wiskida. W pro­
gram ie: St. Moniuszko — uw ertu ra  
„Flis” 1 w ielka »ria (cawdina) z ope 
ry  „H alka". F. Nowowiejski — poe 
m at Symfoniczny „Róże dla śapho” 
na orkiestrę i sopran soło, L. Różyc 
k i — su ita  z baleti „Pan Twardow 
ski”, oraz Maklakiewicz — poe.nat 
symfoniczny „G runwald"

K atow ice: Casino — Serenada w 
dolinie .słońca; Rialł o — Lord Jeff. 
S \/la t .wid — Na grLnicy; Słońce — 
Wesoły pensjonat- Union — Ludzie 
i  m anekiny; Zorza — Nauczyciel­
ka  bawi;-się.

KatoYriee Załęże: Apollo — K a­
prys młodości.

Chorzów: Apollo — Młodość To­
masza Edisona; Co. seum — Sóre- 
naan w dolinie słońca; D elta — 
Niewidz a ln j detektyw.; Polonia — 
H istoria jednego fraka.

Mysłowice: A aria -  W;™pa skar 
bów; , ‘ia s t — M iksym.

Siemianowice: Piast — Kobir
Hood; Tęczr — Robin Hood.

Walfie zgromadzenie TPZ 
w Wa1. »zawie

W alne zgrom adzenie T ow -rzy- 
a.lwa P rzy lac ió ! Z oło ie^za odbę- 
ad la  s ię  i  d n iach  22 1 23 e z e r„  
c a  b r . w  W arszaw ie , w  C e n tra l­
n y m  K lu b ie  Oficer J r im  p rzy  u l. 
I  A rm ii W . P , N. 29.

S PO  R T
Święto Sportu Iąskiego

K atow ice. W m iesiącu  czerw cu 
Ś ląsk  obchodzi św ięto  sportu . W 
o k res ie  od 7 do lb  czerw ca szcze­
gó lne nasilen ie  im p rez  sp o rto ­
w ych  , było  w  p o w ia tach  ??ro je -  
yódLtwa.

O becny tydzień  przeznaczony 
je s t n a  przeprow adzenie- Ś w ię ta  
S p o rtu  śląskiego w K atow icach .

l- ro te k to . Ś w ięta  SŁr>rtu Ś lą  
skiego je s t w ojew oda śL gen. A. 
Z aw adzki.

O rg an izac ja  S“d ę  „ n a leży  dc- 
W ojew ódzkiego U rzędu  W F i PW  
do M iej skiego U rżędu W F i FW  
w  K atow icach  przy  pom ocy w szy 
stk ich  organ izacji sportow ych, 
m l odziez w w ch  i  szkolnych.

W sobotę dn ia  21. V I. 47. roze- 
'g rany  zostan ie  n a d e r  " tra k c y jn y  
m ecz p iłk i nożnej m \ d z y  re p re ­
zen tac jam i R ru a  i  Ś ląsk a , w ie ­
czorem  tego  dn ia  n a  kąp ie lisk u  
m ie jsk im  B ug ii zorganizow ane 
będzie  ogiusko przez  Z w iązek  H a r 
cer^stwa Polskiego Wir,i i  in n e  o r­
ganizacje młodzieżowe.

W niedzielę  uroczystości Ś w ię ta  
S p o rtu  w  gódz. p o ra ń  Tch z ią -  
czone b ęd ą  z  u roczys ościam i w ię  
źniów  politycznych  ' p rzep ro w a­
dzanych  po d  hasłem  „N ie chcem y 
w ięcej O św ięcim ia".

P rog ram  .rc„zr stośc ' _iedL_el- 
n . :h p rzed s taw ia  się  następ u jąco : 

R ano  o godz. 9 p rzed  gm achem  
w ojew ództw a m sza po łow a o 1® 
godz. przem ów ienia, o godz. 10,25

przybycie  “Btafety ...o tocyM u 
k tó ra  p rzyw iezie  z  N ysy  Ł użyc­
k ie j wod« i w ręczy  ją  P rem ie ro ­
w i R P  ob. C yrank- w /fc so w i 

O  godz. 11 pnzed T ea trem  c ła­
będzie się  -ie iilada  spo rtow ców  
całego Ś lą sk a  i  ufcfiestn&ów b io ­
rących  udzia ł w  d em o n s trac ji w ię  
źrdów  pclitycznyei i.

W  so d z in ach  popołudniow y ca 
n a  bo isku  K S  P ogoń  o d b ę ć ń e  s ię  
rew ia  spo rtow a z  n as tęp u jący m  
p ro g ra m ..n :

G odz. 15^0. P o k azy  g im n asty ­
k i  p rzy rząd o ’ e j p row adzono  
p rzez  ob W ojdycza, p o k az  s a a r -  
m i rk i p row adzony  pa—~z fe c h -  
m is tr  Winni? ł  i pok . bokau  
p rzep row adzony  ■ p rzez  t r en e m  
Szydłę

P o  po k azach  odbędzie s ię  m ecz 
p iłk i nożnej m iędzy m iędjy_żkeł- ■ 
“.yrni re p rezen tac jam i F  ito w ir 1 
C horzow a, w  j  e rw łe  k tó reg o  u -  
czennice psrrf. L isiyw iczow e ' d a ­
dzą p -k a z  tań có w  lar-jd^wycL.

P o  -aeczu  p ro f. Ś m ig ie lsk i p rz e  
p ro w ad z i p o k az  masowe?} g im o a -  

tyki. N a  zak ończen ie  odbędz ie  
sii; m ecz p iłk i nożnej mię-Lw re ­
p rezen tac jam i p iłk a rsk im i n a js il­
n ie jszych  ośrodków  Ś ląska . C ho­
rzow a i  'Latow ic.

Y7 n iedzie lę  ponac ćo . J b ę J ą  się  
w K atow icach  m istrzo stw u  P o lsk i 
k ó b ie t w e  flo r-c ie  i  zaw ody p ił­
k i  wodne; n a  B ugll.

W  ia k im  s k l 'a d z ie  
p rz . 7z d z a  re p r. b m a

KątoW ice. W soL Olę dn ia  21 zł_- 
w ca  ór. o  godz. 18-ej odbędą sib 
m iędzynarodow e zaw ody p iłk a r­
sk ie
BRNO (C zechosłow acja) — ŚLĄSK
n a  bo isku  K S Pogoń w  K atow i­
cach.

D rużyna  gc,tci p rzy jedz ie  do 
K atow ic w  p ią tek  v godzinach 
popołudniow ych, dn ia  20 bm . i  
z ak w ate ru je  się w  F o te lu  Savoy 
w  K atow icach .

S k ład  rep rezen tac ji B rn a  p rsed

Uczestnicy 
'T iiĘ dzynarocJov ,w iH 3  

raidu automobiiow soo 
w Katowicach

ijyTw, W o n iu  dzLsiejszyi.. zaw i­
ta ją  do  K atow ic ucz is tn icy  X III  
m iędzyn a r  od ow ego rfd d u  au tom o­
bilowego. ja k i od czterech dni 
„toczy’ się n a  po lsk ich  szosach. 
Maid rozpoczął się w W arszaw ie 
i prow adzi poprzez G dynię — 
Szczecin — Sz' la r sk ą  P o rębę  — 
Z akopane — K rak ó w  -  Ki w i­
ce — z pow ro tem  do W arszaw y.

W  ra idzie  b io rą  udzia ł pc~_a n a ­
szym i asam i ogólnok ajowp m i Jak 
J  y ch ter, M azurek , W ierzba i ś lą ­
sk im i z i iż. M -lochleh-T i, inż. 
P io trow sk im , k p t. Rzeźmc^L 
Serieem , rów n ież  zaw odnicy za- 
g r  -niczni z ra d c ą  am basady  czes 
k ie j p. H or . a tem  n a  czele.

Zs w odnicy ra id u  w  czw artym  
e tap ie  n a  tra s ie  Z akopane — W ar 
sza ' '9 p rzybędą  daiś w  po łud ' je  
do K atow ic, gdzie n as tąp i - owi­
ta nie ich  p rzez  m iejscow e w ładze 
A utom obilk lubu Ś ląskiego przed 
g m achem  U nsędu W ojewódzkie­
go, p< .zyr,. pc półgoczinn—n  od­
poczynku ud ’ iż ą  się w dalszą 
d rogę do stolicy.

s taw ia  się n as tęp u jąco : t  le  .u
(K rakow ie Pole), Van.dc, P lsek , 
S tefan , Serem ski. B uch ta  (w szy­
scy SK  Z idenice) R ulc , S o bo tka  
(SK Zidenice) E rn k a  (SK  ii b 'T -  
«ky), H ene le r i  K re jc ir  (SK  Z i- 
de niee),

R ezerw a: K ra ic i (SK  Z id  lice), 
B osi ir (SK K urim ) K o d  (A rse­
nał Hugowice),, Z ap l~ ta  (SK  Z i­
denice), P ro ch ask a  (ZAE Z iden i­
ce).

R ep rezen tac ja  B .n a  w y stąp i /  
czerw onych koszu lkach  Mady J l  
spodenkach  i  n ieb iesk ich  sztuoach

?■, a d i o
'IGOLNOPOLSKl 

i-ROGRAi.I VOLSKIEuO k a u I A  
na cz--. a r ‘-k, dnia XS czerwca 1947 r .

6,00 Sygnał. 6,05 Dziennik. 6,20 
Gimnastyka; 6,30 Muzyka. 7,15 Pkso 
gląd prasy. 7,40 Muzyka poranna.
8.30 Informacje. 8,40 Skrzynka PCK. 
8,50 Soncert życzeń. 13,00 A udycja 
szkolna. 14,00 A udycjr inform a. yjno
14.30 Pog. dla k o b ie t 14,40 riOHkr _ - 
przyjaciel chłopów. 15,00 Śpiew a' 
m y piosenki. 11,25 Ze św iata rad ia .
15.30 Pog. sport. 15,40 Zagadki mu 1 
zyczne. 16.00 Dziennik popoł. 16,12 
Muzyka, lekka. 16,25 B rahm s—kw ar­
te t b -du r n r  3. 16,55 Aud. d la  Cho­
dzieży. 17,10 K om entarz gospod. 17,20 
Muzyka dla wszystkich. 18,20 10 mi­
nu t poezji. lP 30 Nauka przy głoś- 
- jky, 18,55 Audycja TUR. 19,05 O o s  
młuoych. 19, j  L, 5P&1taż. 19,25 ’V ś.ó ';

rżyj: :iół. 19-35 K oncert reklam ow y 
“0,02 Dz*ennU. 20,30 Utwory Schu­
berta. 21,pp Słuchowisko. 21,2, Molo 
die świata, 21,45 „Pokrzywy nad  
B rdą”. 22,00 „Popioły”. 32,15 11-t*- 
audycja oośw. twórczości Szytna- 
norrskie 23,00 Ost. wiad. t e r  
nika 94 nn 7 _  ________

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
ZAGŁĘBI^ WĘGLOWEGO 
Katowice, ul. Stawowa 13

s p r z e d a  S l U t ^  Ó W
AEG 5000 V h e rm e t 200 kw 30 A 975 obr. 
oraz

p i | ć  r p ^ r n s z n l k p w
do tych silników

O lertj .należy składać do mii. 30 .zerwca
hm . f 3 Zefirru ? sobie Drawo wolnego ... bm u on 'en,a PAP 2080 k r

ZJEDNOCZ] NIE ENERGETYCZNE 
   ZAGŁĘBIA WEGLOT'jIG i

UTEEKCJA OKE3GOWA KOLEI PAŃSTWOWYCH 
W KATOWICACP

ogłasza

Przetarg itieogruniczony
» wykonanie napn ?y oi rotnlej ?  26 m 

w raz z uzupełni Jł .jc .as: pujacych bra.- 
kuja~ych główniejszych części.

1) 16,-l.ół biefriwyeh t> 100 mni w raz z łożyskami 
-Pikowymi

2) 8skrzyń do. Kół. biegowych
3) 2 kpło zębate 1' 600 m«/i ' . .;j
4) 2 kołu zębate <9 400 m ir
5) 1 .koło zębate łańcuchowe.7> "00 mm
6) 1 koło hamulcowe 0  540 mm
7) 2 wały "aped. 0  80 mn. dług 120'J mm
8) 1 stojak wraz z t  ślimakiem do napędu ręcz­

nego
d) napęd bowietrzny w raz z motorem 

10) wykonanie budki kierowniczej o ra i ooreczy.
Ofert- w Ti zalakowanych koperlucu z ■'anisuo.: 

„O faita J l roboty napraw cze obrotnicy f  28 n  na­
leży złożyć lo  skrzynki ofert w gmachu Dyrekcji 
ra arterze do d i  ił 10. VII 47 do godz. 11.00 po- 

tzym  nastani otw arcie ofert.
. >: rei:cja za:' zera  sobie prLwo unleważuieniD 

przetargu bez podania przyczyn o : poc„ezcnla ja - 
kichłtolwii :k odszkodowań -raz  wyboru oferenta.

Wszelkie inforiiia'’1" dotyczacę warunków Drze 
aigy wycii-.- wykonaniu robót możńa otrzymać w po­

koju  Nr 232 '.v gmachu D .-rekcji uł Dworcowa N r  1 
Za Nacżeinika Służby Mechaniczni.;

„ t—) Inż. Słuc.’_ .owski
PA P S0l4kr • , .. ------

DYREKCJA OKRĘGOWA 
KOLEI "AJSrS^WC^YCH 

W KATOWICACH
o g ł  a  s  ż  a

p r z e t ą r f p  p u b l i c z n y

na dostawę szuutek i pędzli
O tw a r c i e  o f e r t  L ^astąp i w  J n i u  

15. 7 . 4 7  r .  o  g o d z . 1 0 - te j .
B l iż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z ie l a  W y ­

d z ia ł  Z a s o b ó w  (u l. I  R y ń s k a  2 2  I I I  p .)  
w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h .

PAP 3015kr,

O S T R Z f Z E M I E
Ostrzega sie przed kupnem 

SLEKT1 MASZYNY DO LICZENIA 
m -/k i . Mause ” Nr i5743, 

k tóra  została d r i„  " 6 47 okradziona w Zjedno- 
ć^er J  Przem. Mat. Ugniót-wałych y- Gliwic: -h  
r rży ul. Dubois 16. PAP3017i*r

PĄSSTW OW 5. ZUEÓNOOZENIŁ 
PR laE M IS ł.3  FET.ffJENTACYJNEGC* W ZAsRZU 

podaje do wiodom.-ścj ze:

prietdig sv. jgroniaony
na w ym er taż. ł r - j j ^ o r t  ltd. u v.ao-eń b rcw sru  
di m i. Gergeschloss j i^iisium y  :ei’ ,ie . wyzna­
czony n.’. d"len 18. 6. 47 na “o J :. 12-ts -  P . Z. P . F.
w  Ż abnu . ul. S ienkiewl-z" 28

kOSTAL PRZESUNIĘTY
hu -łych samych w arunkach i w  m b  sainym miejscu
na dzień 30 6 37 i  ąoolz 12-ta. PAP 3P16kr

m

W i ”iązk”: z ”ozp' irządi ęniem M inistruw: Komunikacji. Adm inistracji 
Publicznej i Bezpieczeństwa Publiczne, to t  dnia 14. V. 194" r. _ ąązku

Dz. U. R. P. Nr. 3J47. poz, i£3, Urząd Wojewódzki Śląsko -  Dąbrowski, 
' ” yuzi?ł rio toryzacii w Katowicach, ul. Jagiellońska 23 podaje i  wiado- 
mo id , iż z dniem  15. VI. 1947 r. odbywać się będzie przerej estrów 0-1 *e 
wszelkich pojazdów mechanicznych w  >astępującbj kolejności:

od 16.6. do 21.0M941: r. pojazuy z ''te ram i A.C.M. od n r  6500T do 66000
l> 23.6. t» 28.6.1947 r. n •9 A.C.M. •» 66001 I I 67000
n 30.C >.. »» 5.7.1947 r. 99 m A. :.m . 99 67001 (0 68000
» 7.7. •1 12.7.1947 r. I t ' m A.C.M. *t 58001 •> 69000

14.7. • ł 19.7.1947 r. n 19 A.C.M. N >9001 ł t 70000
l> 21.7. tł 27.7.1af7 ,r. «•' 19 A.C.M II 7Q0M ■9 71000
n 28.7. •1 2.8.1947 r. i i N A.C.M 99 71001 n 72000
W |.K •* 9.8.1947 r. a* m A.C.M. 99 7 2001 19 7300b
W 11.8. łf 16.8.1147 r. «* ■ A.C.M. I I 73001 w 74000
l> 17.8. M 23.8.1947 i?. 19 M A.C.M. •9 74001 o 7wł9!
l> 25.8 II SO.S.l^i r. ■t W A.C.M. 19 92000 It 93000
*# • 1.9. 1! e.9.1947 r. 99 » A.C.M 9t 13001 » 93999
l> 8.9. H 13.9.1747 r. l> z Uterą B ■9 65000 I ł 661Ó0
n 15.9. ł* 20.9.19.7 r. «• Ń D n S3000 II 68800
H 22.9. •t 27.9.1947 r. l> 99 D n 68801 ł t "9800
m 29.9. I ł 4.10.1947 r. l> 99 N w "200i 19 <2500
n 6.10. n 1? 10.1947 T. W n N n 72501 1 .3000

Ó ;erm inie zakończenia 
oddziolnym ogłoszenieir?.

PA P30l3kr

pow tórne' rejestracji tut. J rz ą d  powiadomi

Ł . t ‘e \ . .d ę :  
p, o. N acrelcika Wyiizl ra.

Panstw u B abr/ka  Me­
bli N: 10 Świebodzice, 
Śląsk Dolny jrz ; m ir do 
pracy o_t> -hmi^st bp. 
chaltera. Mieszkąnia za­
pewnione, upo-ażenie wg, 
kw alifikacji.

I
Szofer - r ie rh anik  c czp r- 
~onvn. praw em  Jazdy, 
dziesięcioletnią praktyką 
posr ku jo  posady. O ferty 
do „T r/bu.iy  RobotńiczJi 
tillw icu pod „Trzeńwy”.

6151,

'  u p n o

m-*a*yi»? kuśnie;'ak’ kupi 
J . P ientka, M iła Dą­
brów ka, ul Oświęcimska 

6141.
O jpkew ąala  Mn z r ta , 
bębny pokarbidowe, becz­
ki unrowskle, er.entual. 
t  e beczki drew niane w 
partiach wagonowych za- 
kupiip- Zgłoszenia „Bi­
tum ". WiifsżŚ&a 
boyiikk (*5 lub telcjonlcz. 
nie, Katowice 252-15.

6S.91

MASZYrlY do pisania, do 
szycia (tahże podstawy) 
kupuj (un , Ki Kato­
wice, 3-go Mała 20. 1749kr

f  R ó ż n o

li  -n iu  19 cnrw ca br. 
idbędzi: ę sprzedaż

llcy tacy jrs fu 'e r , skórek 
szlachetnych, -ołnlerzy 
męskich 1 damskich, zaro-
1 -«rk — w  lokalu Si
2 kładów ’ hni< --'eh 
K atL n i-e  f. Krasińskie 
go 8*t główne) «
godz. du 10-tej rano, n« 
i z e r  7ol Młodzieuowcg.
□śro_ka Szkoleniowego 
»  Sławselcacb,

ZJEDNOCZENIE FABRYK MASZYN I SPRZĘTU GÓRNICZEGO. 
Świętochłowice, ul. Armii Czerwonej 30

ogłasza

pracu-i/f n§eoi raniciftny
na wykonanie buduwy szatni i strłówki dla Piotro'vickiej Fa­
bryk Maszyn w Piotrowicach SL, o kubaturze ca 20.000 tn*.

Słepe koszt -rysy, przedłożeniu dowodu na wpłacone 200 zł w  kaaln 
pokój m i l . m iaC;,e mUZna ° trZ5"rlaĆ w B lur*e Bui "ym Zd. ^ c z ^ i i  

O iariy  należy składać do dnia 30. VI. 1947 r  mrG n  nn _u
zapieczętowany h kopertach z napisem na stroni* . iwnętrzneT: O ^ r ta  m

w^ P io tr owi ca c h ° ś /” SZatn ‘ dla P io t-w ic k il j  FaŁryM M asw S

od sumy kosztorysu?^ dołąCZyć kw lt na -a d iu m  w wysokości 1%
O tw arcie ofert nastąpi w  tym samym dniu o godz 1115 w n icnin n* in 
Zjednoczenie E 'abr;k Maszyn i Sprzętu Górni jego „astrz-gą sobie 

prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu na wysokość 
kwoty, , udzielenia robót, oraz unieważnienia irze<arau be: „  a powodów!

PAP 3012k*
OałosźeniC. Dnia 14 bm 
j  godz. lf z gmachu m y  
ul. Powste Łeów 47 w Ła 
Łowicacl. wyszła z dc mu 
i od te j chwin zaginęła 
Suchy Klana, córka H er­
m ana Suchego z Imielina, 
M łyńska 10, :~ow. Psi._ży- 
ne Wzrost 1,55, szatynka, 
oczy piwne, szczupła lat 
2£. U Ł tara  w jasny żakiet, 
ko]-łrow_ bluzkę, granato 

ą ypódnuzkę, bez na­
krycia głowy, P„pielate 
pończochy podkoi mka, 
czarna ;ar ^ - w r  buciki. 
Vi rękach jasna t  ebka 
n długim p .dem. Infor­
m acje O c : „inionej zgła- 
“rać w K misariftt ich 
N.. O., rodzinie lul 
fonować Katowice: 320-10 
301-63, 352-71.

Unieważnienia
U nit .. . skradzioną
t irtę rejcs rac»-jną armi 
chodu rn 34162 oraz 'nne 
óokuraei ty na nazwisko 
Celkp Franciszek, tnu -
rśw . Sisnfcicmeza 27.

Tecb*

Huta Ferrum w Katu wicach IL
p r z y j m i e  o d  zcsrcizs
IN Ż Y N IE R A  M E C H A N III .f i

lu b  M E T A L U R G A
ną stanowisko ssef„ Thai, itejl 
™ oej Kontroli.

I N Ż Y N I F R / ,  I  T E C H N I K Ó W
flo B iura Inwestycyjnego.

1 IS 1 R Z A  B U D O W L A N E G O  
do .zi Remontów.

K - L j  U L A T O R A  A K O R u O W E G O
do B inra Produkcji.

- a i e t n  .-O * .B u k u je m y : 
to! -rzy, formierzy, frezerów, szlifie* 
i i j ,  luwniczyclj wiertaczy, kotlarzy 
i robotników niewykwalifikowanych

B « 5 y_ .do,bre Dłaoa we< łu g  umów; ? zbiorowej. Ofe .ty lub osobiste M»łns»pnt» dc 
. /^ziału  P -.sonalneac H uty f& rruŁ Kato­

wice 2. H utn :za 3.
Cl " h p /  P «edstaw ić zaświadczent* 

z..°.9ta*li>ię f 0 ca oracy p a p

IJniew *Ł„ m skradzion ». Unieważniam zgubion
papiery n s  ' . ' n  iskc. S ta deklai^cję ę.l-rnuSoi a?

iel Alojzy Rydułtowy azwisko R os: K'- su t 
BybMcka. « !S 6krlgyd j^ tsa%  _  ióF6 k -

48485353235323532323234853534823532323485348234853
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Ry s z ar d  
W r i g h t

ryyyn l
A larm ujący g łos to" 

dzika rozda ł  m ilczenie 
• ciem nego pokoju . Spn, 

żyny łóżka zatrzeszcz? 
ły. K obiecy glos odezw ?: się n ie ­
c ie rp liw i—

— B igger, ucisz 30.
C ierpk i pom ruk  gó ru je  n a d  po 

'głosem m eta lu . N agie stopy  pom ­
k n ę ły , sucho po deska** rumdłogi 
i  dzw onek nag lę  umilkł.

—  Z a ra l Światło, B igger.
R obi się —  —  m ru k n ą ’ .sennie
Św iatło  cala pokój, ukazując 

czarnego chłopaka, sto jącego n a  
ciasnej p rzestrzen i m iędzy  diwo- 
m a  żelaznym i łóżkam i i  przecie­
ra jącego  oczy w ierzchem  d*anł Z 
łóżka n a  praw e znów odezw ała 
się kob ieta:

—  B uddy w ynoś .się. M ai. dziś 
k u p ę  p ra n ia  chcę się w as s tą d  po  
znyć.

D ru g i cza rrT  chłopak zsuną ł 
s ię  z łóżk® i s tan ą ł K o b ie ta  w sta 
ła  rów nież m a jąc  ty lko  no cn ą  ko 
saułę n a  sobie.

— Odwróćcie się, ^ebym  s ię  m o 
Kła u b rać  —  pow iedziała.

O baj chłopcy ocJwrócili acz* i 
-ag ap ili <iię w  oddalony yóg p^ko  
jiu .. K ob ie ta  w ynurzy ła  się * k o ­
szuli w działa  roboczy  k jm b in p -  
zan. B otem  zw róciła  się d o  łóżka 
z  k tó rego  ty lko j o  się podniosła 
1  zaw ołała:

!— W ora. i  ty  się w ynoś.
— Edtóra godzina, m a? —  spy­

t a ł  m łody, ale stłum iony ko łd rą  
głos.

— VstaWaj, m ówię.
— Okej, ma.
O tan n o sk ó ra  dziew czyna w  ba  

rs łn ia n e j soszuli wysunęła, się  z 
łóżka. skrzyżow ała n a d  głow ą ra  
m iona J n d e c z n ie  ziew nęła. Sen  
he, siad ła  n a  krześle, w  ad40 się 
ze  -w oim i ujońc^raham t. OboJ 
rb h n c y  trw a li w  odw róceniu , pó 

ki- m atka  i  '.ostra n ie  nałożył; 
n a  s ieb ie  dośi u b rań , b y  n ie  cau 
l i  s ię  zaw stydzeni, po tem  one 
nbie zrob iły  to  samo. podczas, M e 
dy  u b ie ra li s ię  chłopcy. N rg le  aa 
"rzym ali się wszysc"- 2 ubrauiiem  
w  ręk u , zastan o w ił ich  lekk i 
Szm er za cienką ścianą Z apom i­
n a ją c  o zm ów u  przeciw  w styd li­
w ym  uczuciom ; zapatrzy li stę 
taw ożnie w  dół.

—  P atrz , pat* z, B igger, znow u 
—  krzyknęła  kob ie ta  i w  mignie 
r i u  oika m ały  p o ko ik  s ta ł się ter a 
n em  gw ałtow nej akcji, Brzewi t-  
cone krzesełko upad ło  z hałasem , 
podczas k iedy  k o b ie ta  n a  pó ł u b ra
n a  i ty lko  w  pończochach n a  no­
sach, d ra p a ła  się  bez tc h u  n a  

łóżko... O baj je j synow ie sta li w  
n ap ięc iu  f beż ruchu , ty lko  oczy 
im  biegały, ..aglądając .pod łóżka 
! krzesła. D ziew czynka u k ry ła  się 
w  k ą t. zb ie ra jąc  ciasno  koło ko­
la n  fa łdy  obszernych spckM .
_ —  O h — jęk ła .
- —  I-eci!

K ob ie ta  w skazywała coś trzęsą­
cym  palcem . Oczy je j zaokrągliły  
się w. okropnym  strachu .

—  Udzie, gdzie?
—  N ie w idzę go.
— Duży, za sk rzyn ią  — w ym a 

m irotała dziewczyna.
— W era — krzyknę ła  m a tk a  — 

w ejd ź  n a  łóżko, igryzi s cię!
W era  jednym  susem  m a la g a  

s ię  ns łóżku przyciskając się do 
m atk i. O bjąw s? r. s ię  ram io n am i 
i o tw arłszy  usta, czarna m a tk a  i 
śn iad a  dziew czyna w p atryw ały  
s ię  w  skrzynię.
. B igger ły sn ą ł dz iko  "'■czarni, 

p a tem  runą,, ku  portierze , / zdarł 
ją  jed n y m  ruchem  rę k i icn w y c ii 
d w a ciężkie, żelazne kociołki, k tó  
re  w isiały  n ad  k u ch n ią . P o tem  
w y kręc ił się  i zagadał aze p, _m 
do  b ra ta , n ie  odw raca jąc  oczu od 
sk rzyn i.

—  B uddy! ,
—  No?
—  Tu, trzym aj kocioł.
—  O kej.
—  Przejdź drzwiami.
— O kej.
B uddy  przesuną* się p rzez

drzw i, trzy m ając  kociołek w  szty­
w no w yciągniętej ręce. W  poko ju  
n ic  n ie  było słychać, p iócz  s tłu ­
m io n y ch  oddechów czw orga lu ­
dzi. B igger posuną ł się n a  pal­
cach k u  sk rzyni, t a c  m a ją c  d ru ­
g i kociołek, s  oczam i o m ia ta ją c  
każdy  cal desek przeć1 sobą. P o ­
tem s tan ą ł i  m e  poruszając
ik iem  an t rę k ą  szepnął znow u:

§y e r y
“ SS1.

—  B uddy!
— Hę?

•— P rzesuń  pud ło  p rzed  norę, 
żefty n ie  m ógł wyjść.

.—O kej.
B uddy  podbieg ł rfo Jrazynkt, 

P rzea ną  ją  szynko ku  z iejącej 
Pod ścianą nora*  1 nam ierzył się 
sagankiem . B igger posunął się  
k u  skrzyni i o s tro ż rto  zsąjraai, lale 
n ic  n ie  zobaczył. O s tra rn ie  w ycią 
g n ą ł bosą stopę i  p rz - iu n ą t skrzy 
n ię  o  p a rę  cali.

■ - T am . ta i"  — wraasi_ęłc. m at 
ka.

O lbrzym i, czarny szczur wy- 
sirzelił, ja k  z p io c j i w p ił się zę­
b am i w  n o g a w c ;  chłopaJ-a zw i­
sając na  n ie j  całym  ciężarem .

—  C holer" — jęk n ą ł chłopak, 
z  całej 8iV  w strząsaj ąc  nogą. Ten 
nagły  ru ch  o d r ju c ił  szczura n a  
■nseoiwległą ścianę. A le zw ierzę 

zerw ało  się i  za jad le  doskocty ło  
z Pow rotem  J o .  nogi. ...Błggęr. 
w strząsną! s ię  i  szczur w y lądo ­
w ał a a nodze stołow ej Zactsnąw  
szy *ęby. B igger zam ierzy ł się 
ciężkim  garnk iem , ą lę  b a ł się 
chybić. Szczur zaśw istał dziw n i  a, 
odw rócił się  i  aaiczą! biegać w  kół 
k o  "eukaj-c, jiteieb; się  ukryć. 
W pędzie prze lec ia ł ko to  b tggc 1  
firapiąą o ? m ra m i z iem ię i rzu ­
cał się to  n u  jed n ą , to  ma d ru g ą  
s tronę  skrzyni, w -juszukiw aniu  
sw«j .nory- P o tem  odw rócił s ię  
znów, unosząc n a  Ljadnich łapach

—  B ij go, P tfłger, r  "knął B ud­
dy,

—  Zfeblj go — krżjccratlą matka. 
B_vuch szczura pulsów** w

strachu . B igger posuną1 się  o  
krok, a szczur w ydał c ienk i, p rae  
wtLekij p isk  t>r urażenia, jego  
oczy, czarne, jak  pacio rk i, zab^r- 
sły, k -ó tk ie  przednie łapy bezu­
s tan n ie  iłiapaj, deski. .B igger 
rzuc ił koekkek a le  t=n potoczył 
się  po  pod łedr?  o m ija jąc  szczura 
i u d e rza jąc  w  ścianę.

— C holera!
Szczur skoczył, B igger u su n ą i 

się  n a  stronę, ^zczuc sk ry ł s ię  
pod  krzepie w y ia ją t  w ściekły  
pisk. B ig^ei zw olna posunął sif 
w  s tro n ę  draw i.

— Dajiuo m i kt jid łek  - - ę/owie 
dział, n ie  o dw raca jąc  oczu od 
szczura.

B uddy  w yciągną* rękę, B igger 
u ją ł żelazo - i  p o .l r5óst je  w ysoko 
w  pow ietrza S z c f t r  z  p o w to - 
err. p rzeb ieg ł pokó j, tatraym ująT. 

.■ię k e k , sk rzyn i i "o szu k u jąc  go­
rączkow o sw ojej n o ry , po tem  
znów w arkną ł, -bm ażając d łu g ie  
żółte, kły, św iszcząc i  d iż ąc  n a  ca 
ły m  ciele.

B ig g er w ycelow ał i rzuc ił cięż- 
Kim g a rnk iem . R ozległ się  trzask  
łam anego drzew a, bobi-jtc, w rza ­
snęła i u k ry ła  'w a rz  w  dł Dnie, 
B igger pos tąp ił nap rzó d  i nachy­
li ł  się.

—  M am  go —  m ru k n ą ł, obna­
żając  w  uśm iechu  zac iśn ię te  Tę -  
by  — m am  go. h a  Boga.

K ap n ą ł n - g ą  pudbłko  i ukazano 
s ię  spłaszczone, czarne  ciało  azczu . 
ra, k t ć r /  ciągle szczerzy:, tęby. 
B igse-’ schiwyctł b u t, m iażdżąc 
m u  głow ę i k ln ąc  h is terycznie.

— Ty sukinsynu;
K ob ie ta  n a  łóżku osunęła się 

K olan-, k ry jąc  tw arz  w  k o łd rze  ! 
jęcząc.

— Boże; u li tu j się. Scća....
.— O lcho m am o — w yszep ta ła  

W era, chy ląc  się n a d  n ią  —  n ie  
płacz, zabity.

D w aj b rac ia  utaili n ad  szczu­
rzy m  trupem , ‘“'.t.pezac tonem  
trw ożnego zachwvtM.

—  A le w ieik ie  bydlę.
  M ógł ci suk insyn  o rzeciąć

l<*fe n ic  gardło.
—  C hyba nt, a«c® e długi.
— S k ąd  tó  ta k  rośn ie?
— Ż re  śmiiocie i  ta k ie  tam ...
— P a trz , B igger. m asz  dziurę  

w  ^podiiiuch.,
— Y ah, z łap a ł m nie
—  B igger, jłagaim, w yrzuć  g o , . 

p rokł?. W era.
— Co c i ta k  p iln o — sp y ta ł B ud  

dy.
K ob ie ta  n a  łóżku p łak a ła  be? 

chw ili p rzerw y . B igger u d a rł k a ­
wał gazety, zd .pał szczura  za. o -

KSiąGA PIERWSZA
i  bal acasowial n im  n a  d łu ­

gość ram ien ia .
Bigger, o b i e r z  go, — m odliła  

się W era.
R oześm iał się  i. żbhży i Się do 

łóżka, rr-achając szcp meto, jak  
w ah ad łem  1 c iesząc s ię  s trach em  
siostry .

—  B igger — k rzy k n ę ła  h is te iy  
czule W era, z am k n ę ła  oczy, sła­
n ia jąc  s ię  irzetoczyła się  praez 
M ęczącą m a tk ę  i  z su n ę ła  n iep rzy  
*omne z  łóżk?

— B igger, n a  llltość R oga — 
jęk n ę ła  m a tk a , z suw ając  H ę z 
łóżka i  p ochy la jąc  n a d  uóikr,— 
00 ty  rob isz , w yrzuć  to .

Położył •p czu r... g ap iąc  się n a  
nie.

— Pom óż md P rzen ieść ją  n a  
łóżko  —  pow iedzia ła  maitica.

O dw rócił a ę  z  pozorną obo­
ję tnością .

— Co się  stało? — U u w  C.
— Zrób, ja k  d  m ów ię, chłop­

cze,
P~1szfedł do łóżka i .pom ógł je j. 

W era m ia ła  o e-y  zam knię te . O d­
w róc ił się, kończąc s tró j, p a ten , 
ow iną i .staram.ii- szczu rr w  g -ze- 
tę , pudszed1 do  k o ń c  a le jk i i  
w łożył go do kosza ze  śm ieciam i. 
K iedy  Wrócił, m a tk a  raągb je ­
szcze b y ła  .achy lo .ia  n a d  W erą 
k ład ąc  je j a a  Ctoło zm oczone

—  G dybyś b y ł m ężczyzną, n ie  
siedzielibyśm y w  ty m  śm ietn iku  
— puwtodziaiL,

— Z now u zaczynasz?
— J a k  tam , W era? — spy ta ła  

m atka.
W era un iasfa  głow ę '  ‘ .ze jrza ła  

się trw ożn ie  po  pokoju , ja k b y  się 
spodziew ała ^ b a c z y ć  drug ieep
szenjarą,

—  Ocł,, manno!
— B iedactw o m oje.
— N ie m ogłam  zapanow ać n ad  

sobą. B igger m m e ta k  n a s tra ­
szył.

—N ie p o tłuk łaś  się?
— Owszem , głową.

—O przyj silę, przejoziw.
—• Jak  on m aże — znów  sdę 

rozp łakała .
. . .  W aria t — pDwiedzajama m a t­

k a  — w a ria t 1 am en .
— Spóźnię się  n a  szycie do 

Imko.
— W yciągnij się  n a  łóżku, za­

raz  ci będrie lepiej^-
Z ostaw iła W erę i  znów  zw róci­

ła z im ne spo jrzen ie  n a  sy n a
-W ,

ręczniki, T praz  w y p ro sto w a ła  się, 
p a trz ą c  m u  w  oczy, pow iek i i  po 
liczkL m !a ła  -zroszone łzam i, a 
w arg i zac iśn ię te  gniew em .

—  Synu —acam i zastan aw iam  
się, czem u xy ta k i  jesteś.

— Jaśki? —  sp y ta ł buńczucznie
—  N ajw iększy  w a ria t, jak iego  

w idzia łam  w  życiu.
—  O m i  m a ik ą  m ow l?

— N astraszy łeś sio strę  szczu­
rem , aż uem blała. M asz ty  o lej w  
głowie?

—  Y ah  czy j a  w iedziałem , że 
ta k a  delikatni." ?

—  B uddy  .—  zaw ołała.
— J a  za  niago.
B uddy  ro zp o s ta rł gazetę  i p rzy  

k ry ł ś lad y  k rw i po  zm iażdżonym  
szczurze. D uży  podszed ł do okna  
1 o b o ję tn ie  w y g ląd a ł n a  u licę . M at 
k a  w idz ia ła  ty lk o  jego  p iec? .

—- ,JzasŁ.ni m yślę, po  co d ę  u ro  
dzlłam  — piuw iecziała gorzko.

Ba ’o r  popatrzał na nią krót­
ko 1 znów  się odwrócił,

—  T rzeu a  się  b y łą  w tedy zasrba 
no  wić 1  zostaw ić i r n ie  tam , gdzie 
byłem .

— Z am k n ij te n  b ru d n y  pysk,
■— O, n a p ra w d ę  — B igger zapa

li t  papieros-.
—  H odnieś te  g a ry  i  pow ieś, 

gdzie były  — pawiedziaiL' jew-czs
— Mogę.

P rzeszed ł pokó 1 i s iaa ł n a  łóżku 
Ś ledziła  go  oczami-

— A gdybyś s ię  ta k  k ied y  zbu 
dz ił i  iw oja siositra by łab y  m a r­
tw a? Co byś w ted y  pom yślał?  ■ — 
ip y tn ia  —  a  gdyby- te  szczury
ir^egryzłj' n a m  żyły podczas 

snu?. Nic, n ic  ta ln c g j l ie  p rze j 
dzie cd przez  m yśl. M yślisz ty lk o  
o 7-"«t>awie. K iedy  ci p ro p o n u ją  
p racę, h-ie b ie i^esz  je j, p ó k i cię 
Słód n ie  zimusi. B igger, ty  n a -  

p rew d ę  jesteś n fa j^upszym  ch łop­
cem , jak iego  ja  w  ży-Jiu w idz ia ­
łam .

—  M etka m i to  m ów iła tysiąc 
ra z y  — pow iedzia ł n ie  og lądając  
rię .

— N o to  m ów ię po  rą z  ty s iącz ­
n y  p ierw szy. Z apam ię ta j sobie 
m o je  słow a, k tó regoś d n ia  s ią ­
dziesz i  zapłaczesz. K tóregoś d n ia  
gorzko  p a ż a łu j^ z , że je s te ś  nędz 
nym  w łóczęgą. A le ju ż  będzie  za 
oóźno.

— Dość ty ch  prunootw l
— P ro ro k u ję , b o  td c  m i sdę po­

doba. A  ja k  s ię  to b ie  n ie  podoba 
bo w yjdź . I  bez  cieb ie  dam y  so- 
bi*" rad ę . M ożem y żyć w  jednyi, 
pokoju , ja k  d o tąd , n a w e t w ted y  
k ied y  s tą d  pójdziesz.

—  N a niiłość B oską —  głos m u  
d rża ł n e rw ow ą złością.

— P ew nego  dnia pożałujesz, 
żc ta k  żyjesz — m ów iła  d a le j. — 
J a k  n ie  o rze  ,tan iesz się zad a­
w ać z tą  bandą , to  sk ończysz tam , 
sdz ieś  się  - n ie  sp o d ^ ew a ł. Z nam

j a  w as, smopcy, znam . N a  k o ń ­
cu  w aszej dncgl s to , szubienica. 
P am ię ta j, ru  odw róciła s ię  i 
sp o jrza ła  n a  B uddego, —■ W yrzuć 
to  .pudło,, F uddy ,

T ak .
Z apanow ało  m ilcze.ite. B uddy 

wyniósł pudełko. M aitka w eszła 
za s ta rą  prtderę, gdzie s ta ła  k u ­
chenka. W era u s iad ła  n a  łóżka, 
p rzerzuca jąc  nog i n a  podłogę.

— Leż, W era, leż — pow iedzia 
ła  m a tk a .

— Ju ż  m i lep ie j, m a p ó jd ę  na  
szycie.

— Je ś li c i n ap raw d ę  le p h j ,  n a -  
k ry j do  sto łu  — pow iedzia ła  m a t 
ka , znów  nuri-jując za  k o ta rę  — 
Boże, czasam i czu ję  s ię  ta k  zm ę­
czona, że sam a  n ie  w iem , cc ro ­
b ić  —  głos je j la ł  . s ię  zza  p o rtie ry  
-■ ro b ię  w szystko, żebyście sde 
w  dom u dobrze  czuli, uzieui, a  w y 
n ie  zw i -cacie n a  to  żadnej uw agi.

—  O, m a  —  zaprotestoW Łia w<- 
r a  — n ie  m ów  tak .

—  M ów ię ci, W era, czasam i 
ju ż  bym  w o la ła  zdechnąć.-

— Ma, p roszę cię -nie m ów  tak .
— -Nie w y trzy m am  dłużej tak ie  

go życia.
—  N iedługo dorosnę i  będi; też  

pracow ać.
— Nile b ędę  Już w ted y  żyła. 

F a n  w ezw ie m n ie  dn sw oje j 
chw ały .

W era  wesmua za  k o ta rę  i  p ró b o ­
w ała  pocieszać m atkę . B igger w y  
k re ś lił te  głosy z  pam ięc i N iena­
w idził rcdsdny w idząc  je j c ie r­
p i anda i  czu jąc  s ię  v t .silnym , alty 
,w n ó c . Czr’l  że  "d y b y  w  całe j 
pełn i dopuścił do siedk. św iado- 
ność h a ń b y  f nędzy, w  k tó re j 
rrzy sz ło  im  żyć, s tra c iłb j p an o ­
w an ie  n a d  cobą od  s tra c h u  i  doz 
paczy. W ięc zachow yw ał się  w  
s to su n k u  do n ich  z^żelazną re z e r­
w ą, ży ł n ib y  z  n im i, a le  Jakby  
za  m u rem  la k u rty n ą . W obec sie­
b ie  też  n ie  c  w ie le  był miększy- 
W iedział, że gdyby  pozw oiit w  
p e łn i do jść  do  sw ojej św iadom o­
ści te m u  w szystk iem u, 00 o zna­
czało jego życie, podn iósłby  rę k ę  
n a  saraegn  sieb ie  a lb o  zł b iłb y  ko 
gaś drug iego . M ocow ał się Więc 
z  sobą  i  żył.

T e raz  w s ta ł i  *gasal o  p a ra p e t 
pap ie rn i 1 W era  w eszła  do pako  
jiu, k ład ąc  n a  atole noże i  w ideł 
ce.

—  Z araz  p o d a ję  — w zyw ała 
m atk ę .

U siad ł p rzy  sto le . Ż za p o rtie ­
ry  dochodził zap ach  sm ażonego 
boczku i  gotująi-ej się  k aw y . J a k  
p rzez  sen  rły sza i g łos u  atM .

N asze życie je s t, ja k  ko lej, 
M aszyn ista  — K toś rozum ny, 
S ta ra j że  sio  przeżyć w  cnocie 
O d ko leb k i aż  do trum ny ...

D -ażniła go ta  p io sen k a  i  b y ł 
zad o w ó lm y  k ied y  śp iew  uuichł, 
a  maitkii w eszła  do p o k o ju  z 
dzbank iem  k aw y  1 pó łm isk iem  
przypieuzjoneyii boczku. W era  
W niosła ehleb. S iedli. M a tk a  
pj-aym knęła oczy, pochy liła  gło­
w ę 1 zam ruczała :

— P an ie , dz ięk i c i sk ładam y  za 
to  jadło , k tó re  postaw iłeś p rzed  
n am i d la  nasycen ia  c ia ł naszych. 
A m en. — P odn iosła  oczy 1 n ie  
zm ien ia jąc  to n u  m ów iła  d a le j: — 
M usisz się  nauczyć v icześnk j 
w staw ać , B igger, żeby w reszcie  
dostać ja k ą ś  p racę .

A ni sp o jrza ł n a  n ią , a n i  odpo­
w iedział. (

— C hcesz jeszcze .cawy? — 
p y ta ła  W era.

— T ak.
—  P ó jdziesz  s tu k a ć  p racy , 00, 

B igger? — p y ta ła  m atka .
O dłożył w idelec i  spo jrza ł n a  

n ią .
— Ju ć  w ieczorem  pow iedzia­

łem , t e  id ę  do pracy . I le  razy 
m am  pow raiąać?

—1 N ie złość s ię  —  pow iedzia­
ła  Wera — ona s ię  ty lk o  py ta .

— D aj chleb  i n ie  m ąd rzy j się.
— P am ię tasz  chyba, te  o p ią te j 

trzydzieści m asz być u  t>ąna- D al- 
tona.

— P o w tarzasz  to  po  ra z  dzie- 
|s ią ty .

— Ż ebyś nie zapom niał, synu .
— S am  w iesz, jak  często ci się 

| t o  zd a i ze — dodała  W era.
—  Odfenaj — w m ieś a a  ;ię B ud 

d y  a rz "o ież .c i m ów ił że idzie  
do pracy .

— Nie "dipowiadaj im  — pow ie 
dział Biggnr.

— Zamkudj jadaczkę, Budley, 
albo  w stan iesz  od s to łu  — pow ie 
działa m a tk a  — n ie  chcę słuchać 
tw ojego g łuptoao gadan ia . Dość 
jednego w a ria ta  ,ir ro d z in it

— M a, p ra e s ta ń  — p ro s ił B ud­
dy.

— Bo on ta k  w yg ląda , Jakby  się 
w cale n ie  cieszył, . że  nareszcie

^ u m a c ^ Y f e r

Wanda Melcer
m usia łby  m ieć  chyba o diwadzieą 
ścb  cen tów  -"dęcej

—  GhaLsra — nuiutonął — zaw ­
sze je s te m  y ijeg ran y .

S ta n ą ł n a  ro g u  w  ćw ietle  sło­
necznym , gap iąc  się  n a  p rzechod­
n iów  i  w ozy  Potrzebow ai: v,-ięcej 
p ie ińęć-y , jeśL  ich  n ie  jdobędrie, 
n ie  będzie m ia ł co ze sobą robić 
do w ieczora. C hciał iść do'„'kin a» 
jego zm ysły  d p  xm in= .ły  H ę o do­
bity obraz. T am  m ożna m arzyć  
bez tru d u , w y s ta rc  ,/  op»zeć się 
w ygodnie i  m leć  o tw a rte  oczy.

P rzysz li m u  n a  m ysi Gus, G. H. 
i  Jack . Czy m ia ł pó jść  do sa lonu  
g ry  1 pog< diać z  n im i? a le  no co 
chodzić, je ś li n ie  b y li jeszcze go­
tow i, żeby  w ykonać to . 00 t a s  
daw no w spólnie zam ierzy li?  A  to  
b y  znaczyło: n ręd k t i  aużo  p ie -  
.iiędzy. O d trzec ie j do  i-zw artsj 
p rzed  sk lepem  P iu m a  z d e lik a te ­
sam i n ie  m a  pohej n ta  * n ic  inr 
się  s tać  n ie  m oże. Je d e n  wy m ie ­
rz y  w  n iego re w o lw er i  z ab ro n i 
krzyczeć, d ru g i d o p iln u ją  w e j-

m ie  13. - k o n td a r ji kasę., P o tem  
zam kutł B lum a w  sk lep i i, w y b ie ­
g n ą  od  ty ło ,' jrazerr o n . a ts ją  i  W 
godzinę po tem  1 jo tk a ją  J lę  a lb o  
w  sa lo n ie  g ry  o. D ok 4  ( ttlto > w  
K lub ie  C hłopców  z  P o łu d n ia  r *  
i p cdz ie lą  łu p .

W szystka razem  ni. zaijm^ 1 
dw óch m inut. B ędzie to  ostam ia  
wyprawd; a le  rajow ocujejsza D o­
tychczas okradali m ałe m ieszka­
nia, rtragany % owocam i, gazedaw  
rzy. N igdy m a ł  ‘czepiali b iałych, 
rabow ali M urzynów. T iaiwało im  
się, że  bezpieczniej będzie obra­
bować sw ojaków , d-jśraladcaento 
pouczało Ich, i ?  pokcjt-i n igdy Się 
n ie  w daje w  spraw y M urzyndr  
przt dw  M  orzyi.i-oin, OC miesięc; 
juń m yśleli o  Biiumla, ale ciągi*, 
nie nugŁ1 się  zC eeył-w ać. I z iM  
jufcbv obrabowanie Biituw był*-

dostan ie  pracę.
— A  co m am  robić? F izy cze ć  ś c ią  trz eć ' tyłó-v, In y  znów _\ y j-  

z radości?
—  O, B igger — zaw ołała  sio­

stra .
—  G ęba od uchia do u ch a  — 

d rażn ił sie  z nią.
— Je ś li ci dadzą  tę  p ra c ę  — 

pow iedzie ła  -po jednaw czo  m atk a , 
w alcząc z bochnom  h le b a  —  zn a ­
lazłabym  w am  ła d n e  m ieszkanie.
D abrze byśm y  sob ie  żyli, n ie  tło­
czylibyśm y się, ja k  św A ie.

— Je m u  wszyjfcko jed n o  —  p o - 
'" .ed z ia ła  z p o g ard ę  Wena.

— Boże, d a jc ie  m i z jeść  —  w e­
s tch n ą ł Piigger.

M atk r coś tann jeszcze m ów iła, 
a le  n ie  słuchał.

—  B igger, m a  m ów i do e ieb b  
—  pow iedział? W era.

—  Z e  00?
— B igger, n ie  bądź  taki.
R zucił ridełee. jegc silne, czar­

n e  pa lce  w p iły  s ię  w  t u t  stołu, 
r a p : T rw ało  m ilczenie, p rz e ry w a ­
n e  V3ko s tu k an iem  noża  B udde- 
go o półm icak. B igger w p a trzy ł 
się  w  W erę. a ż  spuśc iła  oczy.

—  D ajc ie  m i z jeść  — pow tó ­
rzył. _  ,

Jedząc ,, czuł, ze m yślą  ty lk o  o 
p racy , k tó rą  mr, yieczorem  o trzy ­
m ać t  to  go złościło. Czuł, żc za­
pędzili go w  ślepą  uiiezKą będzie  
s ię  m u s ia ł poddać.

—  P o trzeb a  md p a ru  groszy.
—  To w szystko, 00 m am  — 

m a tk a  podsunę ła  m u  ćw ierć do­
la ra .

Wsumąf m en e tą  w  ki: .szeń i  je d -  
.".ym h au stem  opróżn ił kubek . P o ­
te m  chw yuił p a lto  1 czapkę i sk ie ­
row ał s ię  k u  dt wdam.

—  'W iesz chyba, —  pow iedzia ła  
jeszcze m a tk a  —  że  je ś li n ie  w eź­
m ie z  ta j p racy , ob e tn ą  n am  za­
siłek . Z giniem y z  głodu.

—  Pow iedział_ .n  już, że w ez­
m ę  — k rzy k n ą ł i  trz a sn ą ł d rzw ia­
m i.

Z eszedł do  s ien i i  s .a ł  chw ilę  
n a  schodach, p a trząc  przez  szyb­
k i  n a  u licę. O d czas., do czasu  z 
g rzechotem  p rzejeżdżał po  szy­
n ach  wóz. Ż ycie w  dom u było  
n ie  d c  zn iesien ia . D zień za  dn iem  
n ic  p rócz k rzy k ó w  i  w yzw isk.
A  co m ia ł rob ić? Z a  k ażdym  r a ­
nem, k ied y  sobie  1 idaw ai to  p y ­
tan ie , m yśl n a tra f ia ła  n a  ślepy 
m u r  i  z a trzy m y w ała  się. T uż 
p rzed  n im  p a  d ru g ie j - tro n ie  u li­
cy  s tan ą ł wó/., w yskoczyli z  n ie  
go d w aj b ia li w  kom binezonach  
z  k u b łam i i uzcLoakairtl. O w szem  
u-ógł p rac . w ać u  O altona i  za ­
m ęczać się, m ógł też  odm ów ić i  
zdychać. M yśl, że n ie  m a  lepsze­
go w y b o ru  doprow adza ła  gc do 
Jza leństvTa. Z apew ne i  tu  n ie  m o­
że s ta ć  bez 1 >ńoa. Co rob ić? N a­
m yśla ł się, czy ku p ić  dziesięcio- 
cen tow e w y d a n i  gazety , pójść 
do k in a , do b a ru , pogadać  z fe ra j­
ną , a  m oże w łóczyć s ię  po u li­
cach? Z rę k a m i głęboko w  k ie ­
szeniach, z  p a p ie rc ~ .i l, krzyw o 
przy lep ionym  do  w arg i aum ał, 
gap iąc  się  n a  p racu jący ch  b ia ­
łych .

—  O tw orzył d rzw i 1 ły k n ą ł p o ­
ran n eg o  w ia tru . S«edi te ra z  po
■trotuarze bo spuszcza q głow ą,
pieszcząc p a lcam i m onetę  w  k ie ­
szeni. F o tom  p rzy sc i.rą ł i  p rze ­
szuka! in n e  Meszenue, zn a jd u jąc  
w  jed n e j mto dziany cen t. R azem  
b y łe  to  dw adzieścia sześć centów , 
z czego cz te rnaście  pó jdzie  na  
p rzejazd , to  znaczy, jeśli się zde­
cydu je  p rzy jąć  tę  pracę. A by k u ­
pić ilu s tra c ję  albo pó iść  do k ina ,

goś ta b u , o sta tecznym  p rzek ro ­
c z e n ie - . p rogu , za k tó ry m  czeka 
łt ich ś lepa  zem sta  tria-’ego czło­
w ieka , osb  tocznym  zrzucen iem  z  
sieb ie  ja rz m a  —  i  n ie  śm ieli tego  
zrob ić : W po ró w n an iu  do tego  
w yczynu  w szystko , co do tąd  ro ­
bili, to  b y ł t y k o  n iew in n y  ża rt.

—  P a, B igger.
P odn ió s ł oczy i  zobaczył W erę, 

k tó .a  m ija ła  go z fa r tu ch em  n a  
ram ien iu . N a ro g u  za trzy m ała  się 
i  zw olna wróci** ku n iem u.

—  Czego , ci tio_oaV
—  B igger, proszą, dostan ie^ ; 

d eb rą  robotę . C zem u n ie  ze rw iesr 
z - J a c k ie  G usem  i  G. H.? Z oba­
czysz że hędziesu m ia ł z  n im i 
k ło p o t ..

—  M ilcz, k ied y  do m iye  m ó -
'v iSc

—  A leż B iggeri
-  D o szkoły, w on.

O dw róciła  s ię  n ag le  t  odesz ła  
W iedział doskonale , że  m a tk a  m ó­
w iła  z  n im i o  tym , iż  Jeśli znow u 
n aw arzy  rob ie  p iw a, to  pójdsde 
j o  w ięzien ia , a  roie d c  dom u po ­
praw czego, j° k  za o sta tn im  r a ­
zem . N ie  w ied z ia ł Jok ład i te, w  
ja k ic h  słow ach  m ów iła  o  nim , 
a le  B uddy  b y ł k la w y  chJapak, 
ty lk o  W era  je s t  id io tką , zaw sze 
wszy„ikiem i.i w ierzy

S k ierow ał s ię  w  s tro n ę  sa lonu  
gry . J u ż  o pó ł b lo k u  d a le j zoba­
czył G usa, k tó ry  m u  szedł n a  
spo tkan ie . Btamąi \  czekał. P ro ­
je k t ra b u n k u  b y ł dziełem  G usu.

—  H i, B iesg e r
— Cl mór.risŁ.?
—  N ic tak iego . W idziałeś G. H. 

a lbo  Ja c k a t
"T—  N ie. A  ty?

— Nie. M asz panieraita^
—  Y ah.
W yją! paczkę i podał G usowi, 

potem- -a p a l i ł  sam  i poda) p rz y ja ­
ciel jw i Jgnia. W sparli się p leca ­
m i ,0 oeg‘aną  śc ianę  budynku , 
b iały  p ap ie ro s ucJbijał ja sk raw o  
od  ioł czarnych  podbródków . N a 
w schodzie p łonęło  żó łt słońce. 
N ad  ch łop ram i żeglow ały  iv iel- 
k ie , b ia łe  obłoki. Bi.gg-=r p a li ł w 
md'i __iiiiu. n ir: m yśląc  o niczym . 
N ajm n ie jszy  ru c h  n a  tu icy  budził 
w  n im  >kolicznościową c iek a ­
wość. Oczy jego  b iegały  au to m a­
tyczn ie  z a  k ażdym  wozem, k tó ry  
p rze la ty w ał po "zarnym  asfalcie. 
K ied; przechodziła ja k a  k o b ie ta , 
W patryw ał s ię  w e  wdzięczny ru ch  
,iej b ioder, pók i n ie  zg inęła  w 
najb liższej sieni. W estchnął, po­
d ra p ? , się i m ru k n ą ł:

— B ędzie  ład n y  dzień.
— Y ah — p o tw ierdz ił Gus.

Cc. d . n j
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